


Str. t „llAS?iO" z dnia 9 marca 1930 roku. rq"r. '" 

• • 19 ł OGLOSZENIE Dz1en marca 'Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lo. dzi, 
lny od nauki szkolnej ADAM JAROSZYŃSKJ, zamieszkały w Lodzi, przy 

WO I w. Piramowicza Nr. 7, na :zasadzie art. 1030 U. P. C. 
WARSZAWA t 3. Według zarządzenia ogłasza, że w dniu 28 marca 1930 roku od godzin) 

p. ministra Wyznań Religijnych i Oświece- 10-ej ra'!1o V: Lodzi, p:zy ulicy ~owo?1iejskicj Nr. ,8~ 
. PubliP'nU>O'Q dzień 19-go marca jest odbędzie l!lę sprzedaz przez hcytaCJę "r~cbomo~Cl 

OGŁOSZENIE ' Uo akt. l'ir. 2816/1929 r. 
OGLOSZENIE Komornik Sadu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSŹYŃSKT, zamlc;zkały w Lodzi, przy 
ul. Piramowirze Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. ł'. C. 
ogłasza, że w dniu 20 marca 1930 r<ku od godziny 
lC·ej rano w Łodzi, pny ulfry S:darlJecb.ieJ JXr. 1, 
odbrdzie się. ~przedaż przez lic)tacjr rucl10mogci 
należących do Stanisława Lockiego i spadkobierców 
po zm- Marji Lockiej i składających r;ię z kouia i 
2·ch krów, oozacowanych na sumf zł. 500. 

Komornik S{ldu Grodzkiego w Lodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Lodzi, przy ulicy 
Głównej Nr. 1 i, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 marca 1930 roku od godziny 
lO·ej rano w Lodzi, przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się Eprzedaż z przetargu publicznego ru· 
chomości, nale:i:ących do Zygmunta Frycze i ~a· 
dających się z pianina „Bechsztajn", oez:acow~ 
go na sumę zł. 2,000. 

ata ---zo ' • ) należących do firmy: „Cb. B. Hammer 1 składaJ11· 
woli>y od oauki SzkOlneJ. (PAT cych aię z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,440. 

Lódź, dnia 8 marca 1930 r. 
Załoba Narodowa Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. Lódt, dnia 28 lutego 1930 r. 

Komornik: LEONARD NABOROWSKI 

Lódż, dnia 7 marca 1936 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 

we Francji o G L o s z E N I E 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, OGŁOSZENIE 

PARYŻ 8, 3. Wzwiązku Z nłebywałą ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
k1tską powodzi, ogłoszony został dekret, ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 

wyznaczający dzień 9 b. m. iako dzień ża- ogłasza, że w dniu 18 marca 1930 roku od godziny 

Komornik Sędu Grodzkiego XI rewi.ru w Lodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie ar!. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 marca 1930 roku od godziny 
10-ej rano w J,odzi, przy ulicy Długosza Nr. 43, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Alberta Fischera i składających się z 
samochodu cirżarowego marki „Comuick", oszaco· 
wanego na sumę zl. 3,000. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 9 kwietnia 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ul. Zawadzkiej Nr. 1, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należ11cych do Aleksandra Kregczy i składaj'łcych si' 
z mebli. oszacowanych na sumę zł. 5, 785. 

PAT) lO·ej rano w Lodzi. przy ulicy Pl. Wolności Nr. 5, 
#Jby narodowej. ( , odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 

Trz~sienie ziemi 
w republice Panamskiej 

należących do Abrama Granka i składających się z 
40 ubrań, oszacowanych na sumę zł. 570. 
Lódź, dnia 7 marca 1930 r. 

Kemornik: ADAM JAROSzyŃSKI. 

PANAMA 8, 3. Wczoraj wieczorem w 
mieście i okolicach dało się odczuć sil­
ne trzęsienie ziemi, które trwało 45 se­
kund i było jednem z gwałtowniejszych, 
jakie noiowano od roku 1924. Ludność o­
~arnęła panika. Ofiar w ludziach nie było. 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewirn w Lodzi. 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 13 marca 1930 roku od· godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 26, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Jojnego Cbimowicza i składajQcych 
się z 12 palt damskich, oszacowanych na sumę zło. 
tych 570. 

Lódż, duia 8 marca 1930 r. 
Komornik: ADA~1 JAROSZY~SKJ. 

OGŁOSZENIE 
Komoruik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi, przy 
ul Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 kwietnia 1930 roku od godziny 
JO.ej rano w Lodzi, przy ulicy Noworoiejokiej Nr. 22, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do Józefa Goldberga i składafocych się 
z mebli i maszyny, oszacowanych na sumę zł. 570. 

Lódt, duia 8 marca 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSiYŃSK.l. 

O GL O SZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rev.iru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkały w Lodzi. przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 25 ivarca 1930 roku od godzin) 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy Pl. Wolności Nr. 5. 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należ11cych do Abrama Granka i składających się ~ 
palt i jesionek, oszacowanych na sumę zł. 475. 

WARSZAWA 8, 3. Rada zawiadowc:i:a 
P. K. O. na posiedzeniu w dniu 6 b. m. u­
chwaliła obniżyć z dniem 10 b. m. stopę 
procentową, stosowaną przy skupie weksli 
o trzy czwarte pro. t. j. z 7 i trzech czwar­
tych na 7 proc. w stosunku rocznym. 

Lódź, duia 7 marea 1930 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. Lódź, duia 8 maren 1930 r. 

Komornik: ADĄM JAROSZYŃSKI. 

... · ~ l(ierowców 

Lódź, dnia 8 marca 1930 r. 
Komornik: ADA..Td JAROSZYŃSKl 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, zamieszkaly w Lodzi, przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 marca 1930 roku od godziny 
IO.ej rano w Lodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do firmy: „M. Ch. Rosenberg" i skła· 
dajęcych się z piecyków szamotowych, szpadli, ł!Ji; 
cuchów i t. p. oszacowanych na sumę zł. 700. 

OGLOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 

ADAM JAROSZYŃSKI, z.amieszkały w Lodzi, przy 
ul. Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 27 marea 1930 roku od godziny 
10-ej rano w Lodzi, przy ulicy 11-go Listopada Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
aależących do firmy: ,.Biały Bar" i składających się 
• krzeseł i stolików, oszacowanych na sumę zL 420. 

Zawodo~samochodowych 
Fr. Grętkiewicza 

-ł::..Ó OŻ - PIOTRKOWSKA 111. TEL. 175-35 
NOWY KURS ROZPOCZYNA Sii;: KAŻDEGO 1i15 B.M. 

Lódź. dnia 8 marca 1930 r. 
- Komornik: ADAM JAROSZYŃSKl 

Łódź, dnia 5 marca 1930 r. KANCELARJA CZYNNA OD GODZ. 9r. DO B WIECZ. 
Komornik: ADAM JAROSZY~KL 

El. AT YG A 
Urzędowe Tabele Wygranych 
ogliidać można codziennie bezpłatnie 

w Kantorach Kolektury 

B We.tnberg P1orrka111sk1 1z 
• Piotrkowska 1&8 

Tamże wypłata wszelkich wygranych 
oru a!!miana stawek na n.owe losy. 

2287 „ ........ „ 
Wczoraj w trzecim dniu cią· 

pienia 5·ej klasy 20·ej polskiej 
państwowej loterji, padły wy· 
grane na. numery następujące: 

Po 50,000 zJoty~h na Nr.Nr. 
166301 

Po 10,000 z~otych na Nr.Nr. 
52062 11099' 

Po 5,000 złotych na Nr. Nr. 
23112 a6219 89104 154503 
~01703 

Po 3,000 ·ziotych na Nr. Nr. 
25565 52753 749243107018 180614 
184443 .„ 

Po 2,000 złotych na Nr. Nr. 
2994 5896 38651 71113 9111 
105660 125927 17643) 183405 
197826 201223 201428 20~246 

Po 1.000 d. Nr. Nr. 4072 24832 
28705 36658 43123 49501 51717 72488 
15595 8017S 921261102791111SO 117988 
125S43 146016 1545S7 17993.3 196083 
~04550 

Po eoo-zt. "Nr.Nr. "782 16406 30260 
84886 6S760 69701 70189 73987 84838 
86957 87769 94555 104480 109286 
209848 114269 118916 120169 123030 
1251S3 137881 146552 ' 148778 153230 
16Q263 166663 172201 185017 186S24 
18?443 190164 193260 196928 197403 
198798 202803 202946 -

Po 1500 zł. Nr. Nr. 1040 2539 8222 
1691 10077 10773 12330 16347 17783 
18515 20028 22129 22549 26514 26577 
19249 2966S 31985 32227 34355 3SS25 
:55704 36144 37265 3884!) 42063 44479 
4$3S3 48638 49050 4941.4 50681 55670 
51169 S8493 59742 S9911 61381 61461 
&1971 65520 27017 67897 69713 70700 
12079 73081 73923 74722 78286 78839 
79466 82203 82206 84276 85828 88840 
91732 92957 93238 94344 94448 96084 
1>7228 99036 188690 102471 103958 
108223 110784 114061 116255 116848 
t16988 117927 118809 119755 120109 
123412 124284 124424 1224488 124743 
125213 125897 125928 126312 127508 
127586 132928 134747 135876 138S56 
!38925 140787 142277 143187 143791 
S45701 146269 147024 148610 149170 
t4ł538 151939 153550 153611 154801 
156706 1 S6835 159321 160006 160659 
161019 163700 166696 168839 169056 
169385 169773 169773 169922 170277 
170277 171178 171550 172817 173225 
174120 175609 176569 176569 153436 
S76912 178570 182003 184250 189256 
t91390 192658 193839 197139 197785 
1!1925 200126 200467 200544 2G4161 v-Df .2~7 ~i)'l054/ 

• 
- -- . -· Stawki' . - - -- . . 00041 180 394 429 68 73 758 837 87 94 110łl!4 368' lf3G ~ 23 1ffM7 97 438 ~; 503 56 655 778 823 1653.J;j' 

·51371 723 99 825 63 62024 157 83 260 155 323 469 501 605 40 92 722 48 842 99 402 21 537 57 89 627 31 98 73' 
21 442 636 76l 80 914 85 110318 70 325 500 690 728 820 910 12 27 90 60 949 ~12047 129 294 676 911 113050 966 166000 48 72 116 41 61 229 451 

266 88 35l· 86 422 501 ?23 51 90 871 63001 s 121 26 353 413 15 838 935 36 54 228 59 60 526 48 58 59 603 32 54 67 93 510 53 884 921 28 38 52 9 
89 97 963 2006 67 115 266 372 493 612 69 64076 149 264 354 439 568 84 656 59 114027 28 72 142 89 268 84 391 167147 342 411 30 567 697 736 826 3 
20 54 728 853 944 3099 469 607 716 98 751 920 37 47 65023 89 151 84 242 400 S42 715 91 845 971 115139J95 335 47 995 163004 81 220 28 51 398 427 
58 85 99 847 915 67 4111 93 284 375 84 448 76 765 70 845 91 5083 148 364 52 410 508 936 54 65 70 77 66093 97 66 430 5S1 79 742 906 75 116050 130 65 624 74 87 721 80 892 945 78 87 

278 397 486 S49 699 768 67158 497 32 77 88 246 79 344 91 511 42 685 169120 38 374 76 410 26 223 87 95 
55o 68 647 55 75 721 69 846 978 6093 636 966 6804S 176 284 361 523 91 933 822 41 77 920 81 87 97 117034 89 299 697 734 841 49 924 28 45 53 80 170064 
108 67 83 86 241 S57 632 72 701 25 69021 135 53 229 317 32 69 84 92 408 322 71 86 401 43 97 669 723 63 82 81 99 104 356 451 341 61 92 94 642 
58 804 7526 75 413 S92 613 72 99 861 639 118194 262 86 378 490 554 670 848 61 727 71 919 99 171011 125 S8 94 223 
956 8052 183 219 331 39 428 529 S3 70196 388 302 65 504 93 794 892 900 957 82 119060 346 623 38 41 120135 38 49 335 420 :34 34 53 80 95 S38 85 
614 7s 924 9003 9 71 105 70 317 541 40 73 71216 48 81 397 426 39 S97 642 48 68 214 46 308 77 539 88 670 780 660 725 885 993 172233 489 t>64 86 
673 94 721 84 916 72 72066 166 241 600 743 67 836 61 925 121044 74 105 84 222 89 688 729 82 972 173011 43 65 160 313 

10108 31 61 89 207 31 ·70-33s 71 82 85 865 945 79 73057 115 23 33 95 571 229 47 527 S5 94 694 775 122077 82 489 541 42 73 684 744 813 58 92 965 
402 26 767 81 828 62 70 912 13 11133 600 SS 79 81 93 799 859 74132 S2 65 101 9 202 450 552 602 30 43 53 51 174036 212 87 322 61 S10 85 652 797 
63 206 23 40 348 428 807 12133 62 67 66 245 362 432 S17 672 702 803 15025 905 123132 78 267 304 33 92 424 544 863 924 78 175090 96 135 343 91 S53 
73 220 49 669 72 891 S6 957 13087 44055 227 96 428 534 51 675 765 870 690 701 13 19 45 966 124002 87 204 55 57 92 616 796 840 960 176111 14 
137 224 351 403 S55 86 604 17 40 SO 945 76016 87 253 378 466 86 623 44 S13 678 92 909 74 126149 85 2S1 487 25 274 359 S37 72 703 812 S3 7S 905 
756 61 856 63 87 905 14163 350 433 63 724 95 888 920 35 77346 76 78 486 S34 636 718 71 940 83 123055 78 184 177114 17 49 212 34 49 306 610 60 71 
S54 77 885 13387 405 25 99 S4S 626 S19 610 35 780 87 811 34 87 78003 32 88 267 426 561 71 605 855 99 127004 714 894 909 178055 189 205 30 95 304 
48 710 18 91 92 16018 82 201 7 478 80 106 36 S1 409 44 540 85 842 980 S1 87 107 280 325 423 :.s2'9 686 891 IO 63 70 78 428 68 77 633 727 44 85 
677 9S8 17078 S41 99 733 801 18 38 79014 H4 52 65. 6fi 248 325 581 987 927 128022 111 22 87 281 335 96 414 801 19 37 43 179198 459 67 85 86 532 
18022 65 91 339 80 472 S30 638 918 88 510 43 878 98 129056 311 88 403 26 36 84 90 180131 96 248 67 452 86 Sl6 
35 19093 107 40 201 9 58 92 48~ 691 8001S 65 Bfl12 332 34 72 613 47 92 522 693 788 827 60 929 35 130095 124 18 46 761 79 93 812 18ll01 83 213 IS 301 
738 807 19 959 92 829 80 81192 231 372 83 414 16 97 33 221 423 S40 641 8S 701 93 926 43 10 50 60 75 92 SOł 70 650 710 91 813 

!0094 121 209 11 25 38. 68. 345 527 S78 649 889 952 82183 88 240 338 85 131043 93 98 134 45 248 54 77 432 43 980 182181 212 24 39 96 386 409 15 525 
88 613 772 96 914 52 21201 45 389 428 76 625 31 780 824 993 83037 11 s 708 45 132082 131 34 248 465 526 616 31 82 645 834 67 969 183128 70 321 55 
421 92 S09 14 686 22074 261 314 401 97 388 533 40 636 700 63 84 84042 66 31 78 748 78 824 26 64 133025 78 443 87 S34 36 46 625 717 58 818 910 
29 98 580 85 606 719 38 817 ·55 972 140 544 615 26 30 765 71 802 937 270 339 465 S93 693 729 833 46 s 78 184078 123 47 71 239 55 462 556 615 16 
23018 242 311 24 491 574 636 78 717 85005 75 124 237 80 485 86 504 680 97 937 134005 14 95 112 66 85 94 222 738 86 804 185001 91 108 27 93 250 383 
926075 24008 1S1 276 358 88 481 541 797 911 86020 50 233 81 88 326 432 40 92 436 522 45 88 623 3S 89 135079 480 Sl3 635 706 74 848 73 74 953 67 
92 602 6 73 760 S93 627 725 70 846 928 87059 87 188 81 174 205 21 36 81 395 434 532 39 186072 93 248 372 45lt 655 723 31 S9 

25148 359 402 63 794 960 2511 o -262 455 70 543 88224 379 424 S50 623 835 51 704 12 20 26 32 67 68 825 136065 72 8łl 18 41 77 989 187012 127 48 242 
332 S9 473 7S 617 900 6 30 60 27054 919 89137 39 66 342 418 56 79 97 S41 230 31 649 723 42 88 957 137312 S01 61 348 490 656 64 69 88 913 60 91 
95 191 96 214 367 428 47 99 711t 892 624 35 76 789 90092 222 88 607 26 5 86 600 61 73 710 16 908 24 33 188113 288 0)6 677 794 933 81 189031 
934 28294 351 44S 509 50 617 28 764 761 994 91018 35 100 77 318 23 35 46 138012 53 67 95 125 68 319 78 84 S06 166 i29_336 .§41..93 -500 _665 91 757 84 
29177 379 S21 29 59 93 662 98 702 529 77 611 18 747 8S1 92000 73 114 33 605 31 35 45 725 4S 91 872 139093 901 
800 33 914 18 30172 401 2 75 S02 5 4S 209 14 95 302 62 424 44 83 514 269 306 417 S08 57 63 602 704 25 77 190015 ~8 73 261 89 642 716 800 16 
665 76 778 804 25 27 93 31089 134 78 39 747 87 850 924 45 93000 81 97 125 9014802017628109~1861 22667 89 S12 4" 623 903 191048 136 45 248 92 4ł2 75 S27 
343 69 70 439 67 511 632 96 751 88 284 S30 680 732 825 73 926 50 61 " - " 97 654 703 46 SO 801 35 68 73 901 63 
800 12 998 32001 219 75 311 73 326 94019 107 13 259 90 315 18 44 410 707 43 973 141005 22 2„ 76 174 97 192074 280 374 481 567 610 60 703 31 
95 501 609 773 908 33051 111 22 393 595 66 111 21 800 11 65 913 71 95022 ~~~ ~~~ ~~ j1„ciii5 4~~ ~~ ~~~ ~ci9 2g~ 45 819 946 49 193133 248 301 40 98 411 

411 s40 68 15s 815 65 19 990 34032 ~g~3~98682~ ~~73~~1 6~0 ~~~ 7~~1 ~~ 44 418 s26 115 849 69 941 48 143008 
29 574 646 60 758 912 29 76 83 194m 

39 349 50 62 624 31 32 85 722 37 45 958 68 97030 56 149 79 348 655 700 176 216 34 317 64 407 28 58 72 89 
219 382 434 502 714 92 867 70 195013 

94 964 35011 23 70 139 75 90 333 612 46 226 318 47 457 85 94 530 82 635 
83 724 836 979 36042 163 291 481 525 898 935 81 98164 367 521 64 ~.644 700 n~ ~:~ ~~t ~~6 5~~ ~~1g2 3~6 36 9~ 44g~~ 725 27 850 978 1960071 13 18 47 S7 183 
644 744 976 37097 109 28 66 98 223 912 37 99178 87 93 334 483 518 28 91 5- 704 44 47 858 63 907 65 145161 99 341 S3 89 425 61 72 6 6 736 52 53 978 
428 S18 80 613 708 929 38012 206 g SO 607 30 773 - - - - 2g0 22 69 77 319 33 S6 85 429 S06 19 197150 68 250 65 71 312 77 422 59 99 
88 531 38 41 702 809 48 939 70 39047 - ')00 22 72 720 25 838 75 99 920 43 80 560 74 79 84 603 37 79 98 781 89 
110 40 220 47 394 400 .39 9ł 741 879 natychmiastowa 146002 12 92 103 8 69 93 357 487 99 198044 77 123 262 341 42 412 540 SS 
95 533 526 32 600 706 811 31 43 86 147093 716 18 20 94 802 25 199305 39 248 307 

40307 n 72 -ą04 30 536 -37 622 68 wypłata wszelkich wvgranych od· 124 151 s 55 602 45 61 85 717 834 63 46 S97 601 7 96 99 760 836 976 
715 19 25 945 41099 122 203 66 355 bywa się w kantorach sł_ynucj 981 87 148078 172 2S8 358 88 681 751 200026 84 85 188 238 342 459 531 
736 815 63 42029 64 88 304 12 83 544 kolektury 64 91 149063 92 264 376 489 S95 630 679 94 744 960 201075 124 • 47 391 S50 
S9 91 631 709 97 813 57 43073 94 120 J tk p· t • b 2'> 709 29 47 87 817 42 97 905 21 62 662 80 83C 902 15 16 202051 93 341 57 
212 32 46 12 447 695 101 987 44056 s ~ · ił IO rHOWh8 c. 150568 88 623 25 784 89 848 90 94 65 84 s56 602 12 20 51 85 1011 31 46 81 
19 194 244 3z1 54 63 81 so4 629 740 •• • 11 _ Pi'otrknuioka 66 907 64 1s1142 68 80 90 98 240 303 34 203036 99 us 19 23 80 215 334 417 8s 
866 81 45026 31 198 267 390 581 643 == _ l'ilO 78 455 600 66 734 54 63 91 97 917 62 643 741 958 304080 85 88 149 79 244 
738 805 36 55 46030 79 134 432 65 78 85 152005 61 95 253 320 43 46 583 523 66 72 604 45 727 815 25 91 205033 
6141 746 843 4730a 83 99 438 564 66 T~mżc zamiana stawek na no· 824 153001 42 so 72 123 83 86 237 70 287 303 43 443 SI S29 206079 420 
774 922 48115 202 309 461 68 523 54 we losy. 12 77 407 39 716 1S4010 81 122 65 26 86 584 721 54 846 74 988 207072 89 
601 860 963 77 49000 33 211 387 491 eo !!.W •...- • 265 352 535 53 65 155!U8 75 455 63 

50067 118 242 309 36 S7 453 S69 100008 48 118 71 258 449 58 607 59 629 97 99 708 49 816 69 934 156004 
625 39 704 87 844 ł8 64 90 98 929 86 93 701 17 48 64 822 49 953 86 41 211 12 22 58 59 333 S5 401 S47 SO 
510013 107 228 383 435 539 95 651 101005 9 37 581 619 754 922 73102158 95 626 85 745 89 851 955 157010 151 
720 34 89 832 904 44 85 52361 465 85 209 16 307 400 4 657 855 903 52 55 99 258 349 62 78 S77 87 674 723 
561 72 78 93 600 791 907 9~ 53155 79 57 79 83 103054 154 72 93 96 275 468 981 158082 129 240 SO 63 362 66 447 
249 "406 52 500 639 824 49 88 986 504 639 797 881 90 911 30 89 104022 54 66 S09 37 83 728 36 995 . 159097 
54046 78 370 74 538 721 77 82 991 218 31 36 38 341 46 411 508 622 702 201 312 648 53 S4 710 859 83 901 14 
S5031 198 257 79 388 411 664 738 845 26 815 918 36 38 105037 64 286 497 30 160019 108 349 419 28 34 525 66 
S5 56006 162 98 413 586 639 49 87 633 720 851 92 99 937 160059 71 170 72 623 913 S9 76 161039 S3 203 4 59 
765 907 92 93 57106 40 378 S39 91 219 365 496 S22 652 737 50 92 877 79 345 408 01 521 85 94 715 39 45 48 
607 54 804 38 580081 125 214 81 325 953 107004 86 140 96 208 22 30 81 854 81 86 973 162250 71 321 420 S77 
425 561 77 626 742 99 8~8 934 59 156 478 661 78 738 94 865 948 70 108045 93 640 81 729 73 926 84 163087 206 
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91 98 ll7 23 239 351 447 80 84 506 11 
728 39 78 852 72 91 9ll 88" 208077 139 
259 80 446 95 209008 124 531 6-3 69~ 
853 935 40 45 62 ~ -Wszelkie wygra-ne 
własne jakotet obce wypłaca oras 
z~mienia Kantor wymiany i loterii 

„S. WEINBERG11 

SB Piotrkowska 158 filii nie posiadamy 
• wt . ~_Wejnb~r.ii.S. _~~ ~ 
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• , 
a owncy 

Tak niedawno jeszcze wołająca o po­
prawę bytu urzędników prasa opozycyj­
na-· ucichła obecnie. 

Przebrzmiały obietnice - siane hojnie 
Iła wiecach urzędniczych w dniu 24-go li­
st0pada ub. r. i na kongresie w dniu 8-go 
grudnia ub. r. Obeschły z łez oblicza „o­
brońców mas uciśnionych" - w niepamięć 
poszedł list marszałka Sejmu do uczestni­
ków Kongresu •.• 

Minęła sesja budżetowa Sejmu, gd:zAe 
1Vielką większością głosów został przyjęty 

budżet na rok 1930-1931. W zakresie upo-

stanie wypłacony. Rząd, jak rówmez i 

przedstawiciele Klubu BBWR, przeciwsta­
wili się kategorycznie wszelkim „obietni­
com" fikcyjnej podwyżki uposażeniowej, 

niewykonalnej wobec braku w obecnej 
wa 

w 

• 
I 

chwili źródeł pokrycia. Ostrzegali poza­
tem pracowników państwowych, że z ich 
losu, z zagadnienia płac urzędniczych, par­
tje chcą sobie tylko czynił objekt dla 
swojej własnej politycznej licytacji. 

w 

rłi~ 
Czy stanowisko ich było słuszne, -

niechaj dzisiaj pracownicy państwowi ~ 
powiedzą również sami. 

Henryk J. 

ZERW YCH 
potiemkinowie 

sażeń pracowników państwowych nic ze Pod tym t>tułem drukujemy felje· ceni są oficjalni „przewodnicy". ków" ma być rodzajem klubu, w którnn 
strony posłów opozycyjnych nie zrobiono, ton oparty na niezwykle ciekawych Oczywiście, Francuz mógł widzieć w chłopi przyjezdni z okolic Moskwy mo­

sprawozdaniach dziennikarza francuskie Rosji tylko to, co mu zechciano poka- f,liby spędzić kilka godzin czasu i kształ-
bo i nic się zrobić nie dało rzucaniem pu- go, George Le Fevre, który niedawno, zać. Ale zato umiał patrzeć bystro i doj- cić priy tej okazJ·i SWÓJ. umysł w świa-
t h b. t · b · t ·· gospo na jesieni ub. roku, zwiedził Rosję so-
~ yc O ie me przy O ecneJ sy uaCJt • wiecką i obecnie dzieli się swemi wra- rzeć istotę rzeczy poza malowniczemi de- topoglądzit komunistycznym. Bib1joteką 
darczej kraju. żenia.mi :r. czytelnikami paryskiego ,~Jo- koracjami. (5000 tomlw), sala wykładowa, czytel-

Zdawali sobie z tego doskonale sprawę urnal'n". W Moskwie, która - jego zdaniem - nia. TabHce, wykresy, djagramy, któ-
_.łlie-polityczni" aranżerowie rzekomej ,,a- (Przyp. Redakcji). nie zmieniła prawie zupełnie swego wy- rych zadaruem jest wykazać, jak „smut-
nnJityczneJ· akcJ'i zawodowej" _ już od I glądu zewnętrznego, uderza go przede- ne" było położenie rolnictw3. rosyjskiegc 
ł.'- • wszystkiem biedny, zaniedbany, szary przed rewolu<;ją, a Jak „wspaniała" przy-
pierwszej chwili. Ale pewna część pra- wygląd tłumu publiczności. szość oczekuje je po ukończeniu „piatilet.· 
cowników państwowych uwierzyła w swo- NOWI POTEMKINOWIE. - ,.Co uderza przedewszystkiem w ki" (okres pięcioletni, poczynając od r , 
im czasie, że istotnie 1edynie Sejm może ludności nowej Rosji, to to, że wydaje się, 1928-go, w którym Stalin zamierza prze 

.s Jakkolwiek G. Le Fevre wrażeniom · k d b b ł · d I t d ·' k 1 I k 
1·ch ...i.0 1.,. poprawi'ć, _a dziś prze?vwa ona . Ja g Y Y .Y a ona zapomniana o a · prowa zie omp etną ko e tywizacj~ i·oJ.. 

\l' ~ HJ •• swoim daje tytuł „Un bourgeois au pays d t A · to · · t byt · t R ·· · k ' 1 
gorzkie Chwile rozczarowania i zaw-Odu. d S . t " k t . wunas u. moze Ja ..• Jes em z me wa.w osJ1 i wy onac p a:'l. uprz~ 

es ov1e s , pragnąc w a cen owamu dobrze odżywiony?"... słowienia pań,stwa sowietów). 
z tego względu warto przypomnieć nie· swego „burżujstwa." jak gdyby podkre- w ustr~j.~ komu~sty~znym :1ie z.nik- SpecJ·alna tablica daje "'otowe odp°' 
:dawnym entuzjazstom akcji p. Raabego i ślić, że nie jest bynajmniej socjalistą ani n<!;ł, oc~yw1scie, „napiwek , o. ktory dopo- wiedzi na róźne pytania z-;,iazane z ro]... 
:tow. - z lewicy i prawicy <>Pozycyjnej, komunistą! t~ jednak z całego ujęcia ~ mma się tragarz tak samo, Jak w da.w- . t Z t br t j • : • , 

ł "ć i przedstawienia rzeczy zaobserwowanych l nej Rosji. Nie zniknęła jałmużna, o która 1:1~ wdem .. d ~.ie! ~·1 mto.znkat ni;. zbładt~o 
,aby ostrożniejszymi byli na przysz os zasłyszanych przez.eń widoczne jest że , t-· t . d . . . b k d t ( sc1ą owie z1ec się, 1 e rn orow ę zie 

· Uli d • · wci·ągnąć w politycz d ł · d R · · b · d · - ' · na l. ę me opomma się ze ra ' g Y Y • miała RosJ· a po upływie piatiletki" me pozwo ac się • u .a s~ę on ~ . ?SJl ez za neJ yowz1~- ko cudzoziemiec ciiazał się na schodach . . . " · · 
'ną grę partyj, żerujących na ich niedoli. teJ zgory mysh i bez uprzedzen, - ze dworca. Gdy Jednak dziennikarz rancuski za,. 

Bo jakimże było w istocie podłoże całej istot~i~ pa_trzył. na nowe dla siebie. .sto- Moskwa po dawnemu jeszcze uderza P?'fał, ile tych. tra~t~rów ma Rosja obec-
ł · ak „? Part'e opozycyjne tracąc ciągle sunki rzezwemi oczyma, całe zas Je~o cudzoziemca wielka ilością złotych kopuł me, - odpowiedzi me było„. · 
e1 CJt l . ' . t..i.-ó nastawienie psychologiczne ma podłoze k" h - D · . · k' " · t 
:wpływy pośród robotników l c ........ l' w, głębokiej sympatji do narodu rosyjskie- cer tewny~ . , . . „ om wiesma ow Jes , oczyw1sc1e. 

Pragnęły pozyskać sobie nowego sojusz- go, a raczej tak dobrze znanego nam Na~om~ast nowo~cią, n!1tbyt~iem nkot';e- bogato udekorowany agitacyjnemi afi-
cl .1.1.1 • go reg1me u są napisy ag1 acyJne ore szami, napisami i t. p-. Niektóre maj~ wy 

~' tymraz~m wykorzyst~j.ąc ęU\ e po- moskalofilstwa" Francuzów przedwoJen- natrętnie zewsząd biją w oczy: ~z na- soce „aktualne" i „praktyczne" znacze-. 
'ożenie materialne ·pracowników państwo- nych. _ rożników ulic, z wystaw magazynów rzą- nie. 
'wych. Do nowej gry wybrano przytem G. L~ Fevre zn~ł ~osję przedwoje.n- dowy~. z kooperatyw, z kiosków z gaze- Oto np. wezwanie, zwrócone do .chło-
moment ostatecznej rozgrywki Rządu z ną, zn~ ~ęzyk rosyJ.sk1~ c? mu uł~tw1ło tanu 1 t. d. pa: 

S . w orzededniu zwołania sesji sej· oczywisc1e spostrzezema l obserwacJe. Władze sowieckie agi tuja, agituja . . . . 
e1mem • d . . . t _ . . . · h n· - „Towarzyszu, ni!! zapomwJ , u 

mowei. Już w listopadzie r. ub. uk~a Zapo.mocą. zręc;znego ~anewr~. uda- w.szę zie .1 meu~ ~:ime, am przez c. w ę program aprowizacyjny w zakresie zbo-
sie odezwa Centr. Komisji Porozumie- ło n:? się umknąc w sweJ podrozy P,? me chcąc wr.1msc1c .swych obywateli z ża ma być wykonany przed l-ym sty. 

• . d p ikó ROSJI stałego towarzystwa „przewodm- pod suggestJ1 partyJnych formuł, wez- cznia ,„ Znaczy to. _ nie zapominaj że 
:Wawczej Związków Z~wo • ra~wa w ka", przystawianego zwykle przez wła- wań i h~eł. Zdążają ~wiadomie do kom- przed. tą data m~z oddać swe zboż~ na 
Państwowych, atakują~ Rząd .1 wskaz~; dze sowie~ie do cudzoziemców, zwiedza- pletnego ich -0głupiem.a .. 

0 
• potrzeby republiki e.owieckiej.„. 

iąca na Sejm, jako na „1edyną instancję , jących RosJę. Towarzyszył mu tylko w • Rząd _stwarza . „m.1raz~ '., zadru:iem 
która może zadośćuczynić postulatom pra· te~, ~odróży pew~en ;:ilody st~dent (oczy- ktorych Jest specJaln1e olsruc cudzoziem- Efekt takiego wezwania, jak wiado-

. m. Nastepnie miały miejsce wy- ~v1sc1e „p~oletarJusz ), entuzJ_as~a. ~str?- ców. mo, jest słaby: - zboże trzeba od chło-
~o~niczy. . • a terenie ca- JU komunistycznego, o duszy sw1ezeJ, me Oto np. „Dom wieśniaków", - Mie- pów wydzierać siłą. 
reJ omawiane wie~, zw°!ane n mal dziecięcej, ale niezdeprawowanej je- ści ~ię on w l?kalu..zna.uej dawnej i:e~ta:u- Nic dziwnego zresztą, że na chłopów 
tego kraju na dzień 24 listopada r •. ub., - szcze specjalną. „szkołą", w jakiej kształ- racJl „Ernutage . - „Dom wiesnia- nie działają wezwania, afisze, odczyty, 
dalej grudniowy Kongres i delegac1e se- broszur.r. W całym wielkim „Domu wie--
iretarjatu Kongresu do klubów sejmowych. D p R A S y śniaka, dziennikarz francuski nie spot. 

Chodziło 0 wywołanie nastroju. p R Z E G_ L Ą . kał ani jednego wieśniaka.„ Tradycje Po-
, Ale już wkrótce, bo właśnie w czasie temkina, który malowanemi wsiami za-

ł MURZYNSKA MELODJA. PRZYZ~ANIE. chwycał carycę Katarzynę podczas po. 
A)rad komłsji budżetowej, wyszło szyd 0 Pan J. M. B. z ,,Robotnika", któr" dróży po kraJ0 U Noworomskim, s~ w Ro-wi jni Wielka trąba orkiestry opozycyjnej, .r "11 

r: worka. Oto posło e opozycy ' po- górnośląska „Polonja" ćwiczy dzień i cierpi na zawroty głowy, bywa niekiedy sji nieśmierteln~ 
?tzednio tak zg-Odnie domagający się na noc tę samą Ihelodję, napisaną dla całej szczerym. 
wiecach i na kongresie 25% podwyżki U· orkiestry opozycyjnej przez prof. Stroń. Ostatnio przyznał się, że PPS. gwiż~ !!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!l!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!lt 
IV'lsażenia urzędniczego, - już na Komisji skiego. Melodja ta, pełna dysonansów J dże na reformę Konstytucji: 
'"- ki t l dzk. P.P.S„ jak wiadomo. bynajmniej się llie mogli się pogodzić w sprawie podzia- zgrzytów murzyńs eh, s raszy u ie .,nie pali" do zmiany Konstytucji, ponie· 
tu rezerw budżetowych, aż wreszcie zre- ucho. „Polonja" wedle wskazań swych ,,-aż wie, te zmiana ta, w obecnych wa-

pedagogów spełnia rol~ uczenicy, brzę- runkach, może raczej pQgorszyć Konsty-
dukowali swoje żądania do 5% podwyżki. czącej setki razy pracowicie „Wlazł ko- tucję marcową. Ale P.P.S. nie może do· 
~ wreszcie na plenum Sejmu przed głoso- tek" ku udręce lokatorów kami€Ilicy. puścić, by sprawę Konstytucji użyto Ja­

ko taranu do rozbicia Sejmu, ani też, by 
waniem rozegrał się ostatni akt tej kom.e- Posłuchajmy: zrobiono z niej jakąś farsę dla gawiedzi 
d1'i. Poseł Rybarski z Klubu Narodowego . sanacyjnej. 

Olbrzymie roz~u~ry be~obocta, Jta~a· l?PS. słowem, pieścią, oszczerstwem 
vycofał wniosek o 5% podwyżki, - W fik· atrofalny brak p1eruędzy 1 kredytu. nie· . • 'b b. . . . . · któ-
"V, 1'nej ,,obronie" 1'ego z pMmym, gestem bywała ilość protestów wekslowych, prze- J. gioz ą. ~o:i1 się p~zec1w. zm1arue, 
'J 1: silenie w przemyśle i handlu, ostatnia raby dla rueJ stała się wilczym dołem. 
~stąpił poseł Czapiński, 8 wszystko na n~za na wsi, dla pułkowników i ich 11~· Wiemy o tem dobrze. 
~, by marszałek sejmowy Daszyński.- te~tów. 5.ił objawa~i . drugo~zędne~i, Nic to jednak nie pomoże! Reforma 
,., ktorem1 rue warto się za1mowae. Dąze· 'd · bo ·ś~ · Ż • i „ 
wogóle wniosku pod głosowanie nie do- nie do skupienia wszystkich sił narodu, przyJ zie'. . Pl'ZYJ. ~ musi. yCle s ę JeJ 

! aby pokonać ciężkie przesilenie, które domaga, zyc1e o mą woła. 
łUścił„„ wskutek niedorzecznej polityki gospodar· CZY JEST NA TO RADA 1 

Czyżby istotnie zaszły jakieś zmiany czej i finansowej obozu sanacji moralnej Przesilende gospodarcze. Zła konjunktu 
li polityce klubów opozycyjnych? tak ostre formy i tak .wielkie przybrało ra. Bezroh"cie Nędza Miejscami głód. 

rozmiary, dla tych Jedynych rzekomo ; ';" : . • 
Odpowiedi na to pytanie - niech SO· patriotów i państwowców jest drobnost- Koszt .ZY'Cla rosme. 

tie pracownicy państwowi dośpiewają w ką. ,,Kurj er poranny" zastanawia się nad 
A kto wie, może właśnie awanturami środkami zahamowania drożyzny życia. 

tuszy sami. P!~g':'ą odwróci~ u~agę s~oł~czeńst":a ~ Podwyżka płac? Nie. Podwyżki po-
Al ·ednocz-1:-~e pf"T'lm.otnnieć 1·eszcze Cięzkiego przesilerua 7 DZiecmne proby 1 • • • • 
· e J ~n ·-, r zamiary, bo głodnego takiemi niebez- chłama zwiększony koszt zyc1a. 

~ależy, że jedyną realną zdobycz, jaką piecznemi zabawami nie nasyci i nie u- Strajk konsumentów? Trudl).y do 
~racownicy państwowi istotnie uzyskali w spokoi. przeprowadzenia, bo jeść się musi. 
postaci wypłacenia im jednej trzeciej do- A może pułkownicy sprowadzają. ty- Jedyny ratunek widzi „Kurjer Po-
ciatku mieszkaniowego, - zawdnęczają fus zatruwaja studn:ie, jeżdżą na Łys~ ranny" z zwiększeniu pracy i w natęże-

Gó;.ę i ścia.iraJ· ;_t niebieskie gromy na bied niu jej intensyw.ności.. . . :mi nie komu innemu, a tylko i wyłącznie ~ t l t 
ną Polskę'? Ze słów „Polonji" przebija Jest to rozw1ąz~nie. an ysocJa.1s yc~-

~ądowi, który przygotował na ten cel od- nie złośliwość lub obłędna zawiść, lecz ne, prawdopodobme Jednak --:- Jedyme 
powiednie rezerwy kasowe i jeszcze na dziecinna psota. 711 która bije s.i„ w skó- prawdziwe.. 
'esieni zapowiedział, ie dodatek ten zo- . r.,ę na kolanie 1. W-ski. .„-:. . • . „ J • ' ~ • • : ~:„. „ .·:. 
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I Kradzież wf abryce ·Leonarda ,... KlłORIKA 

I DZIS: 
MARZEC. Franciszki 

9 
JUTRO: 
40 Męczen. Złodziej w skrzyni 

-··---Ws. słońca • 6 m. s Od kilku miesięcy w zakła'dach prze- I przy ul. Leonarda, zauważono brak towa-
Z&ehciG • I• 17 m. 34 mysłowych · I rów gotowych, które w całych sztukach gi 

• NIEDZIELA Wa. księżyca ,. 10 n1. Leonard, Welker i Oirbardt, nęły w niewyjaśniony sposób. 
Zach6d • Jl• S łlh 

Posiedzenie Wojewódzkiej 
Komisji do badania mąki 

• • 1 pieczywa 
Dnia 10 marca r.b. o godz. 12-ej w sa­

ri . poskdzeń Urz~du Wojewodzkiego p~d 
przewodnictwem pana wojewody, odbędzie 
t;ię posiedrenie Wojewódzkiej Korn1sj1 do 
radania n.1ąki i pieczywa, na ktOrem zosta­
me emówiona sprawą stacji dt> badania ja­
kości chleba, sprawa przymusowej mecha­
nizacii p_iekarń i WldObY.,cia piekarń z su­
teryn. 

Nosa.cizna kom 
W tygodniu bieżącym pan Wojewoda 

&etegował inspektora weterynarji do fol­
warku Lubstów i Błoszawy, pow. kolskie­
go, dokąd przybyła Komisja mi~isterja}­
na z prof. Pankiem, celem zlikwtdowama 
~konstatowanej tam nosacizny koni. Ogó­
łem zgładzono 12 koni, dotkniętych w sil­
nym stopniu tą chorobą. 

W celu skutecznego zwalczania zarazy 
pobrana zostanie krew od wszystkich koni 
w pow. kolskim i częściowo w innych po­
wiatach na terenie .woiewództwa łódz­
kiego. 

Komunikat 
Cech Murarzy przypomina swym 

Ałonkom, iż zebranie w sprawi& zmia­
ny statutu w myśl art. 78 Ustawy Prze­
mysłowej odbędzie się w dniu 11 marca 
r. b. o godz. 20-ej w lokalu „Resursy 
Rzemieślniczej" przy ulicy Kilińskiego 
Nr. 12::3. 

* • • 
Cech Rzeźniczo-Wędliniarski w Łodzi wzy~ 

wa wszystkich swoich członków, którzy po­
łiadają zaległe podatki obrotowy i dochodowy 
sa lata 1926 i 1927, aby w terminie do dnia 
416 marca r. b. bezwzględnie zgłosili się w go­
Uhi.ach urzędowych do Sekretarjatu Cechu. 

Wszyscy członkowie Cechu, którzy dotych­
.ezas nie złożyli zeznanie o dochodzie, winni za 
,Pośrednictwem Sekretarjatu Cechu złożyć tako­
we w terminie do dnia 1 maja r. b. 

Starszy Cechu 
6\ndrzej Dzieniakowski. 

Federacja Zw. Obrońców 
Ojczyzny w Zgierzu 

Przed kilku dniami zawiązała się . w 
Zgierzu Federacja Związku Obrońców Oj­
cz.7zoy, w skład której weszły: związek 
podoficerów rezerwy, stowarzyszenie re­
-ierwistów i byłych wojskowych, oraz zwią 
iek inwalidów wojennych. ,. · . 

Dokonano wyboru zarządu Fed-eracji, 
4t1"ezesem, którego został Czesław Sys!rn, 
wiceprezesem Jan Kubicki, oraz jako ·człon 
kowie pp. Chorążak:, Mikołaiczyk. Toska 
i Rogulski. (w) 

l•a&y dźwitikowy Kinoteatr w Łodzi 

IPLEllDID 
20. NARUTOWICZA 20' . 533 

Ostatnie dwa dni 
Cała ł.6cH mu•i przyby~ by 

zobaczyć i usłyszeć 
naiwspanialszy program filmu diwi~. 
koweaoo, złożony & emocjonującego 

dramatu 

UPADŁY 
ANIOŁ 

wspaniałej rewji międzyl!arod~wej 
MUZYKA ROŻNYCH 

NARODÓW 
oraz niezrównanego intermezza tane­

cznego 

GDYNOCZ PADA 
Ceny miejsc do g. 6.15 

zł. l, 2, 3.-
Pocz. seansów o godz. 4 6, 8, i 10 w 

155 tysięcy złotych 
wypłacił bezrobotnym Komitet Niesienia 

Pomocy Najbiedniejszym 
Dnia 7 b. m. o godz. 19-ej w sali po- szerzyła jak najwięcej i objęła nią mo­

siedzeń Urzędu Wojewódzkiego pod prze- żliwie wszystkie dzieci szkolne, potrze­
wodnictwem pana wojewody jaszczołta, od bujące dożywiania. Działalność Sektji fl­
było się posiedzenie prezydjum Komitetu nansowej poza sprawami formalnymi o­
niesienia pomocy najbiedniejszym, na któ- graniczyła się chwilowo do zorganizowa­
rem przedstawiciele poszczególnych sekcji nia zbiórki po domach prywatnych, do 
składali sprawozdania ze swej działalności. których zostały wysłane listy składek, 

Sekcja organizacyjna przedstawiła za- które zostały rozesłane również do wszel­
rysogólnej działalności Komitetu. Ze spra- kich stowarzyszeń, cechów, związków i t. 
wozdania Sekcji organizacyjnej wyni- p. Akcją zbiórki zostaną objęte wszystkie 
ka, że ogółem zarejestrowano te miejscowości, na terenie których pro-

okolo 10,000 bezrobotnych, wadzona będzie akcja pomocy dla najbied-
którym WYJ>łacono dotychczas zapomóg na niejszych. 
sumę 155,000 zł. Pierwsza serja wypłat Należy zaznaczyć, że dla zbierania 
zakończona zostanie do 14 b. m. i wynie- składek istnieje w społeczeństwie łódz-
sie ogółem kiem nastrój / 

około 210,000 złotych. wysoce przychylny 
Następne wypłaty rozpoczęte zostaną "do-- co dowodzi po.:zucia solidarności społecz­
piero po dokładnem skontrolowaniu zgła- nej i zrozumienia przez społeczeństwo do­
szających się do rejestracji bezrobotnych. niosłości akcji Komitetu niesienia pomo-

Sekcja dożywiania dzieci objęła swą cy najbiedniejszym. 
akcją dotychczas Na zakończenie obrad Prezydjum zasta-

9,000 osób. nawiało się nad nowemi źródłami docho-
Sekcji tej polecono, aby akcję swą roz- du. Posiedzenie zakończono o godz. 22-ej. 

---<:>1---

Bis dat, qui cito dat 
Odezwa Sekcji Charytatywnej ·Towarzystwa 

Kultury Katolickiej 
• Nędza jaka gości w niejednym domu I Skorupki 1-a-biuro Sekretarjatu Generalne-

naszego miasta, sprawia, że młode lato- go A. K. 
rośle młodzież szkolna nie znajrują tam Po zgłoszone obiady istotnie potrzebu­
minimum niezbędnego odżywiania. Nierzad jące i zakwalifikowane przez Sekcję dzieci 
kie są wypadki, że dzieci w szkołach pow- będą zgłaszać się osobiście, bądź jedząc na 
szechnych ua lekcjach omdlewają z głodu. miejscu, bądź też zabierając do domów. 
Pomnąc na słowa Mistrza Naszego Jezusa \Vierzymy, że społeczelistwo naszego 
Chrystusa: „Coście jednemu z tych malucz miasta zrozumie doniosło~ć przedsiębrane­
kich uczy_nili, mnieście uczynili". go zada11ia i przyjdzie z pomocą tym, któ-

Sekcja Charytatywna Towarzystwa Kul- rzy stanowią przyszłość narodu. Wierzy­
tur~ Katoii:ki:j i:ragnie z~rg~nizować ~y, ~e wznio~łe zasady Mistrza. „Miłuj­
akcJę ~okamuanta biednych dztect. W tym cie się nawzajem, boć potem poznają, 
celu nmiejszem uprzejmie odwołuje się do żeście uczniowie moi, jeśli miłość jeden ku 
szlac~1etnych secr zamożniejszych rodzin drugiemu mieć będziecie", staną się rze­
k~tohckich naszego miasta i prosi uprzej- czywistością przez ofiarny czyn, który ni­
m1e, by każda rodzina zechciała ofiarować komu krzywdy nie wyrządzi, a niejedno z 
w miarę możności jeden czy parę obiadów, tych maluczkich uratuje. 
dla biednych dzieci. Obiady ta można zgła- Pamiętajmy zaś, że „bis dat, qui cito 
sza:ć telefonicznie do Sekcji T. K. K. - dat (dwa razy daje, kto prędko daje). 
220.14 lub też osobiście w biqrze ul. Ks. 

---0'---

w Gdańsku wakują • 

· stypendjalne 
dla absolwentów ~zkół handlowych 

Izba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi I na ulokowanie ich 
otri;ymała wiadomość, że w Internacie w odpowiednich instytucjach handlo-
dla elewów handJowych i spedycyjnych wych. -
w Gdańsku Wiadomość powyższa powinna zainte 

są dwa miejsca wolne. resować wychowańców szkół handlo-
. W zwią.z~u z ~em Iz?a. nadmienia, wych, zamierzających poświęcić się pra­
z: kandydaci, opro~z mieJsca stypen- c;y handlu morskiego. 
dJalne_go w In~ernacie ora~ praktyki han Bliższych info1macyj udziela biuro 
dlow~J~ w ~a~te w~kazama należytych Izby, które w tej sprawie przyjmuje 
kwahflkacyJ 'I. sumiennego wykonywa- zgłoszenia. 
nia swoich obowiązków, mogą liczyć 
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111 CORAZ PRĘDZEJ 
Ili
' I zgenjalnym HAlłOLD LLOYDEĄ 

oraz 

I wstrząsająca nerwami historja opuszczonej żony i matki w obrazie 

Szantaż . z ALICE LAKE 

Zarządzona przez administrację fabry­
ki obserwacja, dała pomyślne wyniki. 

Przed niedawnym czasem, straż fabrycz 
na zauważyła jakiegoś osobnika, 
wynoszącego z magazynów fabrycznych 

towar. Osobnik ów porzuciwszy towar, 
zdołał tajemnym przejściem zbiec. 

Nocy wczorajszej dozorca nocny prze• 
chodząc przez podwórze fabryczne, usQ-· 
szał jakieś podejrzane szmery. 

Przypuszczając, że jest to napewno zło· 
dziej, powiadomił straż fabryczną i jej ko­
mendanta. 

Kilkudziesięciu strażaków utworzyło !an 
cuch, który 

okolił budynek fabryczny. 
A następnie przystąpiono do przeszukiwa-. 
nia sal i magazynów fabrycznych. Przez 
dłuższy czas poszukiwania te nie dały wy 
niku, jednak w pewnym momencie, gdy 
poszukujący zamierzali opuścić budynek, 
jeden ze strażaków Leon Emil, zauważył; 
że jedna ze stojących skrzyń, porusza się 
w dziwny sposób. Gdy zbliżył się i pod­
niósł wieko znalazł w głębi siedzącego 
złodzieja, skulonego formalnie na połowę. 

Złoczyńcę natychmiast wydobyto ze 
skrzyni i przeprowadzono do komisarjatu, 
gdzie po wylegitymowaniu okazał się nim 
22-letni Lenart Teodor, robotnik, zatruduio 
ny poprzednio w firmie Leonarda, zamiesz­
kały przy ul. Rzgowskiej 47. Przy zatrzy­
manym znaleziono p~k wytrychów, które 
jeszcze w czasie pracy w fabryce podra­
biał do drzwi fabrycznych, a znając do­
kładnie rozkład fabryki operował bezkar­
niei kradł towar. 

Lenarta po przesłuchaniu przesłano do 
więzienia, gdzie osadzo11y zostanie do cza-
su rozprawy sądowej. (w) 

15-letni samobójca 
Jodyna i kwas solny 

Wczoraj w godznach porannych prte· 
chodnie znaleźli w parku Poniatowskiego, 
leżącego na ławce bez przytomności mło-
dego chłopca. ' 

Zaalannowano natychmiast pogotowi~ 
lekai'Z którego stwierdził podwójne ()' 
trucie jodyną i kwasem solnym. 

Okazało się, że chłopcem jest 15-let 
ni Roman Matuszyński, uczeń krawiec· 
ki, zamieszkały przy uL Przędzalnianej 
56. D~perat niechce wymienić powodów. 
jakie go skłoniły do tego kroku. (p), 

„Legjony w Pieśni" 
Nielada atrakcja artystyczna oczekuje dzi· 

siaj sfery towarzyskie naszego miasta w Fil· 
harmonji. 

Dzięki staraniom Związku Legjonistów 
wspomnienia i przeżycia lat górnych i chmur­
nych, ucieleśnione w pieśni legjonowej znajdu­
ją na dzisiejszym poranku tak piękną interpre· 
tację muzyczno-wokalną, że sala koncertowa 
niewątpliwie będzie wypełniona po brzegi. 

Publiczność przyciąga zarówno oryginalnj 
pomysł mozajki słów i barw p. n. „Legjony w 
Pieśni", jak wielki pietyzm i sympatja dla ży. 
wiołowej twórczości naszych bohaterów. 

Ilość pozostałych biletów niewielka. Cem 
od gr. 50 do 3 zł. Kasa czynna od godz. 10-ej 
Początek poranku punktualnie o godz, 12-ej. 
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Nr. 61 „HASŁO" z dnia 9 marca 1930 rol.c111. 

ko • 
I bi liz a a 

czyli 
t zy miesiące więzie ia za krzywoprzysięstwo 

'".' dniu wczorajs~ym sąd okr~gowy w 1 
'." yjaśniaj<~C, iż zeznawała w sądzie poko- ~·ali na niekorzyść oskarżonych i wy­

.f.odz1 pod przewodmctwem sędiaego Ko- JU fałszywie na wyraźne żądanie Pod- słuchaniu stron, sąd ogłosił wyrok, mocą 
• złowsk1ego rozpatrywał sprawę górskiego. Podgórski zaś zaprzeczył te- którego Weronika Jóźwicka została na 

Weroniki Jóźwickiej lat 17 i 41-letnieg·o mu. 3 miesiące więzienia zaś Michał Pod-
.Michała Podgórskiego, Po zbadaniu świadków,' którzy zezna- górski na 6 miesięcy więzirnia. (p) 

zamieszkałego przy ulicy l\ifa.gistrackiej .......... ~~llll,2ll~ 
Nr. 5 o:skarż011ych o krzywoprzysięstwo. W!S0.""1'!'1 _••t · =- ~EL 
Jak wynika z przewodu sądowego Michał h k• 
Podgórs_ki wniósł w początku roku 1928 rwa we po rac UD I 
skargę cywilną do sądu pokoju 6 okrę-

gu miasta Łodzi przeciwko Oskarowi Bu- w śr ó d br a ci z I o dz i eJ· §;ki eJ· 
cheltowi zamieszkałemu przy ul. Magi- -
strackiej 5 o odszkodowanie z tytułu na tle niepo. rozumienia przy podziale łupu 
zniszczonej bielizny spowodowanej przez 
zafarbowanie białej bielizny Podgórskie- Serafin Przybył 31-letni handlarz, dawca, to jest wskazywał miejsca kra-
go od kolorowej Bucheltera, podczas su- zamieszk;.ily p1·zy ulicy Wagnera 3, zna- dzieży. 
szenia na strychu. ny policji jako zawodowy złodziej ka- Nocy wczorajszej Przybył udał się 

w sprawie tej w sądzie pokoju 6 0 _ siarz, nocy wczorajszej około godziny na Plac Reymonta, gdzie miał się spot-
kręgu zeznawała slużąca Podgór::-kicgo 1-ej znaleziony został z rozpłatanym kać z kilku kompanami dla dokonania 
17-letnia Weronika Jóźwicka, która brzuchem i w stanie nieprzytomnym na i1odzialu łupów pochodzących z kradzie-

pod przysięgą. zeznała, Placu Reymonia. ·wezw~ny na miejsce 1 ży. . . . . . 
iż razem ze swą chlebodawczynią wie- wy~dJrn le1{drz vogotow1a ratunkowego Przy podziale nastąpiło meporozum1e 
szala bieliznę białą na strychu, na któ- stwierdził bardzo ciężh stan rannego i nie, które zamieniło się w kłótnie, w caz-
rym później bieliznę kolorową .swą po w stanie beznadziejnym przewiózł go do sie której jeden z kolegów pchnął Przy-
pranitJ po·wicsiła żona Buchelta. ~zp_ital~ św. Józefo, gdzie walczy on ze była nożem w brzuch rozpruwając mu go 

Przy zdjęeiu bieli;rny ze strychu oka- 8mterc1ą. . . . w straszliwy sposób, tak że wnętrzności 
zało się, iż kilka sztuk białej bielizny Prze~)rn1:ad.zone d ·Jt.h(,Eł~erne p~lic.n~ wypłYllęły. 
Podgórskiego było zafarbowana przez Jrn- ne ustah_ło, ze Przyb?'ł choc pozo:nre zaJ- Dotychcws mimo energ·icznych poszu 
kirową bieiiznę Buchelta, któi•ą rzekomo 1}1ował się lrnndlem i .rzekom~ nte kradł, kiwań sprawców zdołano ujawnić, a 
7.ona Buchelta zawiesiła na bieliźnie Pod- Jednak był w stałym kontakcie z towa- Przybył będąc w stanie nieprzytomnym 
~órskiego. rzyszami pracy, którym służył jako na- nie może udzielić wyjaśnień. (w), 

Sąd pokoju opierając się na zeznaniu --o0o~ 
Józwickiej zasądził od Buche1ta na rzecz w •bt• • h d • h 
P~g?rskiego żądane odszkodowanie ma- a1 IZSZVC n1ac 
terJ alne. JJ . 

Ponieważ Jóźwicka krzywoprzysięga- k d • S d W • k · 
-:, Bu';'helt wniósł skargę do urzędu pro na WO an Zie ą U OJS owego 
turatorskiego os}::~rżając ją_ o złożeuie znaJ· dzie si~ afera poborowa w Łodzi 
fałszywego zeznama w sądzie pod przy- · ~ 
i:.ięgą. Jak się dowiadujemy na wokandę Są. ra najwięcej materjalu, akta bowiem 

Str. ~ 

Okazje do handlu 
• z zagranicą 

W biurze Izby Pnemysłowo-Handlowej w 
Lodti, 'l:argowa 63, znajdują się nast~pujiłC.ll 
.1i;łoszenia: 

Firma :recka pragnie nawiQzać 1toaunki a 
l'abry~aini to'!arów włókienniczych (wełnia· 
nych 1 bawełmanych), trykotaży, nici oraz wy. 
robów emaliowanych i porcelanowych, celem 
obj..icia ZiJStępstwa. (L. 982). 

Firma. amerykańska prarnie ywazić a PoJ. 
ski parefinę, cynk, len surowy, 1ie1111, J.nian-. 
grzyby, pierzt>, puch oraz szczecinę. (L. 1211) 

Firma wiedeńska pragnie obją~ 21aat(patw~ 
wzg!, .skład konsygnacyjny powdnej fabryki 
towarow wełnianych, bawełnianych i jedwab­
nych. (L. 1422). 

Firma bułga1·ska obejmie zastępstwo fira. 
pragnących eksportować do Bułgarji toYar, 
wełniane, przędz~ (bawełnianą, wemianą i ja&. 
tową) orab artykuły branży chemiczno-fanH· 
ceutycznej. (L. 1385). 

Firma duńska pragnie objąć zastępstwo „. 
ważniejszych ftrm krajowych branży włókienni­
czej. (L. 1372). 

Firma hamburska. obejmie zastępstwo bi.­
bryki, produkującej popeliny i satyny. (L. 
1118). 

l•'irma berlińska prar.nie nawiązać stosunk. 
z fab1·ykami wyrobów włókienniczych. (L. 1U6J 

Firma wiedeńska pragnie nawiaza<: kontakt 
z fabrykami przędzy wełnianej i ze sztuczneg1) 
jedwabiu cele~ reeksuortu. (L. 1235). 

Firma jttgosłowiańska nragnie objąć zutęp• 
stwo sprzedaży towarów włókicnniezyeła, (L. 
1<148). 

* * * 
Wydział Konsularny Poselstwa R. P. " 

Kairze nade&"łał do lr;by Przemysłowo-Handlo­
wej w Lodzi obszf1•ny wykaz a4resów firm 
egipski~h różnycl~ hnmź, pra~nąeych M'l'ri4zae 
stosunki celem importu towarów polskich do 
Egiptu. (l.,. Ul6). 

Bliższych inform~yj udziela l>iuł'8 JabJ 
Pr;i;emysło-wo·Ha.ndlowei.. w ~zi, ul. Targowa 
61 

-.-o.eo-

Nocne dyżury aptek 
. Dziś \~ 11ocy dyżurują nac;tępujące aptl 

k1: M. Lipca (Piotrkowska 193), E. Mil­
lera (Piotrkowska 46), W Groszkowskie 
go (11 Lisopada 15), A. Perclmana (Ce· 
giclniana 64) Ił. Niewiarowskiego (Li­
manowskiego 57), S. Jankiclewicza (Sta-
ry Rynek 9). (w) 

z 350 strou. Z K I M"ł ' "k' J k Przewodniczyć rozprawie będzie ma- O a I OSDI OW ęzy a 
Na rozpn1wie sądowej Jóźwicka qu Okręgowego w najbliższych dniach składają się 

przyznała się do winy, wpływają. sprawy oficerów-lekarzy za­
mieszanych 

Pod kołand tr mwaiu 
Ka ulicy 11 Listopada przed pose;;.;<! 

!.~2. h::iwiła t;ię grupka dzieci, wśród któ· 
rych znajdownł się 4-letrii Jan Ma.i, za­
mieszbły przy rodzicach przy ud. 11 Li­
stopada 1715. 

W pewne.i chwili dzieci poczęły si.ę 
gonić. W trakcie tej gonitwy nadjechał 
tramw<l.i pmlążaj;1cy w stronę Zdrowia. 
Dzieci zaapsorbowane gonitwą nie za.u„ 
ważyły tramwaju i biegnący przez jezd· 
nie Jan Maj wpadł wprost pod kola tran! 
waju wskutek czego doznał ogó111eg·0 
potłuczenia i połamania obu nóg. 

W stanie beznadziejnym odwiezion·i 
e:o do szpital~ św. Józefa.. (w)_ 

Ogólne Na~zwyczaj.ne 
Zebranie Cechu Rzeźniczo· 

Wędliniarskiego 
Zarząd Cechu Rzeźnic:ao-Wędliniarskiego 

m Łodzi niniejszem wzywa wszystkich swoich 
<:złopków o bezwr.ględne przybycie na Ogólne 
Nadzwyczajne Zebranie, które odbP,dzie się w 
niedzielę dnia 9 marca r. b., o godzinie 4 po 
południu w pierwszym terminie a o godzinie 
5 w drugiem Zebraniu odbędzie się w lokalu 
Cechu ul. Kopernika I\l'. 4G w Lodzi, na po­
rzadku obrad nadzwyczaj ważne sprawy doty· 
:zilce wszy:;tkich członków Cechu. 

Starszy Cechu 
Andrzej Dzieniakows}<j. 

APARATY 
DETEKTOROWE!! 
krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy. 
stępnych poleca 

łf -Radjo 
ł:..ÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 

Tel.183-60 

Na składzie wielki wybór 

ELIMINATORÓW 

aferę poborową 
W bieżącym miesiącu rozpatrywana 

będzie sprawa kpt. dr. Lipińskiego oraz 
przemysłowc:óv,,. łódzkich. 

jor Sł?w1kowski z Warszawy. Do spra- Połskiegó 
'"Y teJ wezwano ,.. , . . Odczyt Dyr. T. Czapczyńskiego 

przesizło .JO swiadkow. . , . 
Jak się dowiarlujemy bezośr~clnio po I St~ra:m.en! łodzkiego koła. Towanyst-

majora dr. Wołoszynowskiego. 
Pierwszy z nich, jak się do-wia<lujc­

my prosił o obrońcę z urzędu, drugiego 
bronić będzie adw. Landau. 

zakończeniu procesu w Sądzie \\'ojsko- wa, .Miłosmkow Języka P_ols_luego_ dn .. 11 
wym rozpocz:nie się proces w Sądzie O· (wLor_ek)_, b. ~· 0 go~z: 6-_eJ :wieczare~11 
kręgowym, g·dzie na ławie oskarżonych w sal~ gimna_zJu~1 ~teJskiego im. J: P1.ł· 
zasiądą przemysłowcy łódzcy. (p~ sudskiego (Sienkiewicza 46), odbędzie się 

odczyt p. dyr. T. Czapczynslwgo n. t Sprawa dr. Wołoszynowskiego zawie­
---0001---

Swięto Dowborczyków 
Ogólnokrajowy zjazd w sto icy 

„Wypracowanie piśmienne w szkole śred­
niej i powszechnej w śvvi.etle najnow­
szych poglądów". 

Maszyny parowe 
Pod takim tytulern w nadchodzący wto 

Gehenna, jaką. przeżył poLski żołnierz wani w Bobrujsku we wspólnej bratniej rek, dnia 11 marca r. b„ o godz. 8-ej wi.ecz;. 
w czasie wielkiej wojny, walcząc nic za mogile, na wierzchu której wielki żclazn:r w lokalu Polskiej Y. M. C. A. przy ul. Piotr 
sprawy Polski, przyodziany w obce krzyż na tym bastjonic wschodnim poi- kowskiej 89 wygłosi odczyt p. Marjan 
mundury, a następnie gnany odwieczną skiego bohaterstwa, co nawet bolszewicy Szczepat'iski, technolog - mechanik, wy­
tęsknotą służenia poci swojcmi sztandara- uświęcili, gdyż po zajęciu Bobrujska nic ,chowanek Państwowej Szkoły Budowy Ma 
mi i znalazł się w polskich formacjach, - tknęli tych drogich pamiątek. szyn w Poznaniu. 
wywołała wprost wstrząs duchowy, nigdy Te wspólne, \i.:prost niesamowite prze- Odczyt, ilustrowany rysunkami, poru„ 
nieprzemijające wrażenia, nawet po wiciu zycia dziś skupiają ich w Stowarzyszeniu szy dzieje maszyny parowej, jej rozwój i 
latach. Dowborczyków. Mają swoją tradycję, świę ostatnie zdobvczc techniki w tei dziedzi-

Zdala, oderwani od ojczyzny, po wie- cą swoje święto, które w tym roku przy- nic. 
Jotnicj tułaczce znaleźli się, jakby wysepka pada w niedzielę, dnia 16-go marca; w dniu 
na oceanie, śród rozszalałych fal bolszc- tym odbędzie się w Warszawie ogólno­
wizmu. A tu ·wielka tama teuto1'i.ska, która krajowy zjazd, a rozpocznie się naboże11-
ich dzieliła od macierzy„„ Garstka ich stwem żałobnem za poległych w Katedrze 
była zalcclwic, mimo to zwyci~żyli; wielu św. Jana o godz. 10-ej rano, poczem o 
z nich poległo w otwartej walce, a wielu godz. 12-cj w południe ogólne zebranie. 
pomordowano slrrytobójczo. Bliższych informacji udziela Główny Za-

śród zasp śnieżnych i mrozów za życia rząd Stowarzyszenia Dowborczyków w 
swago młodego przeszli Gol~otę. Pocho- \Varsz;-wiP · 111 Nnwv świat Nr. 40. 
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11D•llł „A DZIŚ .„ G„ i DNi NASTĘPN~o 

N:i-jnowszy fil!"' znaj Eweliną Holt 
w1ękUI\ trag1czkll 
niezapol'Jlnianl\ bochater~ll filmu „Miło1tki• 

pod tytułem lz z . k o· f. ·' r R . 1 Wnocnymlokal~ e wiąz u 1cerow ezerwy Potęiny clram1tt w 10 ;iktach iluatruj1u:y tra· 

Z 
• bJ• gic~H diieje inesznej matki, ukrywaj,oej 

am.ana ta le SW!\ hańb11lc" przoszJość 
przed ukpch•nĄ cPrk~ · 

Zwiazek Oficerów Rezerwy na O- ul. Piotrkowskiej, 2) św. Tl'ójcy na Pla-
kręg ŁÓdzki przystępuje w nąjbliższnn cu Wolności, 3) Cerkwi Prawosławnej 
czasie do zamiany tablic tymczasowych przy ul. Kilińskie,8'o, 4) Synagodze przy 
~a tablice marmurowe. Przy .tej oka~ji 

1 

ul. ~Volborski~j. Zgłosze~ia względi_1i~ u­
Komi~ja Tablicowa zwraca się do ogołu wagi o zauwazonych medokładnosciach 
mieszkańców m. Łodzi z uprzejmą proś- na tymczasowych tablicach należy skie-
ba aby pośpieszyli z zgłoszeniem dotych- rować do Komisji Tablicowej Związku 
cz'~s nie meldowanych i nie umieszcza- Oficerów Rezerwy na Okręg Lódz.ki, 

W roli matki W roli l'l'latki 

Erna Morena 
Wielkie napięcie dramatyczne 

NocQe życie złotej młodzie~)' 

Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 

CeQy miejsc znirione 
I-szy i;ea11s wszystkie miejsea 1.- ił. 

następne seanse 
I miejsce 2.50, li m. 1.501 III m. 1.­

. ~ou11t~k !'e~nsów o g. 4 PP·: w subat:y, 
1u4d.i:1,le l ~więłą 4jJd. l~ ~9 3 wuy1H11e 
miej1ę" p9 1."':"" ~ł. j ~\) gr, 

nyeh na prowizorycznych tablicach pole- ł' ... ódź, ul:. Piotrk?wska Nr. 104, _lu? , d_o 
e;Jyi;:h ło<,lzlan. J~k wię.domo tułJlice Sł} u. kun<:ela.fJl para_fJatnych tych . :.w1ąLyn, 
nl,ięi:z~:p.e WPQVr'ilfX.inio do WYZ?lł:\:tił~ r»- D.łt ktO'.rY<:.b. 1,W11~c,iow:. ą, ~l:~li~. Z~ł~~ 
gfeg-o na na.stępu.jąeyeh śyviąt~~eh: szlfnia będą pn'yjętę na.ypo.1.ni J do dnm 

J.) na 1rntedi•ze św. St. Kostln urz~ ?.O h "fl'I.· „ ____________ _. __ llll 



Str. „ „.n.:A.SŁO'' z dnia 9 marca 1930 rokti~ 

Klęska pożarów w wojew. · łódzkiem 
41 budynków padło pastwą ognia w ciągu jednej doby · 

Inowrocław - jako 
zdrojowisko 

Inowrocław _. jako zdrojowisko z:l· 
wdzięcza swój rozwój powstaniu Państwa 
Polskiego; od tego bowiem czasu datuje 
się nieprawdopodobny wzrost frekwencji 
.(tak np. w r. 1914 - 456 osób; w 1919 r. 
- 953 osoby; w 1920 r. - 5.904 osoby). 

· Straty wynoszą łącznie pół miljona złotych 
Mimo energicznej walki prowadzonej 

nrzez wł.adze administracyjne, klęska 
pożarów ostatnio przybrała 

r.astrasmjąće rozmiary. 
Oto znów zanotowano w ciągu ostat. 

niej doby trzy wypadki pożarów zbioro· 
wych, które zniszczyły łą:cznie 

41 budynków, 
powodując straty ponad 500.000 złotych. 

'Nocy wczorajszej . około godzinu 2-ej 
po północy w zagrodzie Józefa qórki 
we wsi Spichmierz, powiatu Tureckiego, 
wybuchł pożar. Mieszkańcy wsi 

pogrążeni byli we śnie, 
to też pożar spostrzeżono, dopiero w 
chwili, gdy rozszerzył się już na inne 
jospodarstwa obejmuj·~c kilkanaście bu­
dynków. 

Mając podatny materjał ogien sze­
~ył się 

z r.astraszającą szybkością, 
uniemożliwiając jakąkolwiek akcję . ratu.n 
ko wą. 

Na ratunek pośpieszyły okoliczn•~ 
straże ogniowe, które jednak zmuszone 
byłY ograniczyć się do zabezpieczenia b11 
dynków nieobjętych pożarem, który za­
grażał istnieniu niemal całej wsi, składa 
jącej się z 16 zagród. 

\_ ~ Nad ranem po 7-g,_odzinnej akcji po-
~r 

zdołano uwdSić. 
W płomieniach zginęło kilkadziesiąt 
sztuk inwentarza żywego, krów, koni i 
świń, oraz drobiu. Pozatem przy ratowa­
trlu dobytku z płonących domów, zostało 

poparzone kilka osób. 
Spłonęły całkowicie .zagrody Górki 

.Tózefa, wdowy Gulkowej, Józefa Zielon­
ki, Jakóba Wojchina i Grochoty Szczepa­
ua, w liczbie 5 domów mieszkalnych, t; 
tbór i 7 stodół wraz ze zbiorami i ma · 
~ynami rolniczemi. Straty wynoszą 

około 250.000 złotych. 
Jak ustalono w dochodzeniu przez po­

ticj ę, ogień spowodował parobek Górki, 
.niejaki Pietrzak Feliks, który o godzinie 
1-ej w nocy z latarnią o niezakrytem 
płomieniu udał się do stodoły po słomę l 

prawdopodobnie zaprószył ogień. 
Drugi pożar miał miejsce we wsi Za· 

łęczę Małe, powiatu Wieluńskiego, gdzie 
w zagrodzie Wiktora Pietra, od pozosta. 
wionej na stole . 

przy chorym dziecku świecy 
Kzniecił się ogień. Mie!lzkańcy pogrążeni 
we śnie nie spostrzegli grożącego im 
niebezpieczeństwa, a gdy się obudzili ca­
ty dom stał już w płomieniach. Ogień 
następnie przy silnym wietrze przeniósł 
si~ na sąsiednie zabudowania Józefa Pa­
tlka i Piotra Nowaka, gdzie również 
miszczył całkowicie budynki mieszkalne 
i . ,gospodarcze. 

Mimo akcji ratunkowej spłonęło dasz 
czętnie 2 domy, 3 stodoły wraz ze zbiora · 
';ni 4 obory i inwentarz żywy. Pozatem 

. dotkliwie poparz~na 
toStala chora córka Pietra. Straty wyno· 
Sź!ł 100.09.0 złotych. 

We wsi Marzenin, powiatu łaskiego 
tejże nocy wybuchł pożar w zagrodzie 
J.&.kóba Niki, z przyczyn dotychczas nie 
".lstalonych, który następnie przeniósł się 
oa sąsiednie zabudowania i objął nie-

mal, że całą wieś. I ne, 6 ~bór wr~z z _i~wentarzem _żywyn~, 
Luna pożaru zaalarmowała okoliczne 6 st<>?oł ze zbiorami i masz~~ami roln1-

straże a nawet czemi. Po.zatem zostało częsciowo uszko-
'z Qdległego o 17 kilometrów dzonych kilka_naście budynków gospo-

Łasku na widok pożaru przybyła straż. darczych i mieszka1nych. Straty według 
Mimo akcji ratunkowej, utrudnionej nie- prowizorycznych obliczeń wynoszą okoł<J 
zmiernie ciasnotą. zabudowań, uratować . . 150.00? .złotych. . 
zdołano tylko kilka budynków objętych Powiadomiona pohcJa prowadzi <locho· 
później pożarem, względnie ogniotrwa .. dzenie celem ustalenia przyczyn poża· 
łych. ru. .<w) 

Natomiast spłonęło 3 domy mieszkał-

Koncert· symfoniczny 
· Orkiestr Wojskowych O. K~ IV 

Wzrost ten Inowrocław zawdzięcza prze 
dews;r,ystkiem znakomitym warunkom na­
turalnym, dalej nowoczesnym urządzeniom 
technicznym oraz kulturalnym, dorównu­
jącym najsłynniejszym tego rodzaju miej· 
scowościom zagranicznym. 

Solanki Inowrocławskie, dzięki swoim 
chemicznym skłąctnikom, przewyższają in­
ne - światowej sławy solanki, jak: Nau~ 
heim, Kissingen tub Ischl. 

Łagodny klimat dopomaga w zupełna· 
ści do pomyślnych skutków kuracji. 

Nie od rzeczy będzie też dodać, że bei 
pośrednie połączenie zdrojowiska z mias­
tem o nawskroś zachodniej kulturze nie po­
zbawi kuracjusza tych wszystkich wygód 
i przyjemności, jakich wymag~ w życiu co-

Jak już donosiliśmy, w dniu 13 mar-,saną podług poematu Malczewskiego, dziennem, dając mu pozatem sielski spo-
ca b. r. (czwartek), pod protektoratem „Anhellego" Różyckiego, „Suitę polską" kój przez całkowitą izolację terenów zdro„ 
Dowódcy O. K. IV. Gen. St. Małachow- Zarzyckiego, Uwerturę do opery „Flis" jowiska od centrum ż:...:..ci!ł miejskiego. 
skiego, odbędzie się w Łodzi, w sali Fil- Moniuszki, „Tańce Góralskie" Paderew-
harmonji, ul. Narutowicza 18, wielki skiego„ „Step" Moskowskiego, „Rapso-
symfoniczny koncert orkiestr wojsko- dję Polską" Joteyko. 
wych na terenie O. K. IV. - W koncer- Koncert zatem ze względu na bardzo 
cie we:l'lmą udział wykwalifikowani or- interesujący program mpowiada się bar­
kiestraci z poswzególnych pułków, t. j. dzo interesująco, a o powodzeniu jego 
10 p. p., 18 p. p„ 27 p. p. 28 p. S. K., 30 p. zadecyduje niewątpliwie i to, że jest to 
S. K., 31 p. S. K., 37 p. p. i 74 p. p. pierwszy tego rodzaju koncert wojskowy 

Prócz kapelmistrzów tych pułków orkiestry symfonicznej w Łodzi. 
dyrygować będl} także referent muzy cz- Ceny na koncert bardzo popularne. 
ny M. S. Wojsk., kpt. B. Sidorowicz i ka- Wątpić nie należy, że sala Filhanno-
pelmistrz pot. Jan Walter. nji w dniu 13 marca b. r. (czwartęk) za-

Program koncertu przewiduje jedy- pełni się po brzegi publicznością. 
nie polskie kompozycje. M. in. Uwerturę Początek o godzinie 8-ei wieez. 
do opery ,,Marja" Statkowskiego, napi-

~--<oOo---

Ko1nitet niesienia 
najbiedniejszym w 

pomocy 
Zgierzu 

Wielki koncert 
na rzecz Polskiej Y.M.C.A.. 

Dowiadujemy się, że w sobotę wieczo 
rem, dnia 22 marca r. b. w sali Niemieckie 
go Stowarzyszenia śpiewaczego przy ul. 
Piotrkowskiej 243 dany będzie wielki kon­
cert z udziałem wybtnych artystów Pol· 
ski, jak pp. Nina Stokowska, Marja Wił~ 
komirska, Zofja Fabry i H. Szatkowski. 

Całkowity dochód z koncertu będzie 
przeznaczony na rozwój pracy wśród chlor 
c6w w Polskiej Y. M. C. A. i na rozszerzf 
nie Obozu nad Lindą. · · 

Wszystkie sprawy prasowe 
zostały umorzone! 

Na ostatnie posiedzenie sądowe~ 
czono do osądzenia kilka spraw przeciw· 

Przed niedawnym czasem wzorem m. stopniu były zainteresować społeczeństwo kc redaktorom odpowiedzialnym różnycb 
Łodzi, również w Zgierzu utworzony zo- akcją niesienia pomocy najbiedniejszym, pism oskarżonych z artykułów przewi· 
stał komitet niesienia pomocy najbiedniej- burmistrz miasta Zgierza p. Świercz, zorga dzianych przez dekret prasowy Prezyde:n 
szym, w skład którego weszła grupa osób nizował nowy komitet, w skład którego we ta Rzeczypospolitej z dnia 16 lutegc 
bardzo mało interesująca się pracą społecz szły wszystkie organizacje zawodowe, ko- 1928 roku. 
ną. ło p:aco:"1~ików kas~ ch?~ych, s~o:varzy- Wobec tego, iż dekret ten z dniem 2S 

Wychodząc przeto z założenia, że akcja sze.ma osw1aty ro~o.tmcz~J .1 n:iłod~1e~y rob. lutego r. b. przestał obowiązywać, gdyż 
niesienia pomocy najbiedniejszym, winna zw~ą~ku pracowmkow r~1e1_sk1ch I uzrtecz- został uchylony przez Sejm, przeto roz- . 
byćpocljęta przy współudziale wszystkich 11os~1. publ. zwązku włokm~rzy, a rowno- prawy w tych sprawach nie odbyły się. 
najczynniejszych organizacyj społecznych czes111e rozesłano zaproszema do pozosta- . . 
i robotniczych, któreby w dostatecznym łych orCYanizacyj. (w) Jak nas w związku z t~m pomformo-

-·0 b wał prokurator przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi dr. Jan Markowski - wszystkie 

W d tk sprawy prasowe wytoczone na zasadzie . 

Yro na ma a dekretu, o Be nie posiadały cech innego 
p~$1;ępstwa zostałY umorzone. 

. . . . . , 

z zimną krwią przyglądała się 
tonącemu synowi 

Z Włocławka donoszą: 
Ni<ejaka Julja Kozłowska, zamieszka­

ła przy ulicy Przedmiejskiej 10, zabrała 
8-letniego syi:ika z domu i wyprowadzi­
ła go do. Dolnego Szpetała. 

Tam. koło Mołtawy wyrodna matka, 
oddała go w ręce swego kochanka, An-
toniego Czupryniaka, który z zimną 
krwią i perwersją zawodowego opryszka 
rzucił chłopca w wartki nurt Wisły. 

Następnego dnia wyrodna matka 
przyszła na miejsce zbrodni i zabrała do 
domu pozostawione przez zapomnienie 
drewniane dreptaki chłopca, poczem uda­
ł'a się do komisarjatu policji i zawiado­
miła o zaginięciu syna. 

Policja jednak, po zbadanu całego sze­
regu świadków, aresztowała matke i o­
sadziła w więzieniu.. 

--000--

Ofialna Noc · 
w roli głównej 

ĄAlłV DUGA• 
----·· I 

CHAlłLEł FAlłlłEL 
Następny program kina 

„Przedwiośnie" „ 
' ' ' • •• '> ,' ' V " t " : '~; "•: '.•: 

Nie widzą belki we własnem oku 
gmęc1a „konsekwencji"? Wprost przeciw- Dlaczego „Łodzianin" nie pisał o skan­
nie. Wysłała go do Rady Miejskiej m. Zgi~- dalicznej gospodarce swych towarzyszy w 
rza i dała mu posad<; w magistracie łódz- poprzednim magistracie zgierskim? A mo­
kim. 

1 
że zapomniał o fakcie, że były ławnik ma-

Ostatni numer „Łodzianina" podaje ca- Niepodległej w1ęz1e111a. Według tej zasa­
'y szereg wiadomości o rzekomych nadu- dy propagowanej przez „Łodzianina" pre­
tyciach „ludzi sanacji" w Zgierzu, kot'1czy zydcnt m. Łodzi za nadużycia popełnione 
zaś wezwaniem, że ze spraw tuszy1'i.skiej przez jego pracowników powinien wy­
izgierskiej winny być wyciągnięte „kon- . ciągnąć również podobne „kons.ekwencje" 
sekwencje" odnośnie do starostwa i in- Zarządy pepesowskie Kasy Chorych za 
spektora samorządowego. nadużycia popełnione przez pracowników 

Skromne żądania! A możeby tak za- tych instytucji winny również ponosić 
angażować na te stanowiska towarzyszy z „konsekwencje", których nigdy nie wycią­
pod 'czerwonego buńczuka? Wtedy był by gały. 
napewno raj socjalistyczny wedlug wzo- Ciekawa jednak jest taktyka menerów 
rów n. p. czerwonego burmistrza m. Brze- i pracy socjalistycznej w stosunku do swo­
zin, Niedźwiedzia, który za „uczciwą" ich członków popełniających grube „nic­
gospodarkę przesiedział kilka miesięcy w formalności". Były wiceburmistrz miasta 
więzieniu. Niedawno „za dobrą" gospo- Zgierza Szymczak pobrał pożyczki z ma­
<larkę rozwiązano czerworty magistrat No- gistratu bez uchwały Rady Miejskiej na 
wo-Radomska, na baraniej · sk'órze by nie sumę 6,000 złotych. Pogwałcono prawa 
'Pisał, ilu towarzyszy za „pracę społeczną samorządowe dla spraw prywatnych. Czy 
samorządow_a" odsiad~wało w Polsce partja wezwała o. Szv1nc.zaka do w_y.cią-

Sprawa tuszyńska została swego cza- gistratu \Vojciechow~ki za to, że domagał 
su skierowana przez władze nadzorcze się pociągnięcia do odpowiedzialności kar­
do Um; du prokuratorskiego, który sprawę nej i dyscyplinarnej wice-burmistrza Szym­
z powodu braku cech przestępstwa umo- czaka, został wydalony z partji? 
rzył co nic przeszkadza warchołom i A może „Lodzjanil1" nie wie, że na o. 
oszczercom podsycania zamętu i rozstroju statnim posiedzeniu sejmiku łódzkiego ten 
w Tuszynie. sam Szymczak został za zgodą całego sej-

S.ąd Okręgowy w Łodzi winę oszczer- miku wyproszony z sali za przybycie na 
ców uznał, jednak biorąc pod uwagę o- posiedzenie w stanie nietrzeźwym?.„ 
koliczności łagodzące art. 537 K. K„ że Tak - panowie! Widzicie słomkę w 
d ziałali w imię dobra publicznego, od od- oku bliźniego, a w swoim, belki nie wi­
powiedzialności uwolnił. Pewien odłam dzicie. Ochraniacie swoich przestępców 
prasy, zaskarżony przez burmistrza Do- (w różnych instytucjach publicznych tylkr 
mowicza o oszczerstwo, tendencyjnie prze- dlatego, że są członkami waszej partji, 
bieg rozprawy sądowej przekręcił. krzycząc jednocześnie: „łapaj złodzieja" 

Co do nadużyć w magistracie m. Zgie- Stara metoda1 która si~ łapie tylko na­
·rza to pracownicy, którzy popełnili nadu- iwnych.„ 
życie, zost.ali przez samorząd oddani do Zgierzanin I. Sw. 
prokuratora, a nast_ępnie z.a.:ue..sztowaui. 

ł 
' 
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T I SZTUICA 
· TEATR MIEJSKI. 

,DZIELNY WOJAK SZWEJK". 
Dziś w niedzielę o godzinie 4 popołudniu 

po cenach popularnych „Dzielny Wojak 
Szwejk"-

„PRZESTĘPCY''. 
Dziś. w niedzielę o godzinie 8.30 wiec~oi:em 

~ cenach pop11larnych „Przestępcy" - F. 
Brucknera. 

„OJCIEC". 
Jutro w poniedziałek o goddnie 8.30 wicczo· 

tem po cen;ich najniższych s2,tuka A. Strind­
berga „Ojciec". 

„DZIWNE WĘDRóWKI 8,iLVERMOSEIUY. 
„Dziwne wędrówki Sah•cJrmosera" sztuka 

Rolanda Betscha, wchodzi Il<i repertuar już , ,­
przyszłym tu&·odniu w reż~ serji i inscenizacji 
.E. Wiercinskiego. 

1'- TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 13. 

„ .. „cJNGLERKA Z V ARIETE". 
Dziś niedziela o godzi nie 4.20 }>opoł. i ~,30 

Atiecz. arcywesola komeJja A. M!>lera „zon· 
glerka z Variete", która dzięki brawurower;.u 
wykonaniu całego zespołu zdobyła sobie pod­
czas WllzorajszElj p:remjery pełny sukces. 

W próbach pod re tyserją Wł tiiembińs~iL­
~o wObari.~rn". 

„KOT V/ . BUTACH". 
l1zi~ niedziela o «oilzinie 12. w' •poJudilie 110 

łaq Ofitatni bajka dla dzieci. 

TEATR GEYEROWSKf 
Pio'..rkowska 295. 

Dziś, nie<!zjele. o go<jzinie 4.-ej ao mecz silnie dr;lmatycznc. „Biała 
popoł. i 

Niewoln:. 

TEA'f.& KAMERALNY. 
„GttA.Np.HQTEL". 

Dziś. niedziela i dni następnych lekka weso­
fa. dosko'l'lale "l\"Ystawianii. przebojowa lromedj<• 
Pawła. F1·anka „Grand-Hotel" w koncertowej 
interpretacji Zofji Marcinowskiej, I. Trapi;zuv; -
ny, St. Daniłowicza, .M. Meliny, St. Michalaku 
W. Ścibora, Wł. Staszewskiego i L. 'J'atar;;kic 
'{O. 

Dzi~ niedziela o godzinie 4,30 po raz os!Ąt-
1.i ciesząca się rekordowem powodzeniem ~wkt 
Ila komedja Verneuila, „Kochanek Pani Vida.!'': 
~ Zofia Marcinowską w roli głównej. 

„!\!AG.JA" CHESTERTONA. 
W sobotę dana lJędzie w teatrze f;amera\­

"1'n prpl'\1jerą. głośnej sztuki jednego z najci?. · 
~awszyah i największych pisarzy angielskkh 
Chestertona „Magj;ol.". Po Warszawie T. K. 

@~~~~~~~~Iii~~~~~ i KINO-TEA'.I'R 5M j 
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Dzi.ś i dni następnych 

Natch•1ione arcydziefo Franka Borza. 
ze'a, wytwórni Fo,xa-Film 

IÓDĄE 
P V AZANIE 
Olśnjewiijący pea11 na cześć wszech. 

władne) i wszechpotężnej miłości 

W rolach głównych : 
najzuakomisza dziś para artystów 

filmowych 

Janet Gay:nor · 
i Cha,Ies Farrell , 

· \VGpaniała · itustracla muiycz'la_ orkiestry fiymfoni 
r+Q•i pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIJ::GO 

P oe Tfli.t ek seanE-ńw o god;. 4-cj popoł., w ~qboly 
nied1.. i święta. o godz:. 12-ri w południc 

ostatni o g. lOwii;:cz. 
Cco)' mit•,h;c na pierwsz.y ~cónS Prł l d„ w sob. 
n iedr. . i iwięta. od godv,. 1'Z-ej do 3-cj -po poł . 

w ~ zp,t\t:ic mirjs a po 1 zr i .SD ;r ... 

[21 (i]i§Ji§lfmWJlmffiłSJl§lmJliJ[g)@lf21 a 

527 TEATR SWIETLNY 

$110~' 
Na ogólne zą<l'.1.;ie publiczności 

najnowszy film produkeji polskiej 1930 
r. wytwóroi Leo- Filin 

„Uroda życia'' 
pz. nieśmiertelnej powieści · 

Stefana Żeromskiego 
Scenarjuaz J. GARDA~ 

Reżysnrja JULJuSZ GARDAN 
W rolach głównych: 

Nora Ney 
i Adam Brodzisz 

w rol. generła Polenowa 

Bogusław Samborski 
Dalszą obsadt; stanowią: 

Eugenjusz Bodo, Stefan Jaracz 
WietSław Gawlikowski, 

Irena Dfll~a, L.Friti,che i inni. 

Orkie~tra pod batutą P• L, KANTORA 
Początek seansów g. 3·ej po poi. 

•, 

„HAŚLO" z dnia 9 marca 1930 rok12. Str. 1 

będzie drugin1 zkolei, który frapującą sztuki; 
tę wystawia w Polsce. 

syoeryjskiej katorgi - stanowiricy 
duszy skazm!ca. 

jzk wrbolałej 12.10 Poranek symfoniczny z Filha.t'J.DODJl 
Warsz, 

Próby pod kierunkiem reż. Micl'lała Meli­
ny ną ukończeniu. 

„ODPRA W A POSLóW 
dla szkól. 

GUECKICH" 

We wtorek o godzinie 4 po poł. premjera 
arcydzieła Jana Kochanowskiego „Odprawii 
posłów greckich", które wraz z ciekawie zaii;­
scenizowanemi Sobótkami i fragmentami ,Tre­
nów" w~·stawia T. K. dla młodzieży szkół śreu ­
nich eeiem uczczenia rocznicy wielldego poety. 
Ileżyseruje H. Bucz~rńska. · 

CHóR P. G. ORŁOWA 

Doskonały chór pod dyrekcji! p. 1'. G. Orłowa " 
jak najstosou:nie.i dobranym do momerttów śpi<1,­
wem cwtentyctnej pidni syber.rjshiej 1c:ri1sza dr 
głębi du..s:;)'. 

Skrup11lat11e O[lracowa11ic n::wet w 11ie:rwcznych 
momentach w~mac11ia wrażenia, a doskonały chór 
śil'iadc:y - że całq pou·agą nies:c:~d:qc pracy o­
panou.:ał "woje :adanic. ' 

Odruzu daje si;: ttTczuć, że tylko rosjanin może 
oddać su:ój śpiew tah juk tego tt·yrnaga duch piehii 
rosyjskiej. 

J.(lno „Apollo" w biei. '''eod11i11 do nie:lzieli 91 · 
nwrr:a tVl'!cznie, wy.)wiPt!rt Jll'ZY' il:rMracji śpiewnej 
film „Jl'/ ta.igach Sybiru". 

Wzrus;:;ajr!CY fon drm11<1t ;:; życia , U')'gnańcóu: 10.15 
z1dększa wrażenie .rJod wpływem ś1ciet11ej pieśni 11.58 

CO USŁ YSZYM"r 
PRZEZRADJO 

PROGRAM POLSIUEGO RADjA 
NIEDZIELA. 

Nabożeństwo z Bazyliki WHeńskiej. 
Sygnał czasu. 

1imn!ll1111ni&i11JJR:1a111m1!19im111 .1rm11111111lllRl!l!/ll!Mll 

I Sztandarowy Repertuar ~ina „CA~ITOL" 

I ;;~;~E_CH D AD&ÓW •'fKROTCEi 

11- ICODllETA .~~~;~*;~:;LES MORTON. 

WILLY FR!TSCH, GERDA ABAUNESS 

I llOCE BEZSE~!';;A~~~,!~~~w'!~ 
AlłlCA NOEQO • !il . DOLOlUJ;S COSTĘLLO, (:;Ji:ORGE 0'8RIEN. 

lli1Bl!ll8Wlllriilll111 

KINO CZAlłV TEATR 

Dziś i dni nastl(pnych 

łl·gi ulgowy tydzień 
J\a wszystkie seanse miejsca 

po SO gr. i t zł. 
Sensacja jakiej jes'.l:cze nie było. Szczyt 
odwagi i bohaterstwa. Pełna niezwy­
lcłych przygód dramat sensacyjtlo-kry­
minalny na tle zbrcdniczych prieżyć 

i:cłośne~o Rinałdo-Rinaldini bandyty 
pod tytułem · 

·Zielona Brygad 
W rolach głównych: 

RexLease i Patsy RuthMiłler 

Nad program: Komedja amery-
kańska w 2 aktach. . 

Wielli;ie arcydzieło erptyczn~ . :i; iyei_a 
trójkąta małżeńskiego na tle malown_r• 
czej i pełnej egzotycznego czaru Jawie 

DZIKA~~ 
CHIDllA 

W rolach głównych: 
Zmysłowa przewrotna ~usicielska 

GRETA GARBO 
Wytworny dystyngowany, 100 procen­
towy Don Juan 

NILS ASTHER 
Pobłailiwy, wyrozumiały, prawd~iwy 
zdradzony małżonek 

LEWIS STONE 

KIŃOMiMOZATEAT~ 
UL. KILIŃSKIEGO N~~ 178 

dni następ:nych ! 
Wiei~a epopea 

UlłAGA 
Reiyserji J63;efa L'ejt:e•a, twórcy obrazu nZ. dnia na d:iit!ń" 

Bank 

W rołach głównych : 

Reneta Renee, Aleks Zelwerowicz 

Naslf;pny 
program: 

nW TAJDZEaarz;;,;a iiiiiiniii 

SYBIRU" 

Rzemieślników Łódzkich 
w Łodzi 

Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemiełlniczego "Reauna") 

przyjmuje 

kł d d ' • od jednego złotego za opro-' 
W a y oszczę DOSCIOWe eentowaniem, terminowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

15.20 Pięśni ludowę w układzie i wykowmit 
Jana Zułmy. 

16,20 'Muzyka z Ph"t gramofonowych. 
lG,40 „Minister Briihl w Warszawie'· - • t : 

Marjan Henzel. 
16.55 Płyty gramofonowe. 
17.15 „O elektryczności w świecie organa. 

nym" - oowie dr. Burdecki. 
i7.40 Koncert repr. orkiest?'y policji ~ 

Warszawy pod dyr. Al. Si~skiego. 
19.00 Rozmaitości. 
19.25 Feljeton „Duch dnia dllisieje~.- "'­

'\\'Ygł. p. W olert. 
19.58 Sygnał czasu. 
~o.oo Kwadran:s literac~i. 
20 15 Koncert popularny. · 
Jl.45 Słuchowi ko z Poznania. 
2Z.15 Komunika.ty. 
22.25 „Ostatnła .Fala.". 
22.35 Komunikaty PA't· 
23.00 Muzyka taneczna. 

. PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na ponieqziałek, dnia 10-go b. m. 

STALE A.UDYCJE; Sygnał czas;u 11.68 ... 
19,58 - na wszystkie st;;i.cja w Warsz•lrie! 
13,10 - Komunikat meteorologiczny, 15,00 -
K'om. gospodareży. 

WARSZAWA: 12,05 - · L3,10 - Muzyku 
gramof. 15,00 - Odczyt wstępny z cyklu wy­
kładów dla maturz~tów, 15,20 - Odczyt (lla 
maturzystów p, t.: l'ierwsi trzej Bole:;ławo'ffle. 
lG,15 - Program dl~ dzieci. 16,45 - 17,ló -
Muzyka gtamąf. 17,15 - Lekcja franc. 17,15 -
18,45 - Muzyka lekka. 19,25 - Pogawędld 
teclm. 20,05 ~ Pjzodk~vie gi·amofon.u współ· 
czesnego. :ąo,so - Koncert międzynarodoW}' 
z Warszawy, Transm. do Wie4nia, Pragi, Berli 
na, Budapesztu, Zagrzebia i Białogrodu. 22,00 
- Feljeton p. t.: Drugi lot - wygł. p. major 
Kubala. 23,00 -- 24,00 - Muz. :;a!opowa. 

KRAI\óW: 12,05 - 13,lO - Konce\'t; gram. 
16,45 - 17,15 ._ Koncert gramof. 17,li -
17,40 - Lekcja franG. 19,25 - lD,50 - Naj­
nowsze wydawnictwa. 20,05 - 20,25 - Filo­
zofja i psychologj.,_ buddyzmu. 

POZNA?il': 13,05 - 14,00 Koncert gramof, 
16,50 - 17,10 - Wra~eni;i. z I'<\ryi11. 17,10 -
17,30 - Lekcja szach. 17,30 - 17,J5 ~ AulJ, 
rcgjonalna. 17,45 - 18,15 - Aµd. wokalna. 
18)5 - 18,45 - Koncert mandolistów. 18,55 -
19,05 .... Pogadanka lotnicza. lD,05 - 19,30 - . 
.A.ucl. wesoła. l9,80 - 19,50 -- Silva rerum. 
19,50 - 20,10 - Odczy~ p. t.; Genoza wo.jny 
13-letniej i wieczysty pokój toruiiski. 20,10-
20,30 - Odczyt p. t.: Rośliny czarodziejskie. 
20,30 - 22,00 - Koncert. 

KATOWICE: 12,05 - 13,00 - Koncert 
gramof. Hi,45 .... 17,15 - Koncert gram. i'T,16 
- 17,45 ,...,. Nowości radjowe. 19,-05 - 19,30 -
Audycje popularne. 19,30 - l!l,55 - Wiadn• 
mości z gram. jt;z. polsk. •A. 'lll Jt l · 

WILNO: 12,05 - 13,10 - P~ranek muzyki 
popul. 16,15 - 17,00 - Muzyka gramofo110-
wa. 17,00 - 17,15 - Korn. Akad. Koła Mis"j­
rn,25 - Aud. literacka. lH,25 - 1!1,40 - Lek­
nego 17,15 - 17,40 - Aud. dla <l11ieci. 18,45 -
cja włoskiego. 20,05 - 20,30 - O dźwię kach 

ZAGRANICZNE: 19,30 - Frankfurt. Kon­
cert symf. z udz. Em. Feuormanna. 10;40 
Monachjum. Lei; Beatitudes Cezarego Frąncka 
19,40 - Budepeszt. Koncert Filh. lD,55 - H<l.rr 
burg. Afrykanka, opera Meyerbeera. 

---·---.;-- ·-·--·1 
.:• 11.0llCE •!• 

Napiórkowskiego 23 

Dziś i dni nast~pny<1h 525 

Królowie humoru i śmiechu. 

Ulubieńcy wszyistkich narodów. 

Wystąpią w swym najlepszym 
obrazie p. t. 

- i -

WIELORYB. 
.t' oc-z~t~k w dm ppwszednie od iodz. 5,1 1 9 , 
obnty o 3 nled2ie:le i i.wi'th· o 1 W eiedxialf' 

na pienv1;iy se~n~ wsly.:iŁki c mi•łscapo.40arqsiy 

Detektory od· zł. 8.fO 
komplet z anteną i słu<;hawką · 

od. zł. 26.­
Radjoapa.raty części 

• l 

„RADIOLA'' 
Piotrkowska 88 (w poowór~ 

tel. 105-34 

Czytajcie 
HASŁO ŁODZKIE 
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Z Twórczości Grupy Literackiej 
,,Kadra'' - -- • 

WIDNOKRĄG WYOBRAZNI 
Próba literacko - naukowego zdefinjo-, ,Szukiwaniu innego świata. Zależy to wyłącznie od nas. Musimy ga się komentarzy. Obejrzyjmy jednak i 

wania wyobraźni, pozornie wydaje się, że Wiemy, że jest ona złudzeniem, że u- wyobraźnię zamknąć, dokonawszy na odwrotną stronę zagadnienia. Nie: zja­
jest rzeczą niesłychanie łatwą, podczas gdy chyla się, ucieka rękom zdobyvvczym. Nie- niej operacji logicznej. Prócz zamknię- wisko przydatności widnokręgu dla two­
w rzeczywistości mamy do czynienia ze mniej przeto chcemy ją zawrzeć w widno- cia -dokonać musimy konsekwentnej rzenia, a stosunek- dzieła już wykonanego 
zjawiskiem chwytania gołemi, nieprzygoto kręgu. I zawrzemy. Chcemy patrzenie na kordynacji, przejawiającej się w treściwym, do widnokręgu. Pisze Stanisław Brzozow­
wanemi rękoma - fatamorgany. Chodzi nią zrealizować, a ją samą uczynić najdo- pewnym przedmiocie tej wyobraźni. Nic, ~ki: - „Powieściopisarz nie apelujący do 
jej postępowe konsekwencje, jej funda· tykalniejszą w świecie: konkretnie istnie- że: - „Przychodzą na człowieka takie świadomego przyzwolenia, mu·si działać za 
tnentalną wieczną postawę. Pytanie pierw jąca. chwile, że kryje się przed sobą i wszystkie pomocą innych środków: ciekawości i 
sze: skąd bierze się, może być wypełnia- Widnokrąg, to linja kołowa, obejmują- sądy nad nim zlatują się i w niego go- współczucia, lirycznej hypnozy" *). 
ne odpowiedzią: wyobraźnia pochodzi od ca jaknajodleglej położone poła.cie, a je- dzą ... "*). To nie zdoła odwieść nas od Jeste:;my pełni jednego zdania: - po• 
t'ias, z naMego patrzenia na sprawy ota- dnocześnie ściśle zamknięta. Niewymierzo jakiegokolwiek twórczego zamiaru. Nie dobnież jak pustkę trdci przykrywa si~ 
czającego świata. Jaka jest? Dla jednych na - zdawałoby się -- a jednak okiem do- przygniotą swym fatalnym ciężarem, nie wirtuozerją słowa - zabawki, podobnież 
jtdnostek - zarodzią jej będzie rozum, sięgła, okiem mierzona, wymierzona. Oglą- zaciemnią. wiclnoluęgu wyobraźni, gdy na brak koordynacji wyobraźni - . tą treść 
imierzający ku ścisłemu obliczeniu , tem- ·dając widnokrąg - ujrzymy kierunki - te wszystkie w sumie wzięte niepowodze wiedzie na niechybne manowce. Temu się 
peratury bijącego entuzjazmem serca. In- podobnież i tu znajdziemy, trzy: - racjo- nia odpowie zbiorowa mięśni umysłu i przeciwstawić trzeba najśpieszniej i naj­
nym zaś wypłynie jak nagła burza, przera, ąalny, - irracjonalny i t. zw. wewnętrzny, mózgu - siła: wola. Czy to będzie wola zdecydowaniej. · Drogą - wiodącą ku ce­
"!ające olśnienie wiadomości; ukaże się ja- odbicie · nienazwane świata tkwiącego głę uczucia - w męskiem ujęciu Marjana Pie !owi będzie stosowanie widnokręgu wyo~ 
ko coś piesłycbanie bliskiego,· zatrważają- boko w nas. chała, czy wola przeznaczenia - oś an- braźni, to znaczy konsekwencji zn1ysło­
cego bli?>kością, a pomimo najusilniejszych Jesteśmy, mimo formalnych odżegny- tycznej, greckiej mitologji - nie zmieni to wego spojrzenia, to znaczy najprostszego 
starari neuchwytne, bo rękoma nie doty- wań się, zawsze i wszędzie romantykami. postaci rzeczy. Fundamentalną postawą uszeregowania wsielkiej inspiracji od we· 
'alne. Mimo wszy~tko - po dzieri dzisiejszy bę- wyobraźni będzie jej widnokręgowa koor- wn'!trz. Wawrzyniec Czereśniewski. 

Nim przejdziemy do postępowej konse- dzie aktualne zdanie z Goethe'owskiego dynacja, powstała z woli jako takiej i przez 
.twencji w~obraźni, stwierdzić musimy „Wertera": - „Wszakże jest losem ludz- tę wolę dokonana. ' 
.zaistnienie jej trzeciej odmiany, odmiany, kim wycierpieć swą miarę, wypić swój pu- Widnokrąg wyobraźni - w pisarskiem 

. której w}'Pływu bliżej określić nie jesteś- har" *). W odniesieniu nie tylko do przy- tworzeniu - nie jest rzeczą błahą, niepo­
rny w stanie, a która - w przeciwień- gód miłosnych. Wwalce zaborczej, czę- zorną. Jego śmiała a przewidująca budo­
stwie do poprzednich - jest nie poza na- sto bez wyników, często z rozczarowa- wa ma niepomierny wpływ na kwestje 
mi, ale wewnątrz nas przetwarza się i u- niami, w walce chwytania życia na gorą- zdawałoby się obce - konstrukcji psycho­
miejscawia. cym uczynku - ileż razy przyjdzie zawo- logicznej: języka utworu, myślowej formy 

„„„Każdy z nas jest światem całkowi- łać tern werterowskiem zdaniem! Czasa- najpierwszej a najwięcej ważącej na dziale. 
tym i w sobie zamkniętym, pełnym tajem- mi rzecz własna, jokonana przez samegc Poświadcza temu C. K. Norwid. I nie 
niczych głębin i niez1.1anych nam samym la siebie - wymyka się na odległość zmys- tylko poświadcza. Dochodzi do wniosku, 
biryntów ... "*). Według doskonałego okre łów naszych, trwa w tein bolesnem bli- w którym stwierdza fakt, że widnokrąg ja 
ślenia Sieroszewskiego - jest ona przecież skiem oddaleniu. Mówimy' wówczas (ja- ko fundamentalną postawę wyobraźni wy­
niczem innem jak tylko labiryntem, . mater~ kież musimy nie mówić), że ucieka rękom ło11ionej i skoncentrowanej, właściwie: 
ją ciała naszego zakrytym. Trzeba zaka- wyobraźni zjawisko już rzeczywiste, rze- poznamy - Wolę. Jest to dla tworu i dla 
marki rozświetlać, wyjaśniać. czywistością rosnące. wysiłków twórcy rzeczą zasadniczej natu-

Jakiego sposobu użyć, by te wszelkie Nie podołamy, bo podołać nie możemy. ry „.:.każdy poeta, lubo nie obmyślił ści-
takamarki poznać nawylot,. by wszystkie Trwając w wyobraźni, jednocześnie w tej śle ram i wszystkich efektów utworu swe-

. iaciemnia stały się od· słońca jaśniejszemi? wyobraźni ginie. Zrozumiąłe w zupełna- go, wie jednakże, iż ten się wykoleić mu 
I dopiero w nich jak · w l11strze ..__ ukatą ·Ś.ci: - czemu. Nie objęliśmy tej wyobra.:. nie po~oła z twórczet ·jego energji". My-
1ię rzeczy najprostsze! _..., postępow~ korr źni łańcuchem dosięgliwości, nie potrafi- ślę, że ów wniosek, będący zcemento­
aekwencje wyobraźni, następstwa wieczna Hśmy zamknąć jej w wjdnokrąg. Wymy- waniem i wykładnikiem rozważań, jest jed­
trwałego ruchu naprzód zmysłów w ']JO- kającą się - własną wolę i chceniem - nak rzi?1::zą tak prostą, że chyba nie doma-

•) Juljusz Kaden · Bandrowsk;i: · -;- oiLcnora" -
Jlr. 334 - 1928 - Lwów...- ~olincm:ą„ . ' 

zatrzymać. 

•) Str. 95 - PoznaiL 
*) Wacław Sieroszewski. - _Pism tom VII -

} Warszawa, 1923 - JWBP. - ·Sir. 122. 

ODPOWIEDŹ 
świat wielki i szumiący barwami pochh. 

. [nia, 
Muzyką dni powszednich ogarnia, opłata, 
A ja, wsłuchany w życie, ciosam twardo 

[zdania, 
Słowami odpowiadam na muzykę świata. 
Słowa, które czekają swego wy~wolenia, 
Niespokojnego życia są łagodnem echem, 
Bo na wszystkie radości i wszystkie cier-

[ni.a 
Odpowiadam spokojnym, pogodnym u-

. [śmiechem. 
A gdy p1·zyjdzie samot11ość ciążąca stra­

[szliwie 
Moc niewypowiedzianych słów w ciszę 

[przemieni~ 
I cis·zą się w skupieniu wmodlę żarliwie, 
Odpowiadając światu kamiennem milcze. 

[niem, 
Ludwik Fryde 

*) Str. 112 - „Pamięt~ik" ·- Lwów - Ksi~ 
gamia Polska, B. Połonieckiego. 

WJESŁA W WERŃIC ' nego pa;;;ażera, ale to już nic nie porno- i.)rimiąee nazwisko, ale nie znal czynów 
że. Chwila obecna stała sję jedyną pod- Wikingów północy, dlatego właf-nie 1eżal 

C ł 
• k k ' d dł porą, jedyną nadzieją robótnika. Gdzie bezradny i beriwolny na miękkiej trawie -,.., owie to--ry O sze się znajduje? Z głębi lądu biegły doń nieznanej mu żiemi. Niebezpieczeństwo 

L . _ . J-i nieznane szmery nocy. Inaczej -'wygląda- mogło przyjiść w każdej chwili i pochło-
. . , . . , , . . . ła noc w <:lalekiej ojczyźnie. Ruszył powo- JlłĆ go na zawsze. Nie wiedział, jak dłu-

Nie trwa.Io dłużej, riiź- ułamek , .sękun- przyczyny 1. to ~naez?ie pozn_ieJ. In~pekto- li przed siebie. Piasek przestał zgrzytać go przetrwał .W ka:6dej chwili i pochło­
ą. Krócej od ez.a.su poh'zebnego na rat pracy 1uc me mogł podeJrzewac. pod stopami. Szelest chłoszczącej p0 J:?.O- ną~ go na zawsze. Nie wiedział, jak dłu· 
zmrużenie źrenic, szybciej od"najszybszej Między utratą posady a pienvszą mor gach trawy, zatrzymał go w rni 0 i"'"l. go przetrwał w tym stanie. Gdy powstal 
myśli ludzkiej. ską. podróżą istniała przerwa kilkumie- Od m<>rza dęły łagodne podmuchy wia- było jeszcze ciągle cfrimno. O, gdyby 

Stefan Klotz otworz~l mokre ad Wody sięcznego, tułaczego ży'cia. Warszawa - ;ru. Klotz zauważył, że wiatr miał za- można rozpalić ogięń. Niestety, nie mial 
powieki, słony posmak w ustaeh wyja- Toruń - Gdańsk. Trzy najważniejsze e- pach i smak morskiej wody, że napełniał zapałek, zresztą i tak byłyby zamokły. 
wił mu wszystko co było i co j~st. Beł- tapy tego okresu. Z Gdańska przybył do mu piersi, jakiemś nowem, nieznanem Przeszukał kie~zeni.-. ubrania. Znalazł w 
kot wielkiego przypływu dobiegał z ciem- Londynu, ukryty między belkami sosno- prag'I!ieniem. Stał tak w miejscu chwil nich kawałek suchego chleba i stalowy 
naści. Czarna i duszna noc! podzwrotniko- wego drzewa. Teraz jechał pod pokładem killqt. Nie trze?a było się spieszyć. Nie scyzoryk. Instynkt samoobrony począł 
wa. piasek nieznanego lądu · f obcy, · biały „Alice", jedyny pasażer, o którego obec- warczały nad głową stalowe osie walców, brać górę nad przygnębieniem. Ruszy' 
człowiek z dalekiego kraju, mokfy, po- ności nie wiedział nikt, za Wyjątkiem po-- nie wirowały przed oczyma drewniane przed siebie. Pas nadbrzeżnej trawy nie 
tłuczony, prawie, nieprzytomny. Szum fal mocnika kucharza dziwnem zrzadzeniem szpule pełne białych nitek. Wielki spo- był szeroki. Uszedł koło pięciuset kro· 
Lł.urn.ił wielki ro~ruch dz!eją.cy się ~dzieś losu, także Polaka'. • kój ogarnął robotnika. Przeszłość leżała ków, gdy natknął się na pierwsze krzewy 
ruedaleko~ Il,~ g-omy~h 1 dolnych- . pokła- Mijały skwarne dni i chłodne noce. pogrzebana, w proch rozpadła. Przys~- lasu. 
dach „Alice - Umon Stearn Ship Co; Przez gru~ą szybę małego okienka wi- łość wstawała niepewna, nieznana, nie- Czarniejsza od nocy puszcza, stała po& 
Ld.. of New Zealand. dział Klotz skaliste zręby Gibraltaru, wo- przenikniona. Co go oczekiwało? Co ma sęna i milcząca. Pornwając się omackiem, 

Gdzieś niedaleko musiały błyskać dy morza Sródziemnego, żółte brzegi stać się jutro? Dzisiaj, za godzinę, za natrafił na grubszą gałąź. Uciął ją scr-
światła pasazerskich kabin, znaczył bia- Suezkiego kanału. Aż wreszcie nie wy- sekundę, w tej chwilii? Zimny lęk wstrzą- zorykiem. Prasa ta tak go wycieńczyła, 
lt smugą morską pianę okrętowy refle- trzymał i wyszedł pewnej, ciemnej, jak snął dreszczem ciało robotnika. Strach że musiał usiąść. Teraz dopiero odczu­
kt()ł'. Klotz uniósłszy głowę nie dojrzał atrament nocy, na pokład. A wtedy.„ szaleńczy przed czemś nieznanem kazał wał wszystkie skutki fatalnego upadku. 
nic poza mrokiem. Dźwignął si'ę ciężko z Klotz nie wiedział, jak to się stało. Czy o- mu stanąć na nadbrzeżnyrn cyplu i wo- Poczuł głód. Wyjął chleb i wtedy przy• 
piasku. Wid::.ć okręt znajdował się dalej kręt wjechał na rafę'? Ugrzązł na mieliź- łać w przestrzeń długo i mocno. Nikt nie pomniał sobie, że dzisiaj, właśnie dzisiaj, 
niż tego można było się · spodziewać. nie? Okropny wstrząs zwalił z nóg po- odpowiedział. Od mol'za nie mógł przyjść na zachodzię, północy i pGłudniu starego 
Klot~ chwiał się n~ noga;ch .. W obolałej dróżnych, jacy stali wówczas na pokła- żaden ratunek. Wyczerpany krzykiem u- 1ądu, kiedy pierwsza gwiazda zabłyśnie ..• 
gło~e. prze~~lał się pr~wdz1wy1 zamęt dizie. KJotz, wychylony w pół ciała za padł na szeleszczące pokrycie traw. Nie Kuchcik po u.K.0(1czenfu służby miał 
mysh 1 wrazen. Jak to się stało· burtę; przeleciał ponad żelazną poręczą. był pierwszym na tym lądzie. Rozbijały przyjść do jego kryjówki z prostokątem 

Przed oczyma rozb;tka przemknęły To było wszystko, co zapamiętał. Nie się tu niegdyś hiszpańskie galery, fran- białego opłatka ..• To jest dzisiaj, tylko, 
•szystkie wydarzenia długiej p<?<lróż,v. trwało dfużej, niż ułamek sekundy. Kró- cuskie i augielskie fregaty krążyły koło że ... 
Stefan Klotz, nie Anglik, nie Francuz, cej od cza~u potrzebnego na zmrużenie tych brzegów. Nie był pierwszym z bia- Ostrożnie obtarł chleb i przełamał go 
nie Niemiec - polski robotnik. Jechał źrenic, szybciej od najszybszej myśli łych na tych brzegach, ale w żyłach jego prawą ręką - lewej, potem zjadł do o­
"!la północ, na zachód, na południe. W fa- ludzkiej. Czas, ·który go dzielił od tej nie płynęła krew anglosaskich zdobyw- statniego okrucha. Rozejrzał się jeszcze 
orycznej Łodzi obsługiwał sześć warazta- chwili mógł się zmieścić na przestrzeni ców mórz, żaden z jego przodków nie pod raz dokoła. Scisnął kij mocno w ręku i 
tów tkackich. Był najczynniejszym :ze jednej, dwu a może t:rzech godzin.. Te- bijał lądów w arm.iach Napoleona ani nie ruszył \vzdłuż czarnej ściany lasu. Ciem­
wszystkich związkowców podczas wielkie- raz zapewne „Alice", załatawszy na- walczył na statkach Wielkiej Annady. ność zakryła jego śla<ly, cisz~ wchłonęła 
~ strajku włókienniczego. Skutek nastą- rędce uszkodzenia, pruła fale w odległa- Był l)l~dstawicielem rasy 119.jmłoc:szej, szeles! . .ie>~:> ki-(,ków. Stefan Klotz z my­
p1ł -:- stracił posadę. Nie dlatJ!go, że ści . kilku lub lłilkunastu mil. Jutro, dziś ale nie pamiątał bojów tocz1.rnych w nad- ślą o ;:obrym l\raju, 15ie4ł zdobywać ląd 
straikował, broń Boże; znaleziono inne .w'nocy, spostl'z.eż.e kuchcik bral\ niezna-lgoplańskic.h puszczach, nosił z niemif'Ck<;i nowr. 

·-. ' -
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SERCE LODÓW . 
Jakże nieslychanic kształqce, jak wie- I go - wi~cej - doskonałą sylwete: pocrłe I Pracrnien·e d ł · · 

1 

• • 

~ ~~żą w _życiu artysty poc~róże, nawar- bi oną psychologicznie, p;oI. Zataj~ i ~y·I~ które ero::, pier~\·szco~~t~i\~~aut~:~~;ły ~r:t~ I w1~zi dan,b z k biegiem. l~t, .w ~tarę Jak Jla. 
r.twiag złoza nowych uczuc, wyczulają wety chłopów z Islandji: Nilsa Gunara ły w b czasie j"cro pierwsze ero . . rfs a .o~ e pracy I zycia, Jak potężnieje 
_ivzr~k _na krasę przyrody, zaspakajają. głód Olafa i Einara - stawia książkę Goetl; pobytu, prz ~~ało Zata·a ~ o~~ot<~~sp~: s awa I urna - wzmaga. się wątpli~ośl'. 
wrazen, nasycag zmysły cennem pohwem w rzedzie pierwszorzędnych powieści świa lslanclję Tł~~1io e . dł j . p . wewnętrz~a co do sensu 1 celowości na-
1.postrzeżeń i obserwacyj! - ta. _:_ . .ł · , . n b~ł awwne ~spomme- szych wysiłków. Jest jakieś tragiczne pra-

B . lłla 1111 osc1 przywa 1 y ero tu mewycrasłą wo rów · · d . 
0 • zauw~zmy: .· . . . Nietyle. dl~ ustalenia prawdziwości nigdy iskrą promienną c~arn. b i:o~ag.1 po~ię zy czynem 1 bezwła·. 

• T~~ w. ~1edług1m o?st~p1e czasu. po swych w111oskow i tez ·naukowych, ile ra- Cz ż 'ednak mócrł mówić ł ~ d~m,_ ~111es1em.em l r~zpac~.1· ogromem I 

p1ęk~~J .ks1ązce - pa~1ętn.1ku, po ks.1ązce czej wskutek powrotnej fali miłości, któ- sławn? p~of„ człowiek oznaczo~yocs~o ~~~ n~cos.~1ą ~u?~k~c~ zam1erzen - prawdę tę 
podrozm~zo. - ge~~raf1czneJ: „W~sp~e na rej 2~ lat suchej i _pedantycznej pracy nau- kładnie norm i obowi zków o łomien- o up1 ~vie. o e mą udręką. ser~a. - . 
chmurnej yoł.nocy , tak serdeczni~ 1 do- kowe1 nie zdołało zagłuszyć, podejmuje nym młodzieńcz m orą wie ~łasn~ 0 ser- . Czyz 01~. są pe!ne Utajonej głęb_i 1 te 
brze przyj~_tej przez kryty~ę, „wydaje G.oe- prof. wypraw~ n~ JslandJę: .by raz j~szcze ca, o miłości ~ez!po1~11ianej Ing~borgi, ~esc~~~e mysh Zata1a o pogwałcone] treśC-
tel pow1;s~ „Serce Lodow korzemem o~zy~a spokojnej m~skosc1 1 rozwagi prze- żony ponurego chłopa Einara, miłości ko- y · . . . 
SWeJ tre.sc1. wrosłą w glebę wyspy na biec siady serdecznej udręki duszy. biecej, której równie szlachetnego przeja- p ,~te~h~e pa~ sp~Jrzy na ten lod?w1ec. 
chmurnej połnocy. - Czyniąc to, działa w mvśl słów wypo- wu już nie spotkał? rze c ~tlą mow1hsmy o tern, gdzie był, 

Serce Lodów - tam na darekiej, północ wiedzianych do Kordysa: Niechżeż pan Nie dziwim si. 'uż ta'e · . t a ~rzybyhsmy tu, aby odgadnąć, gdzie bę 
11ej wyspie. Isla?dii. bije .o.no: kr_Yjące nie- jednak zważy, jaką gł~boką' trwałość ma sferze, spowi·/ ce? ~tale ~afn~c~iwa ~~; dz1e. L~s ludzkości zwią~any jest po~o z 
zbadaną tajemnicę zyqa 1 sm1erc1 - olbrzy tutaj każdy postepek człowieka: Zmie- ca Lodów at~~~fe:ze nab ą. r r tą k:vestją. Tymczasem, Jak pan w1dz1, Io 
mi manometr z!emi -: l~Ęendarne i groine. ri!a:>z co~, zmiei1 ( Ale p~miętaj, nic ci tu dynamiką' serca. ' rzmta ej u aJoną 4ow1~c. ten ma. swe granice nal!l.a~alne .na 

Jest ono osią pow1esc1. - nie będzie darowane, me nie zatrze się Prof. Zataj poznanie prawcie wyrażoną :udJk.1 ~ozum memal stałe. I _dzts Jest ciep 
A oto fabuła; samo przez się". słowami skierowanemi do Kordysa. Bo 6- ł z!e~, ~ n~ naszych V.:ymy~lonychpolach 
Prof. Zataj, znakomity geograf, na pod · " ta eJ smterct rosną kwiaty 1 krzewi się 

,dtawie faktów zaobserwowanych podczas ~rawa. Ludzie. tu. żyją tacy sami; jak my 
badania najv.riększego kompleksu Jodow- G d • k • d h 1 

· tern samem zyciem, co nasze. A nam 
ców islandzkich, stworzył olbrzymiej wa- o zina rozryw. I UC OW-· . e J. się zdaje, że ich niema, los ich gotowiśmy 
gi teorję naukową o powolnem i zupełnem zlekceważyć jak igraszkę i, jeśliby do· 
zlodowaceniu skorupy ziemskiej. Po 20 G d · · · S ~ szło do tego, oddać na pastwę \vyobraźni 
latach mozolnych studjów i badań celem „ O zina zyc1a mężczyzny" tanisława Bala naszej zimnej i okrutnej!" 
-ostatecznego ustalenia i skorygowania swej świetnie przez Mikołaja Reja za- I wdki ł ostatniego okresu, by ofiarować je Jakże późno przyszło poznanie! O wie 
hipotezy (jak mniemają postronni) - orga początk-0wany poczet humorystów Pol- czytelnikowi. le zapóźno! Po jakiejż paraboli życia stl 
nizuje :wraz z asystentem prof. Kordysem ski star?szlac~eckiej, bły~nąwszy kilko- Przyznać należy, że w okresie ogólnej ła mu się jasną i oczywistą prawda 0 po. 
wyprawę lia Islandję. Fakt ten w otocze ma naz:--v1skam1 przesunął się szaro przez melancholji, P.lajt, stagnacji, redukcji i in- gw~conej 'reści ~cia! 
niu profesora wywołuje niebywałe wraże- naszą 11ter~tur~.. . . . nych czternastu plag obecnej ·doby jest ymczasem erce Lodów - pomno· 
nie. Około tej sprawy bowiem uplotła się Tr~g~dp poznieJsz~go roz~1~ru R~eczy- to dar bardzo na czasie i cenny. ~yło. ~ię ob ser~e kczłowiecze, serce kocha-
nieomal cała legenda. pospoltteJ me nastrajała luzme pisarzy Szarą rzeczywistość życia WSJJółczes- JąCej nge orgt, ióra zamknięta, uparta, 

h ł p cicha i wierna patrzyła ciągle na szlak, w części jakb)' pierwszej powieści je- nasz~c. „na weso o". różno szukałbyś nego ogląda bogato utalentowany autor skąd przyszedł i dokąd "dszedł ukocha-
Jteśmy w środowisku pracy naukowej, nie radosc1, humoru i dowcipu w naszej litera- przez szkiełka optymizmu - pod kątem ny, która zwyciężona tęsknotą poszła n; 
odłącznym z tern jednak, w świecie nudy, t~rze romantycznej. ~ P?źniej. ~at~strofa dyskretnej ironji i. satyry. Syntetyzuje z bezludne lodowce i zginęła,_ smużką swe 
'>kostnienia, skandalu, a nawet kabotyń- roku 1863 padła znow kirem 1 c1emem na humorem - anahzuje z uśmiechem - a go czł-Owieczego ciała wtapiając się w 
stwa. twórczość polskich pisarzy. jeśli gryzie, to gryzie sercem. serce 0 wielekroć potężniejsze. 

Część jakby druga, w której dałyby . Kilka nazwisk takich, jak świetny w Feljetony Stanisława Bala zdradzają w Któż wie, moke istniało w niej tajem· 
~ię zamknąć dni wędrówki ekspedycji po fel1etonach swych Bolesław Prus, jak Ro- autorze doskonałego obserwatora, umieją- ne pragnienie samopalenia, złożenia sie-­
zmierzchłej i spalonej lawą i ogniem zie- d~ć, L~m„ c~y ~agórski, są naogół zja- cegq w lot chwytać najrozmaitsze przeja- bie na ołtarzu tej wielkiej umiłowanej idei 
mi Islandji, dni pobytu na chutorze Gu- w1skam1 odb1tem1. wy wartko toczącego się życia. Tętnią one prof. Zataja, aby przez to nabrała ona 
nara, jak ;·ównież część jakby trzecia, uj- Już bogaty w humorystów jest•_ początek radością, werwą, rozmachem i roześmia- jeszcze większej mocy i wartości, mote 
mująca wyprawę do Serca Lodów _ ol- wieku XX. Jeśli jednakowoż chodzi o wy- niem. A przedewszystkiem są zdrowe. kornie chyliła czoło przed potęgą tajemną. 
brzymiego masywu Jodowego, - i histor- bitnie rasowych fe1jetonistów, takich jak Słusznie Bolesław Dudziński pisząc która tam w dalekim kraju miała władzę 
ję serca prof. Zataja, wyczytaną przez asy- Awer~zenko, Teffi czy Zoszczenko, to ze przE:dmowę do „Godziny mężczyzny" koń- nieprzepartą nad duszą Zataja, a może 
stenta Kordysa z pamiętników Zataja, - smutkiem konstatować musimy, że literatu- czy ją zdaniem: czyn ten tragiczny był tylko odruchem be7 
należy do przecudnych kart literatury. ra polska chorująca na hiperprodukcję n. -„Gdy cokolwiek z przykrych zdarzeń bronnego serca ludzkiego? ....;.... żałosną ł 
Niezwykły urok wyspy na chmurnej pół- p. poezji, w tej dziedzinie jest nader u- dnia powszedniego zamąci Wasz spokój niemą skargą tęsknotą pokonanego serca? 
nocy legł na te karty smugą wiecznotrwa- boga. i popsuje humor, weźcie się z całern za- Jakkolwiek do tego przyszło, powieść. 
łego i nieśmiertelnego blasku poezji. Dlatego też z pełnem zadowoleniem bie- ufaniem do czytania „Godziny życia męż- którą Goetel usnuł na tym temacie jest 

Doskonałą ma oprawę, wspaniałą groź rzemy do ręki tomik doskonałych feljeto- czyzny" a powrócą natychmiast - pogo- najhartowniejszą próbą jego artyzmu, gdzie 
ną i surową dekorację dramat serca prof. nów Stanisława Bala, p. t. „Godzina męż- da ducha, energja i radość istnienia". wśród wielu możliwości konstrukcji i po­
zataja. Ze szczytu owej świat burzącej czyzny". Zasłużony i popularny dzienni- Zgadzamy się w zupełności z przed- wiązania widzimy tę, tak trudną a jednał 
hipotezy kosmiczno _ glacjalnej jakże da- karz łódzki zebrał w nim swe najlepsze no- mówcą.... I. Chrz. prostą: konstrukcję, którą może nazwać· 
leka zdaje się być, droga ku prawdziwemu ~- by można, retrospektywną, - konstruk· 
Sercu Lodów, sercu Ingeborgi, cichej cję motywacji czynów teraźniejszych psy-
chłopki islandzkiej. Bez niej nie byłoby Do ehołogicznemi przesłankami, biorącemi po 
Serca Lodów, jak mówi sam prof. Zataj T „lłE M. O 6 · ezątek z głębi przeżyć dalekiej przeszło-
na ostatnich stronach swegq pamiętnika. - P. • P' RU.,.ElłAT Ił W ści, - gdzie technika rozsupływania wąt· 

I właśnie miłość ta, tak skąpa w sło- ku powieściowego zbliża się do genjalnej 
wa, tak dyskretnie cie·niowana i tonowana W razie pótnego doręczenia lub nieotrzy.mania pisma prosimy techniki Conrada. 
przez autora, wagą ~wej tragicznej wie!- P. T. Prenumeratorów zawiadamiać administrację ·„J-ł a s ł a" z powieści Goetla bije wyzwolon' 
koś.ci i nieskalanego piękna - plus - fa- tel. 163-66. duch artyzmu! 
&cynujące opisy krajobrazu islandzkie- Antoni .Madej, 

JOHN R. NEWHAM 

Przyzwyczajenie to druga natura 
Nigdy dotąd nie zdarzyło mi się prze­

pływać kanału w czasie takiej burzy, a prze 
cież mam pod tym względem bogate do­
świadczenie 

W chwili odjazdu z Ostendy morże już 
było wzburzone i zdawafo się, że fale stają 
się groźniejsze za każdym . obrotem śruby 
okrętowej. · 

Na pokładzie znajdowało się tylko kiika 
Dsób z pośród tych wielu, które wykupiły 
bilety. 

Kołys!lliśmy się, przerzuceni . z jednej 
Mrony na drugą. Okręt zachowywał się jak 
pijany. Należałem do Iic~P.Y tych .szaleń­
ców, którzy pozostali na górnym pokła­
dzie. Prawie wszyscy inni znajdowali się 
w swych kajutach. Około dwunastu „nie 
zwyciężonych" dzieliło mój los. Silny 
wiatr zmuszał do trzymania się barjery. 
Fala przerzuciła się poza dolny pokład i 
lada chwila miała nas dosięgnąć. 

- Cudownie! - zawołał mój sąsiad 
(był on jedynym, który nie trzymał się żad 
nego oparcia). Przytaknąłem mu. 

- Nie rozumiem, dlaczego wszyscy u­
kryli się na dole, - ciągnął dalej - by­
łoby dla nich zdrowszein, gdyby przyszli 
tu na górę, - a świeży powiew morski prze 
pędziłby wszystkie przykre myśli z ich gło 
·1R i W3iysUtle choroby ~ id! oniCanizmu. 

- I ja nie mogę ich zrozumieć - dorzu 
ci Iem. 

Sąsiad mówił w dalszym ciągu, lecz 
trudno było zrozumieć jego ~łowa z powo 
du burzy. Nadto - zamiast słuchać, ro.u­
siałem uważać pilnie, aby zachować rów­
nowagę. 

- Ludzie przypuszczają, że tu dostaną 
morskiej choroby; tam czują się lepiej -
odkrzyknąłem mu. Mój znajomy skinął 
głową i zawołał: 

- Autosugestja! Wogóle nie rozu­
miem, jak można zapaść na morską choro­
bę. Trochę kołysania się nie może spra­
wić przykrości nikomu! 

- Naturalnie - odparłem, usiłując pod 
nieść sic.; 'z podłogi, o którą mnie tylko co 
obaliło. 

- To zdrowo użyć nieco ruchu - za­
kończył. 

Wtem jeden z „pokonanych" zbiegł na 
dół. Przyjaciel spojrzał na mnie porozumie 
wawczo: - Na dole będzie się czuł pew­
niej - rzekł. 

Okręt pokonał właśnie olbrzymią falę 
i i;;padał niemal stromo. Odnosiło się wra 
żenie spadku w przepaść. 

- Pozwoli pan cygaro .....:.... spytał zna­
jomy. - Wydągniętą cygarnicę podsunął 
Uli nDd nos.,. Zrozumiał~m ~roż4,ce roi n.ie-

•, 

bezpieczeństwo i zadygotałem prawie jak I Dw.aj z pośród pasażerów byli widocz.. 
statek. , nie innego zdania, bo gwałtownie prze-

Lecz równocześnie zauważyłem jakgdy- nieśli się na dół. Spojrzeliśmy za nimi. 
by pogardliwy wyraz na twarzy megó no- Mój przyjaciel - szyderczo, ja - niejako 
wego przyjaciela, nabrałem więc rozpędu, z zazdrością. 
wyciągnąłem cygaro i wsadziłem je w · Paliliśmy w dalszym ciągu. Były to 
usta. Miałem jeszcze nadzieję, że przy tym bardzo mocne belgijskie cygara. Czyniłem 
wietrze nie uda się zapalić zapałki. Ale wysiłki, aby swoje czemprędzej zgasić, 
dla mego współtowarzysza podróży nie lecz przeklęte paliło się wciąż dalej, a gdy 
stanowiło to, niestety, żadnej trudności. rzuciłem je na ziemię, przyjaciel podniooł 
Udało mi się tylko, dzięki temu, iż jestem je i podał mi, wytykając moją nieuwagę. 
abstynentem, uchylić się od zaproszenia, Jeszcze jeden pasażer odszedł. Po» 
aby się czegoś napić dla odświeżenia się. stali - wytrzymali tylko pół .godziny, pa-

w momencie, gdyśmy zapalili cygara, czem również zniknęli. W godzinę po od­
zniknął jeszcze jeden podróżny. ~ieustan- jeździe z Ostendy byliśmy już tylko oby· 
nie byliśmy miotani z jednej strony. na dru dwaj na pokładzie. Dobry humor mego to­
gą. Kilku jeszcze pasażerów, których twa warzysza nie był udany: w istocie nie cier-
rze przybr~ły barwę zielonawą, ratowało piał na morską chorobę. . 
się ucieczką na dół. Po dalszych trzech kwadransach z1uo-

Pełen złośliwej nadtiei spoglądałem na gło mnie wreszcie. - Przepraszam - wy­
mego współtowarzysza, lecz ten zdawał się jęczałem i rzuciłem się schodami wdćł . 
być pewniejszym, niż poprzednio. Z ręka- Dopiero w Dover spotkaliśmv się znów. 
mi w kieszeniach spacerował beztrosko i życzliwie uśmiechnął się do mnie. Usiło­
spokojnie po pokładzie, jakgdyby po ulicy wałem odpowiedzieć mu ró~niei uśmie­
miasta. Ani razu nie stracił równowagi. chem. 
Nawet marynarze spoglądali nań ze zdumie - C-0 to była za wspaniała jazda! - za 
niem i zawiścią. wołał - wypoczęty i odświeżony będ\! 

- Taka przejażdżka sprawia mi przy- mógł wrócić do pracy. 
jemność - rzekł nagle. - Ale w swem biurze czuje się pan 

- Sądzę, że dziś morze jest nazbyt chyba daleko lepiej? - wyraziłem przy-
wzburzone - zauważyłem nieśmiało. Ro- puszczenie. · 
ześmiał się: - jest tern piękniejsze. Nie - Nic podobnego. Nie pracuję w żad 
lt,1bię morza, gdy jest gładkie, jak płótno. nem biurze. Jestem przecież konduktorem 
Jednostajna podróż nuży mnie. Lecz dziś _tramwajowyn1i 
·est właśnie P.rzyjemniel ·n-. lt. &i 
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Niedole życ~a P~ta ·j P~tac~ona 
• • • Na pograniczu tecbn1k1 

i sztuki filmowej Wieley komicy nie st,pab w 10łodosc~ po . rozą.ch 
Wysoki i chudy Pat jeet o dzkG~Ć Pewnego _pora.nka. ~t:rz_yn~ał ko.rzystl1e . w swych „U,vagacl~ o kinemą.to?,rafji'\ wy most na Missisipi jest niewątpli:wie 

lat starszy od niskiego, okrą&J'łego Pata- enga&:eme'llt do wytwęr111 filmowej, w ctruk(;l\vanych w nr. „Kino • Teatru puł- najpiękuieJszym z istniejących 11a kuli i1em 
chona ktOreJ pracował P~t. . kownik Leon Łuskino isze: ski ej mostów". Otóż ów in:iynięr, dążąc 

U1:cx.'1ził się w K-opęnhadze, gdiie -oj~ . Od tego ~a.s.u jeden Jedy11y ra:z Ka: „.„Gdzieś, kiedyś czytałem, że pewne- do Mocy, dotarł do ... Piękna" „. 
ciec jego zajmował się blacharstwem. rol Sze1.1sterm 1 I.!arald Madsen me byh go razu wybudowano w Ameryce most na Zapytano 111nie niedawno: „gtlz;ie si~ 

"Większą część swych szkolny~n cz~. Patem l Patachonem. . .1 . p t. . ł Missisipi. Inżynierowi, który go budował, kor1czy technika, a zaczyna sztuka film(:;)-
sów· spędiił w· Chicago. Tu przeżywał n~J- W powy~y~ J,pwiem {t nne a gJla polocono. &kotstruowanie czegoś , nieby)Va- wa?" -Odpowiediią n(ł to pytanie jest w.• 
· · z" 0 1--„e8· SVl'eo-o żyeia Don Kichota·; zas Patachon Sanszo Plln· .. d ł ł t d żeJ· przytoczony przykład. · . c1ezs ;r iU „ · · , . 1' u t i . ·. • le mocnego. Inżynier po o a emu za a-
• Wkrótsze potem rodzina jeg·o ~yje- . sę. 'lutaJ wykaza\.., a w ,ę~eJ mz. ~. ;n- · · k t kt · Realizafor filmu w dążeniu do najclo 

Cllała do Obcego ln1·auta, .,.d„1'"' ~potkał ,„_ nyc,h .rolach swoj.e zd. ol.nosc1 ~'\{tę1 s.k1e., . niu, gdyż op mia ons ru orow - rzeczo- k I . t ·1 .k. d . , p· k 
"' e &' „ "' ~... t 1 ;,;11awców, obejrzaw;:;zy ów most, orzekła: s ona szeJ ee 1111 1 ociera„. c10 ię na. 

Nielce bolesny cios i ojciec został . prze~ . Nie :ule2:'a nB·J.AUUeJs~e _wą P iwosc~, „jesUo most najnioenlęjszy na świecie''. Sztuka filmowa tak śdśle zespolon!l je: 
jechany przez tramwaj. · · · ~ł ł$.i<><h•Y' -~ budzący ~1:1ieeh sw~Ją. .Jwmi · • z tci..hniką filmową, że bez doskonałej tec' 

Matka więc musiała dbaó teraz o U· czną. p0$tac1ą Pata.chon w wym1~monyrn Niezależnie od powyższej opinji, świat qriki~ 'nie może być doskonatego fi1nrn . 
. rzymaniu całej rodziny, której stan .. był :":yż,ej fPin:i~ był godny1'1 partnerem dłu- artystyczny, nic ,11ie wiedzący 0 definicji Gra aktorów~ to tylko cząstka tego pięl 
opkłakany. Niedług0 jed-nak po tym .WYt giego Pa~a. ' . • _fachowcó:v, iak sią wypowiedział: „no- na, którem kino abs-orb(Jje uW;}.gę wictza 
padku zaświtał promyk szczęścia. ·. . · ---- FJlf!1 r4ąd'zony jest prawami ruchu- i świa_. 

Rodzinie Szenstremów (Pata.) wypta. · 

1 
k M p• kf d tła. R.uch ludzkich mięśni i światło · tucli· 

cono dość znaczną sumę jako <><l~zkoao- Złoc·i·ste·· _· ,_ 0 _ -.1·_ . - 3- ry'· -. . 1. c ·_·_ o'r' -„ - kich oczu ~~anowią· droJ:>ną zaledwie · ciąst-
wanie, poczem cała ro~ina znów pom- kę w ogromnie możliwości ruchowych : · · 
ciła do Danji. Tutaj wstąpił Karo~ do fi. świetlnych zgromad~onye11 w wszechświe-.. 
~roligatora, gdzie uczył się tero zawe- w Muieum Narodowem· w ~ a•zyngtonie cie. Istnieją j!Jź filmy, które nie znają akto-
du · ' · · ra, ą pomirno to są 01)e filmami -dosk0~1ałe-

. N' t . d k . · d "- t' Jak wiadomo l'lajulubieńsza i ną.jwiecej I fihnu „Moja najdroższa", Mary Pickford J1'1i, "a. „aJ'praw,.l„iws 7 em ki·iieill, ·bo gr~ ,..,. . 
teprzepar Y Je na p0eią.g 0 t.-t::a ru · ! d f'l „ k. · d I ł si 1a przystrzvżenie swe;· '' " - " ' i:.i... " .,. 

tódł w sercu coraz wi~ce) i wkrótce' uda.- si~iwwą.rw ~wiaz a. i nww · am~ry an- z ecy( owa a ~ 1 
J ni~h ~wiatło i ew rucłt bezQsobowy, uhi· · 

.to mu si~ wstąplć <lo teatru Norrebro. .!4k!ch, M~ry Pi~kford, 1:deeydo:vała _się ob- główki a la garc'on(le, wersaJny, którego iimiejętne przeniesienie 
'.{'am grał przez szere( lat, ale ura- -~lą~ s'.:eJe słynfte złociste loki doti!ero po , Ąle słynne złócist~ loki „ ;,słoqj\jej Ma- qa taśm~ filmową stanowi ki110. 

b' ł . . 1 . sm1erc1 swej matki, Charlotty J!l1ekford. t'y" nie przepadły dla świata. Ja!\ deno- . Po tąkiego przeniesienia shtży przecie! . 
ia mmima me. . Ta ost„tna bowiem ubóstwiająca swą cór- szą pi~ma a11-1erykąńsl<ie, zarząd Muzetl1'n h .k fll p .. . 

P dł„~- C'"' h.,..ymy nl "''"'"' " " t~C tli a mowa. Ofllljalll tu llll)CZf!J1e111 .-,.. l'Zez ~t-Y ~s ow„ w~ „_.~, ke, pielegnował~ Joj włosy,' jak skarb naj- Narodowego (Srnitbonian Institute) w Wa 
~~ koron m1es1ęcz.n;e, 1łf r?ku 19.lO w~tą.- drożsq: . szyngtonic, w uznai1i11 olbrzymich zasług prawa montatu {tak doniosłą odgrywa­
pił ~zen_stre~ do_ '~ytwprm Nordisk Fl'lm, z drugiej znów strnny, Lila z11al<0111itej M;,1ry Pickford dla a111eryka11skicj s;ztt,iki jąc.e rolę) i ~zereg innych pn;yczynkó~v, 
gdZJ\il sta~ się wk:otce aktorel!l l>O~· 4rtystki~ grywającej stale role podlotków, filmowej i wogóle dla kCtltury narodowej, tworzących dobry film . Pomimo bowiem 
W:~YIU n1~mal p1~ wszystk1e przc.:ds1ę- l(rtcone te loki były jakgdyby symbolem· ostanowił umieścić obcięte włtJsy „ulu- lego przemilczenia niewątpliwie jasnem 
.:norstwa !Ilmowe. . powodzenia, berłem władzy nad miliono- bie11icy ś~viata: · obok innych cennych pa staje się dla każdego, że właśnie doskonała 

Gdy reżyser Lan La.une-en zaczął pra- weJ11i rzeszami uwielbiającemi małą „słod miątek, jak samolot Lindbergha i in. Jest t(!chnika w kincmatografji decydwjeo war 
rowa~ sam~d;delui.e, Swns~r~in filmował ką Maryt'. ' tp chyba najwyższe wyróżnienie, jakie spot to~cj tilmu, ie właśnie Przq; technikG do-. 
pod Jego kiet'owmctwtm. JUl" -weaJ>6ł i Dopleto niedaw110, przystęp~;jąc do kało kiedykolwiek artystkę filmową. chodzi111y LIP ~ztqkj filinowcj. Odnosi się ' 
Patachonem. · --oQo-- to również i do gry aktorów. Kto wiclział 

Ten mając 4 Iata. był z ojcem ·swym, F•1 ·, · · I . h . . k • grę Conrada. Vejdta w „C1łowi~ku śmie· 
;zewcem, pier_wszy raz w cyrku. Tam wy . 1· m -n· a us ugac . muzy· I chu", _ten uświadomić sobie JllUSiał, iż ina~ 
.stępował podowczas błaun z zabawną. . · _ ska, jaką &tworzył, to wynil< uciążliw~j pra 

cy J1acl muskLJłami, to świetne technicznf' świnq. W pewnej chwili wkroc:eył ma- (I t ł • f. ·1 p d k • ) · opanowanie mię~ni twarzy. Takie technicz 
~ Harald (Pataehon) na. aren.9 ćYl'k<>~ n etpre aCJ& I mowa· gry a ereWS 1ego 11e wyszlcolenie. każdego muskułu i l~ażde-
1 spytał bł~zna czy chce w.spólnie z nun Dla naocznego w.nikni~ia w tech11ikę 1 skiem, ku niezrniL'rnenm zaintl~ resuwaniu go nerwl\ L1ecyduje o doskonałości gry aktc -
wy tępNo:rac. od kł bł . b i ł palc(nyą gry. .włtiłkich wirtuoiów fortepia- sig wszystkich przyszl yoJ, w1rt_uozow for- rai o jego artości, ;ako „gwiazdy". Gre-

- ie - rze a.zen - z Y11 m o~ h t f · t · d' t · o 1• b · · d ·e tee. nowyc " · poczęto -os a mo-s osowf).c z J(!· ep1a11u. ta aruo, o .ecille Jest najcenniejszą aktor-
y k:j<jc 7 lat trenował HaraJd kflła i ~fa: kinei11.atografkin~, które nast~pnic '.':Y . W c~anej cl!wili podlega):\ .tililrn:Jw~u1iu ką, z pośród se tel: przepięl<nych gwiazd. , . 

wniei•zał z nim wyst pować nlł ulica,ch swietła . ~1~ ~ zwolmon:m . tempie, d~Ją- et1~1qy Szopena w 1nterprcta..:i1 IJ.'.lJirnJko- Niewątpliwie ust'ipl.lje niejednej urodą, alt · 
m· t ę . .cem moznqsc zapoznania s1~ ie spec1al- 11litszych pianistów i ma być W\'l;;m~ :;pl' (;- wszystkie zwyci~ża techniką swej gry. 

ia~ a.k f" „ k . . . nym układem palców i dłoni przy atkowa- jalny album tych uljeć udostepnfające za- Reąsunmj;ic powyższe stwie1 dwmy
1 

IV ł 0 ~n 1~m~CJl ~aula go me ktzaJ~o~ 11iu najtrudniGjszych ustepów w rozmai- poznanie sic ze s;zcic~ółami ·teclmic;nego że ... w dążeniu do np.jdoskonalszcj techniki 
a a, .nta omias ,cebnłra nykm pun em Je• tych utworach km1certo~ych. wykonania t)·ch utworów prv•z mistrzów filt11owaj dqcieramy do - Piękną! go zam eresowa.n y cyr . . ~ • 

Pewnego dnia. pobiegł do dyrektol'a Każdy pianista, wiedzący o tern dosko- fortepianu. ... ;; Ludonur Rttł>ach. 
budy cyrkowej, stając przed nfrn Ilj!. rt~ nafe, jakie pierwszorzędne Z!liCzenie ma i ·'- - I _li!! . i L .„t a„ g [. - - i!! - . j „ mu . .. - ' -•· I 

kach, na głowie, fikał koziołki i · wres~eie ufcład ręki ora~ wyrobienie palców, zroiu„ Powieść Remarqua na filmie I wieś~i do ekran~1. ~ealiz~cja powjerzona 
ku ogromnemu swemu zadowoleniu został mle, że tego rodi-aju pokaz stać może -- będzie Pawłowi Fe1osow1, znakomitemu 
przyjęty. pjerwsiorzęd11ym $roclkicm pedagogicz - Wytwórnia Universal nabyła prawa reżyserowi węgierskiemu. W roli rrłównei 

Tu rozpoczął młody Hal'ald $Wój biet nym. przeróbki na. fihn powieści Remarqa: „Na \oVystąpi Norman Kerry. Obecnie pr~ygoto~ 
życia w cyi·ku. Występt>wał jako ezłO- . Z dzi~dziny tej sfilmo\vai10 niedawno w 7a:hoclzie nic.nowego" .. Atńerykański sp~c ~uje_ się. eksp~~ycj~ ~Io Europy, ~dzie 0~ 
wiek - żmija i uchodził lala owe czasy Paryiu grę PaderewsJ<jęgo i t~śma ta już JalJsta· tcmatow batalistycznych, ukon.., będzie się. częsc zdJę~. · 
za najznakomitszego błazna.. jest procjukowana w kon11e:·watr:r;~1ru pary czył już pracę nad dostosowaniem tej po„ 

'. :--- . 

Dramat ·przed kiltem . !Qne kino, a wówczas westchnienie głu­
che dobywało się zę starc~ej piersi. 

Tłum rozproszyt si~ zwolm1. 
Staruszkrt . powoli wstała i za1ui ctzała 

Pred jasno oświetlony fronton olb.rzy~ ~przedawali bilety wejścia po cenach po- Jui odejść, gdy wtem zajechało ogrorrmc 
itłiego kina „Pałace" w Pary.żu, co chwf- czwórnych. · auto, a po cpwiłi wysiadł z niego stary; 
la zajeżdżały wy~wintne auta, z których Violetta Marina była l'a ustach wszyst- bardzo efegancki jegomość i, wspierając 
wysiadały strojne panie, . bły~czące zło- kich. · · się na lai;ice, zwolna kierował swe kroki Gu 
l.ctf! i brylantami, wytworni pano~ie, da„ . Nawet olbrzymie lampy cle~tryczne, u- kina. Staara dama zadrżąła. jakiś bolesny 
sto1ne matrony, starzy i zn4dze111 Jiowe- 1Jlieszczo11e na bramie kina „Palace" zda- uśmiech przeleciał przez jej twarz jeszcze 
lasi„. · wały iiię dziś świecić jaś11iej i piękniej, ~ pięk1H, Jµl:>o zmarszczkami i różem pokry 

Arystokracja, dyplomacja1 patężna fi~ jakby pragnąc uczcić uwielbi.i!ną artystki;-, ta . Nagle cicho _zawołała: 
nansjera, modne kokoty - wszystko rę- A tłt1m J)łynął ciągle, falował, j-ak stu- - Markizie!... 
prezentowane było w tym rozbawiotl(rn i barwne morze, kołysał się, wydłufał, a pQ- Stary pan odwrócił się prędko. Zakł°' 
rozflirtowanym tłumic, który przewija się, tem nikt,.. . po tany _ zdjął kapelusi, . 
~ak wąż, przez .'~spa1~iałą brąm~ i zi1i~ł Na progu kina sicuiiała · postać. StMa, - Co pa11i sobie_ życzy? 
uaglc ~~ olbrzym1e1 s~l1.„ . . . wychudła,_ stel',<i\Hl kobieta . . Snu1t11a bar~ ł • Stant~zka roześf11iałą. si~„. 

Ozis odbywała się właś11ie premjęra . . dio .. Diiwili li~ qasem i;rzecllodnje, co ro - M~.rkiz mię nie poznąJe?„. A prze~ 
ldawna oczekiwanego i rek!atnowa11~~0 fil bł w tein 111l•J3qµ -:---. ta1'a biedną , ., że~racz cież tak nie d~wna jesz.cze był pan moim 

. ·-
K~!iopc wybuchnęła gorzkim śmiechem. 

. - U mnie tal( teraz strasznie pusto i. .. 
ziin110. Opuścili mię wszyscy, Chodzę 1u 
ci:asem, aby zol)aczyć ludzi„. Ale dość 
smutków!„. Taka jestem rą.d;.i. MarJ, ;zi i:-. ż e 
Cię znów po tylu Jajach zóbaczyfam„." 
Cj10dź pan do nas„. · Gramy tlzi::i „1\ -ó! ,1 
falypu". świetny jest Char<ltcs„. Ch1d% 
prędzej„. Markii:ic„. Wszysćy qcicsz4 si~· 
bąrdw„. a po przedstawieniu pójdzien1y 
razem na kolację„. Jak dawniej.„ Stoły 
ubierze się różami.„ Pąmiętąsz Markizie?.„ 

I z kokieteryjnym uśmiechem stara da­
ma ujęła Markiza pod ramię. Ale Roche· 
forf odwrócił się z zakłopotaniem. 

- Darnjesz, droga Kaliope, aJe dzg nil! 
mogc .• „ · 

- Id:ieu do kina ?„. J ty mię tak zdra . 
diasz? mu p. t. „Ody miło§ć konczy . się... ka 111oże.„ . ~lC:', 11le!, Jakieś cJostojenstwo wielkim miłośniekłem .... ' Pamiętasz Mar-

Vi-oletta Marina w roll głównej! .. .ma w twatzy i dl!JnF· Okryta jest sta!'e- ldzie'?„.. Młodość całą szumną i bujną spę - Idę„. ·dziś bowfem gra boska vto-
Już s~mo to jeqno starczyfQ, aby nowy .. mi aksaą1ltami i laskę ma w r~ce. dzał pan w moieh przybytkach. U mnie za letta Marion.i. Che~ • zobaczyć Jej cudny 

film stal się największą atra~cją sezonu, , Zresztą tł1.1111 nie interesuje się ni.<! zbyt kulj~ainl„. uwodził pan moje najpiękniej- uśmieeh, jej oczy„. A pozatem muszę ci 
Od całych tygodni szpalty najpoczyt11fej- nio. Kaidy popatrzy, zatriyma się chwilę ~ze aktorki. Lożę miał pan w moich teat- powicdzlei.!, Kaliope, ie kocham ją„. Bądi 

d ł I A · M kl · R . I f 1 zdrowak Kaliope!„. Zresztą u was tak te~ szych zienników zalegało to imi~. w sęt„ i dzle dalei„. jacyś -poważni i bardziej 11- rac 1„. teraz... ar zie oc 1e ort..„ za-
kach artykułów wielbiono jej wodę i tościwi panowie próbowali 114wlązać ze sta pomniał pan o mnie zupełnie.... raz smutno.„ 
wdzięk fascynujący. W każdcm okrite wy- rą damą rozmowę, ale zbyła ich niecierpli - Daruje pani, ale pamięć mię zawo- Markiz Rochefort odszedł pr~dko„. StA 
stawowem widniały jej fotografję, a tfum wte ruchem głowy. Pewna młoda rozc- dzi„, ra Kaliope popatrzyła za nim chwilę w za-
olśniony i zahypnotyzowany jej urokiem śml;ina osóbka, uwieszona na ramieniu - Nie trudź się Markizie„. Znasz mię my~Jen!u, przetarła chustką załzawione o­
p<>wtarzał w zachwyceniu: - Violetta Ma- pięknego oficera, - podała staruszce bank dobrze„. Jestem Kaliope„. muza teatru,., czy i nagi~ syknęła z nienawiścią„. 
rina ! Violetta Marina !„. · not, ~le tli odtr~ciła j~łmu.inc: i dalej sir. -- Kaliope !.„ - Zab1ł;i mię.„ ·ta„. nowa.. ta - .dzi~ 

.Nle dtiwn~go wite, :i:~ p-r~y kas.ach icr„ d.&-i.ała ~bęjfttll l'a włty~~kQ J. ~(ąelt dziw ~tarr_ ~'" wyc;iunął kunitj i>\lie rtęe. '14ta m1r1z~r J. N. ; „ 

.aa „Palace" staczMo form~lnę wal\(t, i ni-. ~~utn:i,, „. · .._ Co pani tu io"bi o t•j f>Orze? .• ~ t~k' ~a> 
;w dlritt premjcry nowe~o filmu 1'1 zckupnie Od czasu tlo czasu patayła Uti oś w i et .Mma, ODm'?'C'Z()na i .„ • · , ~ · - . " 
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TEN, KTORY PRO DUKU JE WI~JĘLCÓW ... 
~ · Wywiad z katem angielskim 

P. Pierrepoint, 60-letni starzec o wciąż 
nit!mal uśmiechniętej twarzy i głowie, przy 
prószonej siwizną, jest zdania, że morder­
ców należy stanowczo uśmiercać. Obywa­
tel ten bowiem jest o tyle zainteresowany 
w tej sprawie, że poza swoją pracą, jako 
pomocnik piekarski, lub też pracownik w 
przemyśle metalurgicznym, 

pełni funkcje kata angielskiego 
od mniej więcej 20-tu lat. 

Właściwie to p. Pierrepoint bynajmniej 
Jlie ma· wyglądu kata. Człowiek, nieznają­
cy go bliżej, uważałby go raczej za właści 
c:icla mleczarni, dzierżawcę majątku, albo 
też nieźle sytuowanego majstra fabryczne­
go. Zawsze pogodnego usposobienia, grze 
czny, spokojny i nadewszystko zdrowy, p. 
Pierrepoint spieszy zawsze po dokonanej 
egzekucji do dornu, wypija kilka filiżanek 
mocnej he1haty i pozwala sobie regularnie 
na dwugodzinną drzemkę, by po takim 
wysiłku przywrócić swoje usposobienie do 
równowagi. Zrozumiałe jest przeto, że 

-nie łatwo przychod.t.i mu 
N}'POwiadać się za zniesieniem kary 
smierci. 

Komisja prawnicza Izby gmin, która 
dyskutuje obecnie nad sprawą zniesienia 
kary śmierci, napewno nie zdobywa się na 
tak mocne argumenty, jak p. Pierrepoint. 
Poniekąd trudno nie przyznać mu racji, sko 
ro twierdzi, że „skazaniec ułaskawiony, 
któremu zamieniono karę śmierci, na doży 
wotnie więzienie, jest materjalnym ci~ża­
rem dlą, społeczeństwa, z drugiej zaś stro­
ny 

należy każdego, kto morduje 
karać w ten sam sposób.". 

Jednem słowem kat angielski jest za u­
trzymaniem kary śmierci, gdyż w gruncie 
rzeczy... lubi swój zawód. Przykro mu 
\edynie, że nie może poświęcać mu wszy­
stkich swych sił, albowiem nie zapewnia 
mu to dosyć dochodów. Z te.i to przyczy­
ny zmuszony jest wyrabiać na zmianę róż 
ne ciasta i cukierki, względnie pracować 
w odlewni żelaza. jak już zaznaczyliśmy 
wyżej, p. Pierrepoint jest człowiekiem u­
sposobienia dobrego. Tak np. nie wspomi 
na nigdy słowem o swych czynnościach 
podczas rozmów z żoną. Nietylko w sto­
sunku do żony objawia tę zrozumiałą 
zresztą powściągliwość, bo gdy przedsta­
wiciel jednej z agencyj prasowych posta­
wił mu pyta!1ie, ilu Judzi właści•.\·ie po~łał 
11a rozkaz prawa na łono Abraham;i ·- nie 
·chciał odpowiedzieć. Zaznaczył ·tylko mr 
mochodem, że ilość ta jest w każdym ra­
zie spora. 

Nie jest jednak wykluczone, że p. Pier­

·miejsce z mordercą Johnem Lee'em, któ­
rego 

zawleczono trzykmtnie na szubienicę 
i tylekroć z powrotem do celi z tego powo 
du, że zawiódł mechanizm platformy pod 

szubienicą ___._ było znacznie więcej. Po­
nieważ prawo angielskie nie dozwala na 
przeprovvadzanie większej liczby eksperv·· 
mentów z jednym i tym samym skazańcem 
na szubienicy, trzeba było go ułaskawić, 

wzgl~dn!e !>bniiyć karę ao 15 łat cłęłkie„ 
go w1ęz1en1a. To tez Lee po odsiedzeniu 
tej kary odzyskał wolność i prowadzi o~ 
tąd nieźle prosperującą knajpę na jednem 
z p1 zedmieść L<mdynu. 

Na czem· polega wyższość 
amerykańskiego . robotnika? 

Prof. Thomas T. Reade z uniwersyte-1 do wniosku o bezwzględnej wyższości ro­
~u w Kol.umbji po trzyletnich badaniach botnika amerykai'1skiego nad europej-
1 zestawieniach statystycznych doszedł skim i azjatyckim. ·uzasadnienie · tych 

Nowa choroba 
jeden z1;: znanych lekarzy paryskich, rza domowego orzeka ten ostatni, do jakie­

dr. Rist, wygłosił odczyt _publiczny na te- go specjalisty należy się udać i w więk­
mat nowej zupełnie choroby, której dał szości wypadków odbywa z odpowiednim 
miano „Dichotomji". Wątpić ·należy, czy specjalistą naradę. Jest to oczywiście zwy 
ktokolwiek z laików słyszał kiedy o po- czaj nader celowy i rozumny w zasadzie, 
dobnej chorobie; daremnie też trudziłby któż bowiem znać może lepiej organizm 
się, kto chciałby szukać bliższych o niej pacjenta, aniżeli ten, kto stale ma go w 
szczegółów w słownikach czy podręczni- swojej opiece. 
ka~h lekarskich. A jednak, jak utrzymuje Wszystko byłoby więc w porządku, 
dr. Rist i jak zresztą wiadomo jest po- gdyby nie „dichotomja". Internista, le­
wszechnie, choroba ta szerzy się we karz domowy, zawierający umowę z chi­
Francji, a specjalnie w Paryżu, bardziej rurgiem, czy innym specjalistą o podział ho 
nagminnie, aniżeli choroba papuzia. norarjum za rękoczyn czy leczenie, nietyl-

Szukając wyjaśnienia wyrazu „dicho- ko poleca zastosowanie zabiegu czy ku­
tomja" w słowniku, nie znajdziemy nic racji pod kierunkiem specjalisty, gdzie to 
poza określeniem, że oznacza on dzielenie jest zgoła zbędne, ale w dodatku posyła 
przez pół, na dwie rówm: części. Otóż cho swoich pacjentów nie do takich chirurgów 
roba „dichotomji" polega na dzieleniu czy innych specjalistów, którzy najlepiej 
się honorarjum, otrzymywanem od pacjen na swojej rzeczy się znają, ale do takich, 
tów przez chirurgów za dokonywane na którzy I]ajwięcej oddają mu ze s~eich bo­
ich osobie rękoczyny z lekarzem domo- norarjów. 
wym danego pacjenta. Okazuje się, że ist- Odczyt dr. Rista wywołał wielkie wzbu 
nieje we Francji liczny zastęp lekarzy, spec rzenie i stał się powodem tak rozgłośnego 
jalistów chorób wewnętrznych. którzy za skandalu, że z miejsca zorganizowała sir; 
wierają układy z chirurgami i wogóle spec- liga zwalczania „clichotomji" i do ligi tej 
jalistami, polegające na zapewnieniu in- zapisał się już liczny szereg lekarzy chi­
ternistom połowy honorarjów za operacje rurgów i innych specjalistów. Doszło na­
i zabiegi, jakich dokonają w wyniku kon- wet do tego, że, chcąc zwrócić się do leka 
sultacji. Tacy interniści - to przeważnie rza, stara się pacjent czy jego otoczenie 
lekarze domowi, bez których pacjenci nic upewnić nasamprzód, czy ów lekarz należy 
obywają się, niezależnie od tego, jaki jest do ligi antydichotomiczncj, bowiem tylko 
rndzaj dolegającego im cierpienia. Dopie- w takim razie może mieć zaufanie do jego 
ro po zbadaniu pacjenta przez jego leka- bezinteresowności. Rg. 

---o Oo---

wniosków i rozpatrzenie przyczyny 
stwierdzonego stanu rzeczy złożyło się 
na obszerną pracę, wydaną świeżo przez 
profesora Reada i zawierającą nader cie­
kawe dane oraz rozumowania na ich pod-
stawift. . 

Autor zapewnia, że robotnik amery· 
kański, mimo iż zużywa mniej energji, 
aniżeli jego koledzy, pochodzący z in­
nych części świata, zdobywa się na wiek­
szą wydajność, pracy w przeciągu roku. 
Szczególny objaw ten wyjaśnia autor o­
gólnym poziomem przemysłu ame1:ykail­
skiego, w którym stosowana racjonalna 
pomoc maszyny nie czyni z robotnika 
„niewolnika pracy", ale świadomego rze­
czy ·kierownika, za którego pracują „li· 
czni niewolnicy mechlł,niczni". Przecięt· 
na wytwórczość roczna pracownika w 
Stanach Zjednoczonych jest dwa l'azy 
wyższa od przeciętnej wytwórczości rocz· 
nej Kanadyjczyka, dwa i pół raza wyż­
sza niż Anglika i Belgijczyka i cztero­
krotnie przewyższa wydajność rocznej 
pracy Niemca. Zdaniem profesora Heu· 
da przyczynia się do tego wyniku w 
znacznym stopniu amerykański system 
ekonomiczny, pouczający kierowników 
wielkich fabryk i wytwórni o konieczno· 
ści znalezienia dla każdego praco,vnika 
najlepiej odpowiadającego mu zajęcia. 

\V5'kazawszy, że każcty naród, powi~k· 
szając swoją zdolność wytwórczą, poWi.ęk 
sza tern samem swoją zdolność spożyw­
czą, twierdzi att1or, Ż<! przy systemie a.. 
merykańskim praca rozdzielona jest ro­
zm.11nie i przezornie w ten sposób, że zbyt 
w_yprodukowanego materjału może za- ' 
1wwnić wygodny tryb życia zarówno dla 
prac.odawcy, jak dla p1·acol>iorcy. Błąd 
Europejczyków polega na przy">uszcze· 
niu, że istnieje granica możności produ- · 
kowania dla każdego kraj u i że im mniej 
wytwarza każdy poszczególny pracow-

w d 'd d • ' • •t I nik, tt:!m więcej pozostaje dla pozosta~ 
straci swe zajęcie . owo w z1ęcznosc1 garn1 ur. łych jego towarzyszy. Jest to - zdaniem 

JUŻ w najbliższym czasie, albowiem nieza- prot . .Reada - zapatrywanie z gruntu 

t<>point 

leżnie oc.l roztrząsania kwestji zniesienia Każdego roku w Madrycie wczesną Jest to znak niegasnącej nigdy wdzięcz fałszywe. Niema _ utrzymuje on _ gra 
kary śmierci, czynniki miarodajne w Anglji wiosną odbywa się oryginalna ceremonja. ności królewskiej. ni.c: produktywności, jakie osiągnać i~o­
rozpatrują sprawę wprowadzenia kary Z · pałacu królewskiego wyjeżdża galowa W r. 1462 v-r czasie oblężenia Toledo, że jakikolwiek kraj na świecie. Robotmk. 
śmierci na krześle elektrycznem. Komi- karoca dworska, której towarzyszy na jede·:1 z przodków rodziny Campbe!ów, słu- ograniczaJący rozmyślnie pracę, jaką 
sja prawnicza Izby gmin zawezwała już koniu jeden z urzędników pałacowych. żący jako paź króle'Ysk~, oddał swe ubra może-wykonać w ci<!gu dnia, przyczynia 
nawet do Londynu dyrektora amerykań- W karecie rozłożony jest garnitur królew- ni~ kró_Jowi J~~nowf'. który w ten . spos~b się dobrowolnie do wyLworzeni::i ta~~egc. 
ski ego więzienia Sing _ Sing, Lewis E. ski. Pojazd zatrzymuje się przed pałacem mogł. się ocahc. Odtąd przez wdz1ęcznosć stanu rzeczy, przy którym memozlrwo­
Lawesa, który ma wydać swą opinję co księcia Hijaru, de Silva Campbcla. Na każdego roku, aż clo naszych czasów, król ścia jest dla ni&go i dla jego tov:arzyszy 
ćo tego sposobu tracenia skazańców. Le- spotkanie wychodzi właściciel pałacu i po hiszpański ofiaruje potomkom dzielnegn 1 ~ycle wygodne, a zarazem zapewnieni€' 
wis jest podobno za wprowadzeniem krze- złożeniLt głębokiego ukłonu przed garnitu- :r;a~ia swój garnitur~ który przywdziewa na stałego -0b~·otu ·wldone~o przez przed,się: 
sła elektrycznego w Anglji. rem królewskim, zanosi go na górę do swo ~w1ęto Trzech Królt, biorcę kapitalu. Uobotmk amerykansk1 

Parlament angielski ma jednego tylkc> ich zbiorów. dąży świadomie i celowo do coraz wyż· 
~złonka z kompetencją wypowiadania się ---oOo--- szej wydajności własnej pracy i dlatego 
się w tej sprawie, a to na zasadlie prze- przyjmuje z wdzięcznością. wszelkie ułat 
prowadzonych przez niego prób odczuwa- Pomn1·k Polako' w wienia techniczne, jakich dostarcza mu 
nia wymiaru kary. Członkiem tym jest pomysłowość wynalazców, a także racjo-
Walter Ayles, który wszedł do parfamen- I ł h h k k• h nalizacja wytwarzania. i tą właśnie dro· 
tu z ramienia partji labourzystów. Przesie- po eg yc W szeregac amery ańs ~C gą dochodzi do tak imponujących wyni-

dział on już 2 i pół roku w więzieniach an- W mieście Grand Rapids w St. Zjed- chodzenia polskiego. k6w. 
gielskich za opór władzy i niewykonanie noczonych wzniesiony został ostatnio ze Na cokole pomnika unueszczony zo-: Wyższość amerykańsk:. w dziedzinit 
obowią~ku, wynikającego z powszechnej składek towarzystw polskich, piękny po- stał napis w języku po1skim i angiel- wydajności rocznej pracy osobnika. -
3łużby wojskowej w czasie ostatniej woj mnik ku czci poległych w czasie wojny skim: „Polskim bohaterom wojny świa- konkluduje prof. Read - starczy za wy-
ny. Widział w więzieniach niemniej jak światowej i pochowanych na miejscowym towe.i - Grand Rapids, Michigan". jaśnienie, dlaczego obywatel Stanów Zje-

5 - ciu skazanych na śmierć, cmentarzu żołnierzy amerykańskich pQ- l dnoczonych, zarówno przedsiębiorca jak 
J'Ozmawiał z nimi na krótko przed strace- --o0o-- robotnik, korzysta z daleko wyższegG 
niem. W<\ród tych skazańców znajc.lowa· stopnia komfortu życia, ani~;eli tej sa-
się również przywódca Irlandczyków, sir N• kl t t t mej kondycji obywatel wszelkiego inne· 
Roger Casement, skazany na śmierć za 1ezwy y es a1nen go kraju świata. 
zdradę głGwną. .Ayles jest zdania, że ka- Szkoda, że prof. Rear napisał i wy· 
ra śmierci wpływa demoralizująco na więź- Właściciel dużej fabryki obuwia w ment wyraźnie zastrzega, że kuzynka 

1 

dał książkę swoją przed k:ryzysem prze-
niów, którzy nH.tszą być świadkami zabie Nowm Jorku Caesar Welssman sporzą- ~eismana pani. Adelaida Fisch ~ie po: mys~owym w. Am~ryce. C~ekaw~ rze:z, 
'!,ÓW i starań władz dookoła wytworzenia dził przed śmiercią testament w którym wmna otrzymac ze spadku po mm arn. czy i teraz, ~1edy I tam me starczy prn­
w skazańcu poczucia wartości sweao ży- całą s rą miljonową fortunę zapisał so- grosza i pomija milczeniem żonę, z którą· cy dla wszystkich, może być w dalszym 
rla, by mu je potem zabrać. "' "bie samemu. Egzekutorzy testamentu Weisman był w seperacji i dwuch braci ' ciąr;u ~?~'.8: o ~ieogra1~ic~one~ pl"oduk-

Być może, że A11glja zdecydowałaby mają teraz niezwykły kłopot z wykona- j<>sr" ; .-kmr.h synowców 1~ywnosc1 mdyw1dualneJ, Jak 1 ogolnokr::i, 
-!ię na .wprowadzenie krzesła elektrycz- niem ostatniej woli zmarłego. Testa- JPWt'.l 'lłt. 
11e~o. gdyb): takich wypadków, jaki miał -o0o-
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O,pieka nad k_obietą pracującą 
Inspektor.ki Pracy 

Od końca roku 1925 istnieje w Pol~ ezę&ci robo41ice, mają opiekę m~tk~ licz-1 zrobienia, a przecie~ o nas7ie własne pra-1....,.. in.ępektorl\i i pl'asa. Ta ostatnia w41· 
~ee specjalna inspekcja pracy kobi~t pych i bi~nych rodzin, s~koli się młodo-1 wa - prawa kobiet pracujących ~ któż cząc stwierc'lliOUYn1i faktami przez inspek 
mlodocianych. Stworzono ją. w słusznem ciane robotnice zawodowo, by nie podpa- się upomni jak właśnie - kobieta pracu- torki - powinna stwarzać - owe lepszeo 
pr15eko11aniu, iż odmienne właściwoś~i U· dały przez cąłe życie wyzyskowi, - Ty- jąca, Organizacje kobiece, bez względu jutro l\obiety - pr~cuj~cej. Rozbudowa 
stroju i psychiki kobiecej, o:raz 'ro~pow- le się ro\li, ale ile i jejzc~e do zrobienia f m~ ideologję kobiece„ na. barwę pn;eko- bowiem ochrc•:iy pracy - to jedna z naj · 
~echni@nie pracy dzieci i młodoci~~ych, ·- ileż trieba walcŻyć, żeby stworzyć ko- nań powinny wszystkie walczyć - o po. ważniejszych spraw nietylko kobiecyd 
wymagają odrębnego na te ,\twestje biecie możliwe warunki bytu - i mo- prawienie warunków - kobiety pracują- - lecz; ogólno - społecznych w ~olsce 
spojrz.enia - i ze sprawę tę -najlepiej żliwy teren pracy - ileż jeszcze jest do cej. Rzecznikami naszemi powinny być ·~tzisiejszcj i clla Polski przyszlcj . C. M. 
powierzyć kobietom. Raz że ~serwowa· _ _ --~ 
nie pracy kobiet i młodziety będzie bar~ 

dziej wnikliwe i bystrzejsze, niżby to Spraw·a paląca. 1• . bolą· ca potrafił zrobić mężczyzna; powtóre, że 
zdobycie zaufania, dostęp do duiw;y dziec· 
ka i kobiety zrozulllienie ich poti-zeb -
przyjdzie nierównie łatwiej kobieci~. njż · • • C • k J•" 
mężczyźnie. Na marg1nes1e " YJ8D .a I 

Kilka miljonów kobiet pracuje diiś w 
L">cili;lce w przemyśle, rzemiośle i hand~u, Tyg.l'ld:•J~r .,'Kobieta W1półtzeijna" ro, I poznanie się z brzmieniem tych artykn- te ai'tyk1..'!ły po,zytywuego. 
te parę miljonów mają teorrytycznie pe· zesłał ank;et'il do Stow. kobieeych, 'Iiiała- łów, które doprowadi!liłoby do zajęcia od- N a związki legalne uje wpłyną: h:o· 
wne przywileje: do nich odnosz3 się po. czek społec·c;nych, liter~tek w zwią~ku z powiedniego stanowiska w tern dla jed- bieta ma tak zakol•zenioJ1y 'v sobie in· 
stanowienia o ochronie prący kobiet i (lpracovr,;v;anym obecnie pa.r. 141 ' H2 nych al\ti.Hi.lnem obecnie „zagadnieniu", sty11ld macierzyństwa, · że o ile tylko mr 
młodocianych - daleko jednak do tego kodeksn ·karnego i <;ywilne~·o o v.ymia- dla wiellJ ~aś dramacie życiowym. możność -,.- niezawodnię ternu wrodzone-
aby te paragrafy ustawy stały sit: rze- l'Z~ kar za pr7;erwauh~ ciąży. Artykuły te brzmi<}: nrn ucz-qciu się nie sprzeniewierzy. 
czywistościa. I wciąż jeszc~e kobi~U. ..,...., Sh~.ssnęm jest, że w sprawie dotyczą- art. 141 „Ęobieta, która· swój plócJ Q ilę zaś wan.ni.ki na to nie pozwala-
robotnic:a j~st żywiołem .słabym i Ul}Oo cej Pl'Zedęwsz)rstkiem kGbh~t w pierw- ~pęd~a. lub pozwala na ~pęd.zęnie Prze~ ją., kobietą. ze sfery zanwżllej zawsze • 
śledzonym. Jej siły fizyczne 'wątlejące w siym rzędzie one ma.ją wypowiedzieć hmą osobę, ulega karze więzienia do lat znaj.cizie odpowiedni<! pomoc o~ób, l\tóre 
ciękim trudzie, jej zahamowany rozwój swoją opiuję i wywrzeć wpływ na ostate- 5-iu", wejdą. w l~olizję z prawem, lrnbieta śred-
umysłowy i duchowy sta.wiajlł ją w wa„ ezne 1Jl5talenie norm prawnych w tej diie- art. 142 par. 1 „ to za zgodą kobiety niozamożi1a zrujnuje siebie na jakiś 
runkach gorszych niż robotnika - męź- dzinie, ciężarnej płód jej spędza, lub jej przy czas materjalnie, a zabieg lekarski opla· 
ezyznę. ' Pragm; przeto wytoczyć ten problem tern udziela pomocy, ulega karze więzie- ci, kobieta niezamoina zaś, kobieta z lu-

Wyzysk g·ospodarczy w zastosowuiu 11a. forum ,,lłasla. kobiecego", ażeby zapo- nia. do lat 5-iiJ.". (lu, kobieta robotnica pójdzie do jakiej ś 
do kobiety jest o wiele bardziej jasU.,.. czątkowi1ć przynajmniej powszechne za~ . Zapytujmny się J~a.jpierw, co dadzą baby, ryzy}{ując swoje111 zdrowi em i ży-
wy, bardziej bezwzgltdny. Płace robot. ciem. 
nic i pracownic fizyczn~h nie dositp.J, z Tak jest w związkach legalnych. 
'll.inimum egzystencji ludzkiej, ~to są.. z· yc1·a Chrze· s'clJ· • an' k1·eg_· o Związkom nielegalnym paragrafy t e 
przez niesumiennych p1·zedsi~orców nie zapobieg11~, l;>o nigdy nie braknie 
wbrew umowom obrywa.ne i uszczupla. z • k Ml d • nieuei;ciwych mężczyzn i nigdy nie brak· 
ne. . w1··z u o z1ezy 11ie l\obiet, które czy to z nadmiaru tem-

'.ł7arunki pracy - zamiast ją. pod- ~ · peramentu, cr,y słabe.i woli, czy też in-
~i~~ć 111?r~h~ie, _ z. nicubł~ganą . fa taino... ~ ~<>lenie pracujące w okre~ie 1 ral110 - oświato~o .. ~ religifoo. - wy. nych okoliczności w związkach takich bę· 
sc1ą pog1ązaJ~ kobietę w mewol~ctwo ..... karna.wału spędzało czas po p:r.acy w sie- chowawcza. SekcJa sportowa postą.da wła dą po~o11ta.wali. 
nędzę -:- a mer~z. upadek. K.ob~ety. w M.ibie swojego Zwią~ku przy ul. Przejazd sne kostjumy oraz przyrządy sportowe i Zagtanówmy się czy społeczeństwl 
przemysle zarabiaJą u na.s ~:r~ee1ętnie ~O 34. ~za. rozryw~ami ja.kie za~ąd na cze- ćwiczenia <:><;\bywa.ją się 3 rn,:i;y tyg·odnio- poniesie jakąkolwiek sz1\odę jeżeli nie bę­
- 60 proc. płacy . robotmkow ~ męz· le z radną H. Piechotk-Owną starał się u- wo. Sekcja dralllatyczna wystawiła. :oze- dzie dzieci z tego rodzaju zwif!zków nie­
~z~zi~, P1.~Y wykoi:an~u tyc~ samych P~ ;rozmaieić przez u~&enie sze).·egu wie- i·eg komedyjek, z których dochód prze- Ieg~lnych. 
"!;Lz~JSW zatl'udmema kob1et ~ naogół ~ąw towarzy~kieh a „03tatni ·pączęk'' znaezo,ny_j~st na <lele .oś~iatowe. . PrzeprowatlzHam ankietę wśi·ód zna· 
flkcJą. , był wymow.nem zadowoleniem członkiń i Młodz1~z z upr8:giue1~1en~ ?czekuJę, ?· jomy(!h, lekarzy, nauczyciell oraz woj-

O~o, naprzykład, w p:rzemysle Przt- gośei któ:rzy uczestniczyli. Praca dość kr~.u letmego g-dyz naJle~ieJ rozwiJa sl\owych kwalifikujących poborowych. 
dzahuc~ym w 50 proc. opartym na pr.a: :młódej ol'g'aniUłeji ~tępuję szybko swoJ sport na. w~lnem po~1etl'Zu ·or3:z u- Opinja jednogłośna ~ ze dzieci ze związ­
cy kobl~t, mak~ymalna. płaca przą~1 pi-zez pl'O-Wadzeni~ różnych eekcji; a to rządza masę ~yc1eczel~, .ktore s_ą kopiec.z. ków nieleg~lnyeh, z bardzo nielicznymi 
d°':hodezi 3,50 zł., gdy pr~rz :- mt7f· sek-cji <tran1a.ty~11ej Aa ezęle z kl. B. nę dla zdrowia. ~łodz1ez pr~cuJąca w ~a- wyjątkaini, są niedorozwinięte fizycznie, 
cz~zn~ za.tę samą. p:acę_ otriymuJe 5,~0 R~l.eką, sekcja sportowa. pod kierow- brykach potrzebuJe .tyle sw1e~ego poW1e- CUJ$to un1Ysłowo, cherlawe, ne1-wowe, 
-.ił. dzienme. ~ fru. bJarniach płaca ~ę:i;- ni.ctwem instruktorki p. Pacl'lolakówl\y i trza. . . . . . gdyż pą.miętać trzeba, że rzadko bard~o 
C"ty~ny wynosi do 5,18 2"1., pła~ k?hiety aękeja robót .ręcznych pod kierownict- Zarząd w naJbhzsz~m. czasie . ustali dziecko ze związku nielegalnego jest 
t.y_lko 4,16 zł: Są. to zresztą za:robki •a· węm kol. Bielkhowskiej i akcja kultu- plan pracy na okres miesięcy letnich. ·,,d'7ieckiem miło~ci", J. ak to utarty frazes 
lezące do naJlep~zych. „ 

Ale przeciętnie płaee fabryczne 1ą. głosi. Jeieli nawet ojciec nie zapiera się 
macznie niższe. za n()rmalne, „dobre" J k• h • ' d ł ? ąwego dziecka, jei,e~i przyrzel\a się oże-
uważa się dniówkę 6 zł._ dla rC>botruka a IC mamy uzywac my e nić, to. czyż ta niępewuość może :wPłynąć 
te dla robotni'Cy 3,50 zł.! . - - . . • dobrze na systęm nerwowy matki, a tym 

Oczywl·s'c1·e, J'est .,..1·ezn"-w·e wi"ele p k 1 . .1 . . . I t . , . h 1 k, . k . k. samym na system nerwowy dziecka? „ ....,„ rzy s orze ll00'1llą neJ naJ ~pie.i uzy- s 050wama roznyc e ow Ja· star ·1, · . . . . . . 
,.lrac, gorzej wynagradzanych. Dwuzłot,o.. wać mydeł obojętnyeh P~"lly fSkórz.e 8~„ sublimatu, ichtjolu itp. Wyljczę kilka ta· . ~ .Jak1z_ zi~ikom! proc~1.1t . m.ęz~zyzn 
we zorobki dzienne dla kobiety nie na.łe· chej, sltł<>nltlej do wyp!'ysków, mydł~ kiah mydeł lecznioezych wz.gl. kosmetycz. z7m się z l\.ob1e~m1, z kto1 emi m1e~1. ;~ 
żą do rzadkości.„ przet,łu~nego, przy skeFze ba.rdzo su· nyd:i, o.raz zaznaczę, kiedy ną,leży je u-, n~el_eg~Jnyn;i ~'VIązlrn __ poton:stv..;o. ~oz po:t 

Jedynem okiem Opa.tr~nośei, ruajł- cł)ej lepiej mydbi. nfo używać wcale, ty!- żywać. . . me.J się dz1eJ_e z ta.!1..~m clz1eck,em. Czy 
ćem czuwać nad niedolą kobiet, bronić ko dolewać do miednicy wody 2 łyżld wo- Najbardziej pospolitem takienl illy. lmoźe .0110 byc szczę~hwe, gdy wz7·as~~ 
krzywdzonych, upominać się za niemi i dy kolońskiej, a ~prócz tego pi:zetrieę dlem jest mydło siarlęowe. U~qwa ono !bez OJca, a matka mę ~~~sze_ n;a m_oznosc 
pilnowae wykonywania obowiązqjących twarz 1 proc. roztworem spirytusowym l\rosty ną. twarzy. Chcąc spotęgować jna~eźytego wychowa~ia. tezeh za~ cho­
praw - są inspektorki. Dzięki ich wytę- :rezorcyny. działanie taklego mydła, powinno się je- d~i o oc~ronkę lu.b p1zedszk?le, to Jedn_ak 
żonej działalności ~ otacza 5ię ehoo w Na zapach i cenę mydła nie należy go pianę dobrze wetrzeć w skórę, od- llle zrobią one tego, co zrobi dom rodzm-

zwraeać zbyt wielkiej uwagi. Silny za· czelrnć 10 minut a potem spłukać ciepła ny. 
lt$eh wywołany zosiĄje dodaniem dQ wodą. . · Cz~ż nie l_epi.ej dać możność takieJ 

Kobiety w urzt;dach rt1ydła olejków eteryc~ych. }itó:rych Mydło dziegci0\V2 zawiera dziegieć ~ kobiecie ~sun~~Cl8: w porę płoqu? , 

a·merykaJiska•ch Qadmierna ilość szkod~i ~rze. Jeżeli zaś usuwa bardzo slrntecznie łupież, zwłasz- .Czy me w1ęceJ zy~ka _społeczens~wo, 
• Clhodzi o ~ł my<lła, to nie zawsze jest cza wówcz~s. gdy się tego mydła nastru- Il;aJą.c ~o~e kadry pokol~n, skł~daJącf 

Centralne urzędy państwowe w Sta- ona. sprawdzianem jego ja.kości, a ltaczej że i rozpuści płatki w szklance wody. O- się z dz1ec1 zqrowych, świadomie i chęt 
.n.ach Zjednoczonych ulegają szybkiej fe· haraczem płaconym za szumną. reklamę trzymp.ną galaretką my)e się skórę gło- nie zrQdzonych. . . 
minizacji. Dwie piąte st~owisk untdni- ~ QPakowa.nie. wy. ~ Co za. ~orzyść z teJ legJi niedorozwi· 
czyeh w biurach p01iczea-ólnych dęptrt~~ · W kilku $łowach .zą.znaczę, że skóra Mydło mentolowe działa chłpdząco j 1 niętych nędzarzy? 
mentów w Wuzyngtonie iajft\uj• o~c- wratUwa nie ~o:si ~dnuo mydła; skórę zmniejsza swędzenie. Stosijje sfę je przy Ci!IYŻ nie lepiej, aby zamiast karać ko 
~ie kobiety. Najhard~lej „za.ko.biecony" }lorma1Jl4 J'ł.a.jleviej mYć mydłem. obojęt- cierpieniach skóry, wywpłufacych swę- bietę, dą,ć jej :inożność dokonania. zabie· 
Jest ~k zda;wałoby sit typowo rnęs~i U· nem, a skórę tłustą. wodą z alkoholem. dzenie. gu przez fącbowego lekarza, który ope­
rząd, Jak Biuro Weteranów, prACl.łJe w Mydła twarde źle się pieną i prwz to go- Mydło subt.imatowe jest dobre do de- r,acjlf przęprowadzi bez szkody dla jej 
nim 3,270 kobiet, a tylko ~,5~8 m~ w.ej UBuwają brud, mydła takie nie dra- zynfekcji skóry, zwłaszcza przy choro- zdrowia, niż dawać możność bogacenia 
cz~. Naw~t w. de~W.m~c1e $karbu żinią zbyt skóry. lecz nie odpowiadają bach pasożytniczych, przy wszp..wicy lub się nielicz1}ej tyl]\o garstce lekarzy, któ­
kob1ety ~os1adaJą ~ększ~śc -:- 7,74~ na ~wemu p1-zeznaczenit1, a vriecież mydło też chorobach, wywołanych obecnością rzy, tłumacząc się odpowiedzialnością 
6,107 ~ęzczy:m, zaF?WilO Jąk I w. d~- służy po to, by us1,\wało brud ze skóry. bakteryj ropotwórczych, a cechujących karna., Jm~ą sobie słono płacić. 
ta.me11c1_e prjłey, gdzie ną 342 k_ob1$ty J.est Obok tego mają my~ła drugi je~zcze się obecnością ropnych krost. · Jedyny su~ces tych paragrafów, tt. 
332 męzczyzn, w departamencie re>lmct· cel: qźywa ich się ja.ko podstawy do za. sukces negatywny. 
wa jest 2,036 kobiet a 2,899 mężczy:zn. A wyludnienie, chwała Bogu krajow 
Ogółei:n w urzędac~ waszyngtońskich •••• , •• „., ••• naszemu nie ~rozl. \:Vystarczy zajrzeć do 
JWw;!UJe 24,()36 kob1~t Q~k ~7,404 męt" . , dzi~lnicy robotniczej: domy roją się oc 

~~:t; nC::~~wt~j~~!!~o~& ~J!;i: Pop" ie. ra· ·1cie . Polski Czer'U1ony Krzy• ~~'}i, które l'JJ~~ę~f \\'Yt;hęw·t,1ję '""" uli~ 
kow Jest. 55.000 tll"T.ędniczek . . 'ww. ~. J. B 
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K TURY 
Nabiał . na obszarach Małopol ski i b. Kongresów- to sprzedaż saletry „~itrofos" na bezpro-1 średnie gatunki węgla 'dąbrowłeckiego 

ki. - Rolnicy, którzy o tej porze w latach centowy kredyt do dma l listopada b. r. sprzedawano franco wag-on Warszawa ,..,., 
Przemijająca poprawa cen uległa w cią poprzednich nabywali i· uż nawozy w du- 35 d 40 ł IY"' 

t · h d · · · · nr ł o z • za tonnę. Nadmiar dowozu j 
'" ost.a ruc m ponowneJ zruzce. nP Y- żych ilościach, czekai· ~ w tym roku z po W • I tr d · · 1 k 1 

ł · · k · d t t · - P..gJe u n. osc1 w o a owaniu towaru ~kłoniły ko 
nę y na mą zw1ę szenie os aw owaru 1 kryciem swego zapotrzebowani a na ostatni ~ 1 d d k ...-. · · Ob b · b · · ~ pa. me o ra y alnego obniżenia cen. Obe 
<>c1epleme się. ecna a1ssa o e3mu3e ·moment, t . . i· marzec i kwie ci eń . - Ostat- Wobec niezwykle łagodnego przebiegu k · · t lk p l k I d _.. · · · · crue onwenCJa wętlowa ograniczyła pro-
me y o os ę, a e Olyczy rowme_z mne 'nio państwowa fabryka związków azoto- tPgo. r::iczne1· zimy, rynekwęglowy cechu1·e d k · kutk' 

k
. · k' dt t - u CJę, s iem czego transporty węgla, 

1ryn 1 europe3s 1e, a pona o ws rzymy- wych w Chorzowie obniżyła cenę na azot-1 bardzo słaha tendencja, przyczem zdarza- ?ochodzące do poszczególnych połaci kra-
wanie się z większemi zakupami z powodu niak i saletrę . z dniem 1 marca rozpoczę- ły się nawet anormalne zniżki cen, kiedy · · · 
końca miesiąca spowodowało pogłębienie '* ew W M'S'W ~:::awwnwMW» ;am • JU, są znaczme mniejsze. K. L 
zniżkL Na rynku jajczarskim obroty są l1a­
,dal nieznaczne przy dostatecznych dowo­
,zach. Dotkliwie daje. się we znaki ponow­
•na zniżka cen w zwi.::i.zku z ciepłą pogodą. 

·Cukier 
Tegoroczna produkcja cukru w Polsce 

wynosi ogółem 825.000 tonn w wartości cu 
kru białego. W stosunku do zeszłorocznej 
lrnmpanji produkcja kampanji bieżącej wzro 
sła o 153.000 t„ czyli o całe 23 proc. 
Ud~iał cukrowni zachodnio - polskich wy­
ho~i przytem 439.000 t. wobec 371.000 t. 
w kampanji ubiegłej, czyli wzrost produk 
cji w tych cukrowniach wyraża się . cyfrą 
18 procent. 

R 
,. 

ozwo · , s iego eksport 
łókienniczego 

Zbyt wytwoYów włókienniczych poszczególnych okręgów 
w handlu z zagranicą . · 

Natomiast konsumcja cukru na rynku 
krajowym, podobnie jak w innych kra­
jach np. w Niemczech i Czechosłowacji wy­
kazuje spadek. Coprawda sytuacja ostat 
nio nieco się poprawiła, w miesiącu stycz­
niu sprzedano bowiem na rynku krajowym 
26.508 t. wobec 26.583 t. w styczniu ub. r„ 
a ogólny niedobór sprzedaży krajowych, 
'icząc od początku kampanji, wynosi już 
tylko 9.183 t., stanowi to jednakże jesz­
'cze zmniejszenie konsumcji w tym okresie 
o 7,5 proc. 

Tegoroczny eksport cukru wymes·te 
przypuszczalnie, po odliczeniu spożycia 
krajowego w wysokości maksymalnie ze­
szłorocz11ej, t. j. 370.000 t„ poważną ilość 
455.000 t., czyli ponad 55 proc. produkcji. 
Jeżeli cyfrę tę porówna się cyfrą zeszłorocz 
n ego eksportu, która wynosiła • około 
290.000 t„ to łatwo można zrozumieć, ja­
kie były potrzebne wysiłki, by wydyspono­
wanie tak wielkich ilości cukru ~ odbyło 
c;ię gładko i bez narażenia cukrowni na 
przerwy w pracy z powodu przepełnienia 
ich magazynów .. Znaczna część tego eks­
portu została już wysłana, a mianowicie 
wywieziono do końca stycznia r. b. ogółem 
238.000 t. 

Polski eksport włókienniczy posiada od 
kilku lat tendencje.; wzrostową, która w ro­
ku 1928/29 doznała znacznego wzmocnie­
nia. Wzrost ogólnego eksportu pół:abry­
katów oraz gotowych wyrobów w{, kicn­
niczych wynosi w r. 1929 - 80)c w stJ· 
sunku do roku 1928, przyczem wywó?. przed 
stawia wartoś ć około 201 miłj on . '...w z' 
Jest to zatem ewolucja o dużem znaczeni11 
Do zwiększenia eksportu przyczyniły !: i ·~ 
niewątpliwie trudności zbytu, jakie wy­
tworzyły się dla przemysłu włókienniczego 
na rynku krajowym. 

Były one szczegóh1:e dotkliwe wobec 
wielkiego tempa pracy w końcu roku 1928 
i wobec spowodowanej ni em ·wielkiej nad­
produkcji. Przemysł dClżył zatem do ulo­
kowania na rynkach zagranicznych bodaj 
części tych towarów, których na rynku kra 
jowym nie mógł sprzedać. · 

Przemysł ::iawełniany, najwi ększa gałąź 
naszego włókiennictwa. nie wykazuje na­
tomiast wzrostu swej zdolności eksporto·­
wej. Jesli się cofniemy kilka lat wstecz, 
to stwierdzimy, i.e rok 1927 jest okresem 
znacznegr:. spadku wywozu przędzy baweł 
nianej, zaś w r. 1928 również gwałtowny 

spadek dokonywa się w dziedzinie ekspor­
tu tkanin bawełnianych. Lata 1928 i 1929 
wskazują na pewną stabilizację. 

Wywóz przędzy nieco wzrósł, osłabł 
natomiast mniej więcej o 5% wywóz tka-
nin. -

Do wzrostu przyczyniły się zatem inne 
gał c,; zie przemysłu, a wię~ przedewszyst­
ldem przemysł wełniany. Wywóz przędzy 
wełnianej wzrósł w r. 1929 o 103%, wy­
wóz tkanin wełnianych o 112%. 

Rozwój eksportu dotyczy również gałę­
zi t. zw. nowych, więc przemysłu jedwabiu 
sztucznego i jutowego. Uruchomienie w ro 
ku 1929 trzeciej przędzalni jedwabiu sztucz 
nego w Polsce sprawiło, że rynek polski 
w związku ze spadkiem siły nabywczej 
szerokich mas ludności nie mógł wchłonąć 
znacznych ilości wytworzonej przędzy. Wy 
nikiem tego jest wzrost eksportu, któ­
ry, wynosząc w r. 1928 zaledwie 38 tonn, 
doszedł w r. 1929 do 522 tonn. Podobnie 
ujawnił dalszy wzrost wywóz tkanin i wy­
robów jutowych. Zwiększona konsumcja 
wyrobów jutowych w r. 1927 prześcignęła 
wzrastającą stale produkcję. Lata następ­
nie, a mianowicie 1928/29, były okresem 

Spraw·a retensyj polski~h 
wie zycieli 
rumuńskich dłużniltów do 

Ceny eksportowe pozostają nadal na po­
tiomie 30-32 zł. 1 q cukru białego fran­
ko polska cukrownia. Jest rzeczą jasną, 
że wobec duzego eksportu tern· silniej od-
działywać musi ta niska cena eksportowa Na podstawie informacyj nadesłanych kompetentnych wystąpić z ząaaniem 
oa wyniki finansowe bieżącej kampanji, co przez Ministerstwo Przemysłui Handlu natychmiastowej zapłaty dlużny1.il 
foz znajdzie swój wyraz w odpowiednio lzba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi po- sum, 
obniżonych cenach za buraki. 'daje do wiadomości, że TOWARZVSTWO opierając się na podstanowh~niach odnoś-

Co się tyczy produktów ubocznych, to 'DLA OBRONY KREDYTóW BUKOWIŃ- nych ustaw, zwłaszcza rumuf1skie1 usta­
„-ttkrownie zachodnio - polskie wyprodu- SKICH w CZERNIOWCA·CH (ASOCIA- wy o „ugodach przedkonkursowych" z dnia 
kowały w b. kampanji okrągło 62,000 t. TIUNCA PENTRU APARARCA CREDITO- 10 lipca )929 r. (Legea a3upra Concorda­
melasu, z czego wysłano dotąd na eksport 'RITOR DIN BUCOWINA - BUKOWINA- tutui preventir - Oesetz Uber .jen Praven-
25.000 t„ oraz 99.000 t. wysłodków sus.zo- ER KREDITORENVEREIN) zwróciło uwa- tiv-Ausgleich). · 
nych, których wy~ieziono 28.000 . tonn. gę Konsulatu R. P. w Czerniowcach? że Szkody poniesione przez wierzycieli za-

. wielu wierzycieli zagraniq:nych, między granicznych, a więc 

Sztuczne nawozy 
~onjunktura zbytu na sztuczne nawo­

'ZY jest w dalszym ciągu niepomyślna. Po­
zostaje to w związku przyczynowym z ni­
skim poziomem cen ziemiopłodów i osła­
bioną wskutek tego siłą nabywczą rolni­
ków. Szczególnie zmniejszym się popyt 

Detektory własnej lconstru kcjikom­
pletne xe słuchawkami i anteną od 

Z&+ 2f+-

FR.POSTLEB 
Piotrkowska Jł 

którymi znajdują się rówrież prawdopodobnie i polskich 
i dostawcy z Polski, są tego rodzaju, że kolektywny krok, uczy-

poniosło poważne straty z powodu nies- niony w ich imieniu, mógłby - zdaniem 
pełnienia zobowiązań ze strony tamtej- Konsulatu - okazać się bardzo pożąda­
szych dłużników, mimo ugody zawartej nym i celowym. 
między nimi a zagranicznymi dostawcami. Izba Przemysłowo-Handlowaw Łodzi 

V/spomniane Towarzystwo komunikuje, zwraca uwagę zainteresowanych na po­
że crdyby miało do dyspozycji spis zagra- wyższą sprawę, przyczem zaznacza, że 
nicz~ych wierzycieli oraz dłużników tamtej- po bliższe informacje można się zgłaszać 
szego okręgu, mogłoby wobec władz pod adresem Izby. 

--000--

0gólnopołski zjazd 
kupców manufaktury w Warszawie 

Delegacja łódzka udaje się do stolicy 
Dnia g b. m. odbędzie się w Warsza- niczego, 5) sprawy podatkowe i inne. 

wie OO'ólno - polski zjazd hurtowników bran Napływ zgłoszeń z prowincji jest bardzo 
ży m~nufakturowej z następującym po- znaczny. Z Łodzi zapowiedzia·ny jest przy­
rządkiem dziennym: 1) organizacja han- jazd 5 delegatów ze Stowarzyszenia Kup­
dlu włókienniczego na terenie całej Polski, ców i ~ delega_tów. z Centralneg~ Stowa-
2) racjonalizacja handlu i stosunek .do i:ar rzyszema Kup.cow. 1 Przem.ysłowcow, przy 
teli przemysłowych 3) sprzedaż aetahcz I czem delegacia łodzka ob1ęła referaty w 
na przez fabrykantów, 4) sprawy o~hrO?Y sprawach racjo.nalizacji handlu i stosunku 
kredytu i powołania do życia biura oow1e.r do ruchu kartebzaCY.1ll~o w Q.rzemYśle.. 

- ' . 

' 

~zrostu ~ozu. ~~ac~a to, że proc:1u1. 
~Ja rOZWlJa się szybcieJ, niż spożycie w tra 
JU. 

Stosunki handlowe, istniejące przed 
wojną, poważnie zaważyły na kierunkach 
wywozu w okresie powojennym, w szcze­
gólności w okresie ostatnich kilku lat 
Łódź wywozi zatem przedewszystkiem rn;; 
Rumunji, Rosji, krajów bałtyckich, Bliskie 
go Wschodu, do krajów Dunajskich, oraz 
- nieco mniejsze ilości - do Niemiec f 
Anglji. Okręg bielski wywoz do Niemiec, 
państw Dunajskich, Włoch, Szwajcarji, o­
ra.z B.elgji i Holanji. Białystok wywozi do 
N1em1ec, państw bałtyckich, Rosji, oru 
- w mniejszym stopniu - na rynki za. 
chodnio - europejskie. 

Bardziej różnorodne są kierunki wy.. 
wozu przemysłów: jedwabiu sztucznegtt 
oraz jutowego, się~ające w znacznej czę. 
ści krajów zamorskich. 

Dla przemysłu łódzkiego obok pozyska 
nej, zdaje się, na trwałe Rumunji, najwięk 
sze znaczenie mają kraje, wchodzące w 
skład dawniejszej Rosji, gdzie towar łódz­
ki jest usilnie poszukiwany, konsument zna 
go bowiem, ponadto kupiec posiada zda- . 
wien dawna stosunki z łódzkim fabrykan­
tem i przełamuje wobec tego nieraz wiel­
kie przeszkody, jakie ostatnio stawia np. 
rząd litewski. Mimo sprzeciwów Litwy, 
wywóz łódzkich towarów włókienniczych 
do tego kraju, jakkolwiek osłabł, nie zo­
stał jednak całkowicie wyeliminowany i w 
pewnych okresach odżywa z dużą nawet 
siłą. 

Do rozwoju eksportu przemysłu bieJ.. 
skiego, prócz jego zasobności, umożliwia­
jącej mu udzielanie nabywcom zagranicz­
nym poszukiwanych przez nich dogodnych 
warunków p.łatności, - przyczyniła się 
również znaczna ruchliwość handlowa tego 
ośrodka przemysłowego. już przed wojną 
znajdował się on ,w trudnych warunkach 
konkurencyjnych, podczas gdy ośrodki na 
terenie b. zaboru rosyjskiego nie potrzebo­
wały zdobywać klijenteli, gdyż klijentelc 
sama przychodziła do producenta. W u„ 
biegłym roku do rozwoju eksportu przy­
czynił się w pewnej mierze system zwro­
tu ceł na barwniki. 

Należy zapytać, czy i w roku 1930 li­
czyć można na dalszy wzrost eksportu włó 
kienniczego? Rok 1929 był okresem nie­
zmiernie ciężkim zarówno dla krajowego 
przemysłu włókienniczego, jak i dla włó­
kiennictwa całej niemal Europy. To też 
zbyt towaru w tym okresie, wyjąwszy tyl­
ko sztuczny jedwab i Jutę, był utrudniony. 
W r. 1930 walka konkurencyjna niewątpli 
wie zaostrzy się. Wyniki jej będą zależne 
nie tylko od tych trudności, z jakiemi prze 
mysłowiec polski spotka się na rynkach 
zagranicznych, ale również i od tych wy­
siłków organizacyjnych, które zostaną do· 
konane na miejscu. · · 

Najważniejszym czynnikiem będzie jed­
nak przystosowanie się do obecnyi:h wa­
runków w dziedzinie organizacji · zbytu. 
Przemysłowiec polski będzie musiał sarn 
poszukiwać łl!onsumenta, nie zaś oczeki?­
wać na niego, lak .to miało miejsce przed 
woJn~ 

; 
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ACJA 
jakiej Łódź dotychczas nie doznała 

Per "umerja S. BUCHW AJC 
PIOTRKOWSKA 22 teL 141-43 

dodaię swoim Sz. Klije!ltom: . • • • . 
Przy kupnie od zł. 5. bon ze .złoteJ serJi„ z hterą 
Po ze•tawieniu z liter tych: .„PerfumerJa S. Buchwajc otn:ymu­
je ~ii; "do wyboru bezpłatnie jeden z niźcj wymieniqnych przedmiotów 

1) Złoty zegarek damski 
2) Patefon luksusawy 
3) Radjo detektor „Marconi" komplet ze słuchawkami 

i anten4 wartości zł. 70. 
4) Aparat fotograficzny .Kodak• wartości zł. 70 
5) Męski zegarek złoty 

Zestawia·~.ac zaś tylko: .Perfumerja" lub „S. Buchwajc• 
otrzymuj~ 

0

sii; jeden z nasti;pujących przedmiotów; 
1) Piłkę uożną wartości zł. 25. 
2) Detektor .Marconi" • 24. 
3) Kasetkę luksusową z ·przyborami kosmetycznemi 

wartości zł, 25. . 
Przy kupnie od zł. 2 otrzymuje się bon zwykły 
z literą - Po zestawieniu z liter tych: 
„Perfumerja S. Buchwajc" dostaje aię do wybcru bezpłatnie 
jeden z niźej wymienionych przedmiotóm 

I) Ozdobny zegar biurkowy z figurami 
2) Skórzany portfel męski -
3) Elegancki refreźyser do perfum 
4) Luksusowi\ puderniczkę Houbiganta -

Zestawiaiąc zaś tylko: .Perfumerja" lub .S. Bachwajc" otrzyma• 
je sie do wyrobu: 

• 1) Manicure ltieszonkowe w ozdobnej oprawia 
2) Puderniczkę francuską z pudrem 
3) Dużo pudełko pudru Houbiganta 
4) Elegancki scyzol'}'k kietzonkowy 

aj lepsze i Najtańsze 

OR 

Poleca 

. U WYPRZEDAŻ 
11"'9 OBRAZóW 

Ręczno malowanych. Ręprodukcji KR AJ OWE J 
i zagranicz~ej - od 10 zł. i wyżej. 

Oprawa portr~tów po niebywale niskich cenach 

Łódź,ul.GdańskaNr.32 Ap b • 
róg Konstantynowskiej . • rzy YCJD 

,zAKŁAD 

AFCIAlł'IC~ ·-lł~SOWNICZ~ E• PF.lllL ;. 
Naw.rot 21 
POLECA PO ŃIEBYW ALE 

·'' Namot 2i 
NISKICH CENACH 

. . 
najnowsze wzory do haftu na •erwety, ob­

. ł'U•Yi · poduszki, · srarnlt'IU'y ·' kuchenne, _ oraz 
wHelkie dodatki do haftu; jak równie! wy 
konywa wazelkie ryaunkl ·na własnych I po 

wierzonych materjałach. 

Oyplomowany krawiec wojskowy I Z~ad Taplcersko·DekoracyJny 
i cywilny 

.• CUllC IElł K. R„ TE~:n~.HMANN 
W. Zamenhofa 6, tel. 161-12" - .u. Gdaa1ka Nr. 65 (Długa) 569 

· 'sklep frontow}r . . - Wielki wyb6r kanap, F~teli klu-
t'rzyj~uje .wszelkie roboty woj- bowycb, Tapczanów i krzeseł. 
skowe i, cywilne, warunki bardzo , Przyimuje wszelkie przeróbki. 
przystępne. -

Robot~pierwszor~i;dna, dogodne warunk 

DOKTOR Med •. 

ICOWVSIC I lłADJO · OĄ. 
Ce:ielniana 25 tel.126-87 Ł "d " (; • I • 47 

SpeCJruista cherób skórnych o z, eg1e n1ana 
i wenerycznych 635 _ · · Teł. 179-05 

LECZ.i:;NIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- Radioodbiorniki i części składowe 
co"'.ą) •. Badanie krwi i w;rdzielin. Budowa anten. Budowa odbiorni-

Przy1mu1e od godz. 8-2, 1 6-9 pp. k · · · h • · 
·v niedziele i świi;ta 9-1 ow z pow1erzonyc częsc1. Ła-

4la pań od 5-6 eddzielna • ~owanie akumulatorów 
N1sk1e ceny 

Dogodne warunki 

Odpis 
Nr. s1)rawy Z. 217/2V r. 

WYlłOK 
W imieniu Rzplitej Polskiej 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kiszmiszjan, S~dziowie Handlowi: Kon i .Saks, 
Sekretarz apl. Rapoport. Dnia 1-go marca 
l!l30 roku Sąd Okręgowy w Łodzi w Wydziale 
Handlowym na posiedzeniu publiczncm rozpo­
znawat sp1·awę odroczenia wypłat Moszka -
Hersza i Małki małż. Wróblewskich. 

postanowił: 
Wyrok Sadu Apelacyjnego w Vfarszawie z 
dnia 21-g~ lutego 1930 roku w przedmiocie od­
roczenia wypłat Moszkowi - Herszowi i Mal­
ce małż. Wróblewskim ogłosić w „Monitorze 
Polskim" i pismach „Hasło Łódzkie" i „Głos 
Poranny", oraz wywiesić w gmachu Sądu i na 
drzwiach przedsiębiorstwa małż. Wróblew­
skich; pobrać od tych małżonków Wróblew­
skich zł: 150 tytułem zaliczki na koszty ogło­
szeń; mianować Sędzią - Komisarzem Sę­
dziego Handlowego Franciszka Gluglę, nadzor­
cą s<~dowym kupca Ignacego W ajnsztajna, ul. 
Wólczańska Nr. 62. 

podpisali obecni 
Za zgodność St. SekrctflrZ 

(-) T. Cichecki. 

Oszcz dzaj czas i pieniądze!~ 
Nie szukaj kai:dego oddzielnie, gdyi możesz mieć 
wszystko załatwione w jednym zakładzie, którym jest 

POLSKI KURJER KRA WIECKI 
BRONISŁAW BRZOZOWSKI 

Łódź, Żeromskiego 99, tel. 160-99 
pri:yjmuje wnelkie obstalunki z materjałów włas. 
nych i powierzonych jak również wykonywa ws:ull· 
kie przeróbki, nicówki, sztuczne cerowanie i re. 

peracje 

Pranie chemiczne i farbowanie 
ora:r: wywabianie plaro, prasowanie, odświeiauie 

garderoby męskiej i damskiej na miejscu. 
Wszystko mo:ie być wykonane natychmiast, .... rys tar 
czy tylko zadzwonić tel. 160.99 a goniec natych­
miast przybędzie do mieszkania, zabierze gardero• 

hę i od5wie:ioną dostarczy do domu. 
Odświeienic garnituru mi;skiego 2 zł. 20 gr., pal. 
ta 2 zł., 20 gr palta damskiego 2 zł, i sukni 2 zł. 
Uwaga i Od czasu założenia wykonywanie robo­
ty ulepszone jest o 100 proc. przez pięrwszont;d· 

ne fachowo siły. . 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA. MEBLI 

J. KUKLINSKI 
ŁODZ,uLZachodnia 22, teL 178-11 
poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi­
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urzą­
dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tapicerski. Odnawianie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do dornu. 

Sprzedaż NA RA TY i ZA GOTOWKĘ • 

Ł6dzka Odlewnia Zelaza 690 

„FERRUM" 
Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 

ł..6dź, ul. Kłllńaklego Nf, 121. 
Telefon 218-20 

WYKONYWA 
2,Ibko dokładnie i po cenach bar-

dzo umiarkowanrch: 

Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 
w~zelką mechaniczną obróbkę metali 

® 
POSIADACZE 

Ił OWE Ił ÓW 
Już czas odśwież ać wasze stalowe ru­
maki, niemodne lub połamane ramy 
przerabiam na najnowsze typy oraz za­
mieniam na nowe za dopłatą. Reperacja 
lakier piecowy ( emalja) i nykiel wyko-

nuje szybko i solidnie 

L. TAI.tlił 
Engla 8 tel. 150-42 

(przy AJeksandrowskiej 75) 
Biuro Główna 36 SJ1 

.n 
'" 

----
Odpis 

Nr. sprawy Z: 8/30 r. 

WYlłOK 
W imieniu Rzplitej Polskiej 

Obecni: Przewodniczący Wice-Prezes J. 
Kisz1niszjan, Sędziowie Handlowi Szulc i Ro­
szak, Sekretarz a.pl. Klikar. Dnia 18 lutego 
1930 roku Sąd Okr~gowy w Łodzi w Wydziale 
Handlowym na posiedzeniu publicznem rozpo­
znawał sprawę odróczenia WJpłat fir.mv 
„Meyer Strauch", 

p~stanowił 
Udzielić firmie „Meyer Strauch" octroczenia 
wypłat na przeciąg trzech miesięcy poczyna­
jąc od dnia 18 lutego 1930 roku: wyrok ni­
niejszy ogłosić w „Monitorze Polskim", oraz 
w pisma.eh „; G los Poi·anny" i „Hasło Łódzkie", 
nadto w~esić w gmachu Sądu Okręgowego_ i 
na drzwiach przedsiębiorstwa firmy „Meyer 
Stre.uch"; pobrać od tejże firmy złotych 150 
tytułem zaliczki na koszty ogłoszeń. Miano­
wać Sędziego Komisarza Emila Hadrjana, 
nadzorcą sądowym - Ludwika Hauka, ul. 
Sienkiewicza 53 Decyzją Sądu z dnia 24 lute­
go 1930 rok-u na miejsce Ludwika Hauka mia­
nowany został Tadeusz Konarzewski. zam. 
Plac Dabrowskiego Nr. 3. 

Podpisali obecnr 
Za zgodność St. Sekretarz 

(-) T. Cichecki. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnii;cia szkła poleca po cenach ni~kich 

J. OLEJNICZAK, ~~1!~a 14· 

U W A G A : Szkło in&pektowe w wielkim wyborze. o 
~ 

DETE TOlłY' 

RAD JO--REICHER 
Piotrkowska 142, telefon 115-57 

tÓŻEK 
metalowych, WÓZKÓW 

dziecinnych, WYŻYMA. 
CZEK amerykańskich, 

MATERACY drucianych 

wyścielanych, sprężyno­

wych hygienicznych do 

meblowych łóżek marki 

„Patent•. Nabyć moż• 

najtaniej 

w fabrycznym składzie 

,,DODlł.OPOL'' 
te.158-61 Piotrkowska 73 , tel.158-61 

w podwórzu 

J6ZI.. 
kosztuje kompletna instalacja detektorowa 
z słuchawkłl i anteną · 

l.6dzkie Tow. RadJowe 
Piotrkowaka 107 w podwórzu 

UW AGA! Prsobudowywujcmy ataro apare.tJ aa 
najnowsze typy, wylduczaj\ce stację miojacow, 

Księżniczka 
OLA LA 
z Carmen Boni· 

Odeon 



Nr. 61 „HASŁO" z dnia 9 marca 1930 roku. 
St~ 15 

Wielka wy rzedai posezonowa! 
5 Poulowery, sweatry, kamizelki, kostjumy po cenach zniżonych ~ 

Bogaty wybór: 

. :i.i. 

wyr ob ów lnianych, bielizny 
męskiej i damskiej trykotaży, 

krawatów i t. p • 

. I' F 

BILANS BANi{U PRZEMYStOWCOW ŁODZKICH P O.$Zukujemy 
Spółdzielnia z odpo~vfedz~ałności~ w Łodzi, E,vangielicka Nr 15 natychmiast 8 panów i 4 panie 

~ • ' wymownych, inteligentnych i e-
m. m . _,, ~ A t.aA «łl A a. Rok założenia 1881 i:ergic~n)'."ch ~ako akwizytorów 
~ ~ ~ Ili V A Y ,.. firmy sw1ato NeJ, artykułem pier· 

Rok założenie 1881 

Stan czynny Stan bierny wszej potrze by i jakości pierwszo, 
~~~!!!!!!~~-~~~~~!!!!l!l!'.!!!!l!~~~~,-~,~===il!ll!i;!!;~t:~~:~~~M4i\likłil!"6!~·~-~™~Z~ł:--~te~.~·~"~„,~. ~j··~™~~l'.i~~~~~~-?!!l!!'!"'i!!*~!S~u~•·:e~~~~~ll!'!·;z;i~~!!!ll!l!l!~~~!!!iM~~~tó~te~.~~!ll!!ll!lll!!!ll!l!l!Zl!!!łol!l!!te~.~-!I!!!! ~i~1~e~r~;fldaacj:t~ła~dz~~lj~ p;;. 

skach ' 
Gotowizna w kasie 534.792.60 l Kapitał udziałowy 2.872.250.- Z ł · b• t d d 
Pozostałość w Banku Polskim 266.371.32 „ zasobowy 296.409.03 g oszema oso IS e Z owo ami 

„ „ Banku Gospodarstwa Krajowego 635.830.5d Rezerwa z waloryzacji 44.726.15 osobistemi W poniedziałek od 3-S 
„ „ P. K. O 121.525.63 ,, Sriecjalny fondusz rezerwowy 100.000.- i wtorek od 10-12 ul. Traugutta 

Waluty zagraniczne 742.243.59 2.280.763.72 r~undusz dyspoz:ycyjny 560.354.89 3.873.7'40.07 8 li ptr. fr, i:1. 6. 
Papiery wartościowe własue 902.099.- Fundusze amortyzacyine nieruchomości i ruchomości 88.050.-
Weksle zdyskontowane 13.587.502.28 Wkłady 16.360.950.77 
Pożyczki hipoteczne 78.801 - Korespondenci „Lor~:· banki krajov.:e 430.741.26 
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Rachunek pod zastaw papierów wartościowych 300.504.42 „ „Loro zagramczne 14.463.10 
" lorowy 3.132.473.23 . Redyskonto weksli 979.051.48 

Korespondenci „Loro" banki kraj"we 391.03 Procenty na okres przyszły 230.801,94 
„ "Nostro" banki ·krajowe 1.060.377.80 Sumy przec 11odnie 157.353.36 
„ „Nostro" zagraniczne 632.628.42 Zysk za rok 1929 387.915.60 

Nieruchomości 435.000.-
Wewnętrzne urządzenie 75,000.-
Sumy przechodnie 27.526.68 

Udzielone gwarancje 
Inkaso 
Depozyty 

22.523.067.58 
129.800.-

2.056.819. 70 
4.259.942.50 

28.969.629.78 

Gwarancje · 
Róźni za inkaso 
Różni za depozyty 

22.523.067.58 
129.800.-

2.056.819.70 
4.259.942.50 

28.969.fi29.7d DlłUCIARE 

lłACHUliEIC Zl'Sl(ÓW i łl'lłAY A Jl GlłUDNIA 1929 Ił• 

Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga­
zy miedz. do filtrów, „Rabitz" do 
robót betonowych, we wszystkich 
~ metalach wyrabia i poleca 

lłUDOLF IUNG Winien 

Wydatki na utrzymanie biura 
Różne wydatki 
Wydatki operacyjne 
Amortyzacja nieruchomości i ruchomości 
Spisane protesty i należności 
Przeniesione do kapitału zasobowego zyski, osiąg­

[nięte z operacji z nieczlonkami 
Zysk.za rok 1929 

Podział zysku: 
Na kapitał zasobowy 

„ dywidendę 10 proc. 
„ rzecz instytucii dobroczynnych 
„ rzecz Kasy Przezorności pracowników Banku 

Przeniesiono na rok 1930 

Złote. 

38.791.56 
279.725.-

5.500.-
15.000.-
48.899.04 

387.915.60 

Złote. 

730.269.52 
94.238.58 

796.538.14 
20.550.-

139.533.51 

39.539.60 
387.915.60 

2.208.5d4.95 

Pobrane procenty, prowizja i damno 
W pływy na poczet protestów dawni ei odpisanych 
Różnica kursowa na papierach wartościowych 

" „ " dewizach 
Za wynaięcie nieruchomości 

„ " kasetek stalowych 
Przeniesienie z roku przeszłego 

Złote. 

• 

Ma 

Złote. 

2.042.135.33 
20.106.~ 
19.758.93 
36.873.26 
19.870.-
12.566.50 
57.274.48 

2.208.584.95 

Łódź, Wólczańska 151, tel. 128-97 

RZEMIEŚLNIK POLSKI 
wł. W LISICKI 
Łódź, Przejazd 24 

poleca z własnej ..,t. 
wóroi wykwintne me­
ble, garderoby, szafy 
łóżka, trema, toalety. 
kredensy od 200 zL 
do 1100, krzesła orali; 
wszelkie przedmioty 
w zakres stolarstwa 1 
tapicerstwa wchodzące 
Sprzedaż na bard~ 
dogodnych warunkacli 
Zakład otwarty co­

dzienni& r>d 8 rano do 
9 wieczorem 

65' 

1·eatr świetlny 

PRZEDWIOSNIE 
*it'f eeq@;W@fW *APHASH 

' Żeromskiego 74-76. Dojazd tram-
„ wajami 5, 6, 8, !}, 16, do rogu Koper­

CżiOWiEK, KTORYŚ KRĘCI łl 
W roli głównej król komikow I' nika i Zeromskiego 

Ceny micjss I-1 2l. II-75 gr. ITI 50 gr._ n~ pi~n~sz_y seans wszystkie mie:s:a p~ ~O 
gr. Pocu,tek o godz. 4 pp. w soboty niedziele 1 sw1ęta o g. 2 pp. P'1.'5se-par,oul b1Ie.y 

wolnego wejścia w sob. j niedz. niC ważne 

Szampańska komedja pełna werw'J 
i humoru p. t. 

Bomba śmiechu i humoru 

BUSTE lł 
a. g j 

TANI TYDZIEŃ 

CONRAD VEIDT 
,w filmie p. t. 

·Marynarz 
słodkich wód 

w roli głównej 

Buster Keaton 
Miasto bez kobiet 

Nad program: 
Dwie wspaniałe komedje dwu aktowe. 

(NARZECZONA 68) 

Ceny miejsc na wszystkie seanse 
Loże - 1 zł. 25 gr., I. miejsce - 1 zł., 

II. miejsce - 75 gr., III miejsce - 50 gr. 

K E A p!~!.}!,pól muymy : 

MM 

COlłlO Zielona 2 

Król jeźdźców 

Harry Carey 
w sensacyjnym filmie p. t. 

Spalone Mosty 
Film ilustrujący walki i napad na pociąg, 

zorganizowanej bandy złoczyi1ców. 
Z udziałem uroczej: 

KATARZYNY COLLINS. 
Nad program: FARSA. 

• 



. " 

Str.~ _;,HASLO" z dnia 9 marca lffi:SU rolftt. 

ISTY IEZ-
(17 Rto letnia pod narkozą) 

Początek seansów w dni pow­
szednie o 'godzinie 5.20, 7.15, 
i 9; w dni świąteczne o godzi-

Tragedia młodego dziewczęcia, którego nieszczęsna miłość oraz straszne koleje losu zepchneły na dno życia 

522 nie 3, 5, 7 i 9. 
w ~oli pensjonarki wi:lka Bll!M!I! HPJl!IRIDllL "".101i u~odzi IACM' TBflflOR 
tragiczka 17-to, letnia ... miRllil .•119 c1ela piękny „ a,. 1119- . 

iiych! 
Następny program : „Przekleństwo Krwi" •t•~:••:••:• oraz A. ABEL. 

I. li. Początek seansów w dni powszednie o godz. 

I 
•i• 4,30 i 6 w sobotę i święta o godz. 12,30 i 3 pp. 

W a ka o m1 1ony Książe Fjołków ~!'.::~~~;:.:,;~::;;.;,!'":':~·~::i ,~n;:. 
supersensacyjny dramat cowboyski, I I wkrótce 

. . . . Przepiękna sztuka europejska. 
w ro1i g1owneJ słyn11y wyw1actowca f ,Czy Edie Polio zawinił" 

Dziś i dni następnych JACK DUGKERTY w roli vłóv;:u~j • 

i piękna HELENA FERGUSON 'LILL OAGOVER i HARR.Y LIEDTKE I „Książę czy Błazen" 
Ceny znacznie zniżone w jednym programie. 

KlNO-TEATR 

m CIECHA Fil 
Limanowskiego 36 518 

, (dawn. Alcl:aandrowska). _ •••• „.„ ••••...••••••••••••• „ •••••••••••••••• „ 
Romans -Kapłanki W schodu 

= Następny program: = 
Papo 

Dziś i dni Rastępnych Egzotyczny dramat erotyczny w 12 aktach. 
W rolach głównych: W rolach głównych: 

ja chcę 
hrabiego 

Początek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i święta o godz.}12 BERNARD GOETZKE i REGINA THOMAS. z Harry Liedtkem 

•1 posadę stracić bardzo łatwo - lecz "śmiej stę z tego, jeśli bę~ziesz posil!~ał dod~tkowy 11 
zawód kierowcy samochodowego. Wobec szalonego rozwo1u automob1hzmu, metylko I 
w Polsce, lecz na całym świecie 

~!~1~!w~~e: ~~~~~~~;, ~~?n?er~~;or~:lai~?!'~~~ 1,1 
sem i najbardziej niezdolnym zapewni szybk,, gruntownll i nai· 
tańsz" naukę z dostosowaniem się do wolnych zodzin od pracy. I 

SZKOŁA .• 
TYLKO NASZA NAJSTARSZA w POLSCE ZAWODOWA I 
WARSZAW A, ul. Miodowa Nr. 10,-ŁODZ, al. Kościuszki Nr. 68 I 

Urzędnikom i Bezrobotnym specjalne ulgi. I 
Dla zamiejscowych mieszkanie 

,:.~i~===~--------.... ---M "'i ____________ „ 
RAZ NA ZA WSZE 

Tylko tel. 

I . . 
Dwa ładne -IJ6•69 

"Szybka Pomoc; Krawiecka" 
ul. Piotrkowaka 110 

(w podwórzu) 
Odjwleza, pierze chemtc:am., farbaJ• 
r•penaje, przerabia I c•~• w•z•lk11 

~----~""" garderobę 1019 
Po 11:arderobę wyayłamy gońca 

słoneczne umeblowane pokoje, 
mogą być takie dla małże1istwa 

z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia. Zawadzka 1 front 
III piętro m. 11 (winda tel. 218-85) 

YWALE lllKl.E CERY 

2 OOO par OBUWIA 
z dobrego materiału gwarantowanego 
m;:uw:=:mmmmmiimllila•• po cenach niżej podanych: 
DAMSKIE MĘSKIE 
zł.1250, zł.25.-, zł.35SO zł.1950, zł.2950, zł.35.-

!!! DZIECINNE !!! 
od zł. 12.- do zł. 25-

Józef Kowalczyk Cegielniana 25 
tel. 159-22 

UW AGA1 Obuwie tylko wł.snego wyro ba. Modne fasony 

Dr. med. 

Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe „Pre 
ciosa".Piotrkowska 
123 w podwórzu. 

633 

Bjżuterję 
kupujq, pełną war­
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre• 
ciosa" .Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

632 

Detektory 

I 

RADJOAMATORóW 
JUz STWIERDZIŁO 

że LAMPY, BATERJE, GŁOSNIKI i wszelkie części apa-
ratów najlepiej nabywa się w 

Z a k ł a d a c h Radjotechnicznych 

NQWERADJO 
GDANSKA 12 TELEFON 182m73 

Na składzie posiadamy od 8 zł. DETEKTORY, kom 
plety detektorowe od 28 zł. jak również eliminatory 

Schematy i porady fachowe udziela darmo kie· 
rownik techniczny z Radjoamatora Polskiego 

„-::~„mn~iasdseen~b@e:w&~iJłMfii!l-fA' 
W?F5F9 && I i 7 i ??CTV 

Meble 
Sprzedam stołowy 
pokój stylowy dc:­
bowy, bibłjotekq 
i t. d. stolarnia 
Wodna 19 tel. 
113.78 

813 

Przyjmuję 
szycie i przeróbki 
ul. Bazarna Nr. 8 
lewa oficyna na 
parterze 

Sypialnie 
dębowe, stylowe, 

garderoby, 
szafy, łóżka, sprze 
daje, zamienia, tanio 
Stolarnia ulica VII ar• 
szawska 16, przy 
Napiórkowskiego 

816 

Do sprzedania 
Sklep owocarnia 
i szopa z w1;glcm 
w dobrem punkcie 
wiadomość u por· 
tiera Senatorska 7 

Poradnia . 
W eneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 - 2 pp 
od 11-12 i 2- 3 pp. przyj-

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłc;iowych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin ncl 
syfilis i tryper 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Lec7niczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet 

652 PORADA 3 zł. ···-

1 ZAWIADAMIAM 
Sz. Klijentelę, iż moje biuro próśb 
apelacji, rekursów podatkowyd 
i t. p., pr.&episywań na maszy• 
nach, istniejące 10 lat, w Łodzi 
przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 901 

obecnie mieści si~ w no· 
wym lokalu przy ul. Piotr• 
kowskiej Nr. 81. 

Polecaiąc się nadal łaskawym 
wzgl~dom pozostaję 

Z poważani em 
R. Walczyńsk\ 

M .„. 
DR. MED. 

EDWARD 

REI CHER 
Choroby skórne i weneryczne 

ul. Południowa 28 
OJ 8-10 rano, 1Z~2 i 'l-830 ,. i~czorł'm 

w niedziel~ od 9-2 pp. 7'/,~ .„ 

J. SADOKIERSKI •• ~SZEWCY ..• 

tanio - dosko· 
nały odbiór 

.Td.F.RANC, Piotr 
kowska 229 

(wejście od ul. 
Radwań•~iej • 
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812 

Student 

że u nas .komplet części :do 4 
lampowego radja łącznie z she­
matem 

tylko za 125 zł. 
D-. HSILL~ ~. 

Chorroby skórne i wener. I 
ul. Nawrot 2. Tc!.179-89 

Do 10 r. i 4~8 w. Dla pa1i specjalue 
godz. 3-5 po poi., w niedz. od 11-:l pJ 

stomatolog 
ehirurgja azcz~k, jamy 

ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 

Piotrkowska 164 
Tel. 114-20 664 

• 

Skóry-Hurt i Detal 
(specialnpść: detaliczna sprzedaż 

1;elówek trwałych na wodę) 

poleca: 

Spółka Szewców 
Piotrkowska 79 

tel 1.58-38 564 

otrzymasz do 

30 stacyj nadawczych 
D! niezamo~ych c::.::eczn~~ 

OdbitC1 w druk1mu ul. P.iotrkow~ka lJ, ,1 Redaktor odpow.: Adam żuczkiewicz 


